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Nieńdsycóny guil KTZYŻNUKI, 


Dziś, po wielkiej orgii hakatystycznej w Byd- 
goszczy i po ukazaniu się nowego memoryału 
komisyi kolonizacyjnej, nie ulega już prawie 
wątpliwości, że ludności polskiej w zaborze piu- 
==skim grozi naprawdę cios ze wszystkich dotych- 
czasowych najokrutniejszy i najniebezpieczniej- 
Szy: przymusowe wywłaszczenie jej 
z ziemi. 

Pizypuszczają to nawet te pisma niemieckie, 
które dotychczas wątpiły. iżby rząd pruski mógł 
się odważyć na krok i czyn tego rodzaju. Tak 
n. p. „Berliner Tageblait*, pismo zresztą bardzo 
nieprzychylne dla Polaków, pisze: 

„Nowa walka, na którą dzwowiono w Bydgo- 
szczy, będzie więc naprawdę toczyć się o Wy- 
właszczenie Polaków z ziemi. Do niedawna przy- 
puszczano jeszcze, że zapowiedziana nowa usta- 
wa zawierać będzie albo prawo wywłaszczenia, 
aibo prawo państwowego veta przy sprzedaży 
ziemi. Teraz dowiedziano się czegoś więcej. Na 


bywateli państwa? Jeszcze czas wstrzymać się 
na tej drodze i naprawić dotychczas już popeł- 
nione błędy. Jeżeli atoli rząd mimo to ulegnie 
presyi i pozwoli się użyć do polityki, która 
sprzeciwia się prawu i elementar- 
nym zasadom knitury, a która nadto 
do reszty łamie przyrzeczenie szanowania naro- 
dowych właściwości Polaków — to takie postę- 
powanie rządu może się stać dla palistwa 
pruskiego wprost fatalnem. Nic tak 
nie zaszkodzi powadze Niemiec, jak te gwałty, 
graniczące z polityką tępienia — pominąwszy 
już to, że okażą się one bezcelowemi i bez- 
skutecznemi*. 

Tak oto oceniają nowy zamiar rządu i ha- 
katy pisma niemieckie, które nie pozbyły się 
jeszcze reszty poczucia prawa — i wstydu. Lecz 
zdaje się, że i te przestrogi nie odwiodą już 
rządu pruskiego od zbrodniczego zamiaru, pod- 
suniętego mu przez hakatę. 

Nasze zdanie o tej grożącej braciom naszym 
ustawie, wypowiedzieliśmy już kilkakrotnie, więc 
na razie poprzestajemy na przytoczeniu tych 


zgromadzeniu hakatystów w Bydgoszczy uchwa- | głosów niemieckich, 


lono pewnego rodzaju program, który obejmuje 
tak jedno jak i drugie, prawo wywłaszcze- 
nia i prawo veta. Ządanie to nie byłoby zbyt 
tregicznem — wiadomo przecie, że i hakatyzm 
ma wielki żołądek — gdyby rząd nie był na- 
tychmiast programowi temu udzielił swojej apro- 
baty. Podczas uczty hakatystów zabrał bowiem 
głos bardzo troskliwy o swoją karyerę naczelny 
prezydent prowincyi poznańskiej von Waldow 
doświadczył, iż polityka związku haka 
tystycznego jest zarazem polityką 
cesarza. — Cesarz sam w swej odpowiedzi 
na lołdowniczą depeszę hakatystycznego tego 
zgromadzenia zaznaczyć polecił, że cieszy się 
z wiernego współpracownictwa hakaty i że ży- 
wi nadzieję, że patryotyczna działałność „awiąz- 
ku dla kresów wschodnich“ nie pozostanie bez 
praktycznych rezultatów. A ks. Bülow zatele- 
grafował nawet do Bydgoszczy, że w usiłowa- 
niach związku widzi jedynie skuteczne po- 
pieranie walki, którą rząd w myśl swoich 
obowiązków toczy o utrzymanie niemezyzny w 
dzielnicach zachodnich. 

„A zatem walka, walka na noże". 
W dzielnicach polskich ma sie ona i nadal to- 
czyć za pomocą ciężkiej artyleryi ustaw wyjąt- 
kowych: Opór, na jaki ten projekt rządu na- 
potyka nawet w kołach konserwasywnych, do- 
zwala jeszcze łudzić się nadzieją, iż to najnow- 
sze 1 najgorsze ze wszystkich przedłożeń 
antipolskich nie tak rychło stanie się ustawą. 
Jeżli atoli nastąpi to rzeczywiście, wówczas — 
jak się obawiamy — będzie można wprawdzie 
także corocznie obchodzić jeden. „dzień niemie- 
cki* w polskich dzielnicach, lecz nastanie tam 
„czasów niemicceckich — odsunie się je- 
szcze w dalszą niepewną przyszłość“. 

„Berl. Tageblatt“ obawia się więc, że ten 
średck drakoński nietylko nie przyniesie Niem- 
com korzyści, lecz przeciwnie, utrudni nawet 
germanizacyę kresów wschodnich. I z tego też 
jedynie powodu pismọ to zwalcza ów projekt. 
Czuje ono, że zamiar rządu i hakaty to najgor- 
szego rodzaju zbrodnia — i drży przed skut- 
kami tej zbrodni. 

I szczerze liberalną, a w sprawach polskich 
Zawsze jeszcze względnie bezstronną „Frankinrt. 
Zejt.“ zaniepokoiły uchwaly lakatystycznego 
„duia“ niemieckiego. Wykazawszy też w dłuż- 
szym artykule całą niemoralność żądań i 
planów hakaty, pismo to kończy swoje wywody 
temi słowy: 

„Czy rząd rzeczywiście pozwoli się popelinąć 
na tę drogę, czy rzeczywiście podejmie polity- 
kę, ktora urąga wprost każdemu poję- 
Gru prawa, która wyklucza wszelką możli- 
wość zamienienia Polaków na zadowolonych o- 


Sejmowa reforma wyborcza. 


II. 

Do czego zmierza zalecany tak gorąco przez 
stronnictwo uarodowo-demokratyczne wniosek p. 
Gląbińskiego? Jedynie i wyłącznie do zaprowa- 
dzenia u nas przy wyborach do Sejmu krajo- 
wego — systemu pluralnego. Przyznaje 
on bowiem tym, którzy będą mogli wykazać się 
wymaganym cenzusem wykształcenia i podatku 
głosy podwójne; mają oni przecie głosować tak 
w wyborach powszechnych, jak i w owej kuryi 
dopełmającej. A to prawo pluraine miałoby u 
nas wprost nadzwyczajne znaczenie. Przede- 
wszystkiem uzyskałaby je tylko stosunkowo nie- 
wielka liczba wyborców. po drugie zaś — mała 
ta garstka wprowadzałaby do Sejmu drugim 
swoim głosem aż 40 posłów, czyli 250/, ogólnej 
liczby członków Sejmu. Ten ważny przywilej 
przypadłby zaś w udziale głównie klasie oby- 
wateli wyżej opodatkowanych, gdyż li- 
czba głosujących w kuryi dodatkowej na pod- 
stawie cenzusu wykształcenia połączonego ri" 
wnież z cenzusem podatkowym, bogdaj czy wy- 
nosiłaby pół procent ogólnej liczby wyborców. 
Cenznus wyższego wykształcenia ma bowiem we- 
dług tego wniosku wówczas dopiero uprawniać 
do głosowania w kuryi dodatkowej do drugiego 
głosu, jeżeli posiadający stopień akademicki pła- 
ci równocześnie co najmniej 100 koron podatku. 
Zachodzi tedy uzasadniona obawa, że w razie 
przyjęcia rzeczonego wniosku wybitny wpływ 
na bieg spraw sejmowych i krajowych uzyska- 
łyby mniej więcej te same żywioły konscrwa- 
tywne, które i dziś są w Sejmie czynnikiem 
rozstrzygający. Wola większości wyborców by- 
łaby i nadal krępowana tą kuryą dodatkową i 
kraj z takiego systemu wyborczego nie odniósłby 
żadnej większej korzyści. 

Wniosck ten różni się od wniosku ks. Pa- 
stora głównie tem, że w innej formie pra- 
gnie przyznać pewnym slerom przywilej, który 
już dotychczas posiadały, dalej tem, że zamiast 
kuryi miejskiejiwiejskiej z powszech- 
nem równem prawem głosowania, ustanawia po- 
wszechne wybory w 115 jednomandatowych 
okręgach, wykrojonych tak, ażeby mniejszości 
polskie we wschodniej Galicyi ochronione zo- 
stały od majoryzacyi ze strony ruskiej, której- 
by uledz musiały według projektu ks. Pastora. 
Ocl:rona przewagi polskiej w Sejmie jest też 
głównym celem wniosku stronnictwa narodowo- 
demokratycznego i dla tego celu poświęca on 
równość prawa wyborczego. 


m MI 
Dzieje grzechu. 

78 (Ciąg dalszy.) 

Spała snem, w którego ciągu wie się o ja- 
wie, słyszy i widzi wszystko. Około godziny 
trzeciej w nocy dało się słyszeć długotrwałe 
gWizdanie, Statek zbliżał się (i wszedł wresz- 
cie) do portu Calvi jaż na Korsyce. Ktoś o tem 
Mówił za portyerą kajuty. Ewa zerwała się 
z szuflady i wyszła do sali, a stamtąd na po- 
Be Deszez drobny, rzęsisty wciąż padał. Błę- 

na, nieruchoma smuga latarni morskiej prze- 
rzynała czarną nyc i czarną wodę zatoki. 
W szystko absolutnie ginęło w mroku, nie wy- 
łączając brzegu, gdzie błyszczał jeden jedyny 
oświetlony prostokąt — prawdopodobnie drzwi 
szynku. Ruchome figury gęstej ciemiiiości, czyli 
kapitan i ktoś drugi w gumowych płaszczach 
z wciągniętymi na głowy kapturami, stukając 
olbrzymimi buty o cholewach do pachwin, prze- 
sunęły się w świetle latarni. Gadali coś pomię- 
dzy sobą po korsykańsku, czy owo zgoła po- 
morsku, gdyż zrozumieć tego dla .osoby płci 
żeńskiej z Królestwa wie było sposobu. Kilka 
łodzi zachlupało u brzegów siatku dla zabra- 
nia pasażerów, poczty i towarów. 

Łodzie te zebrały i schorzałego grubasa, któ- 
ry wciąż jęczał, wydawał krzyki niespodzicwa- 
ne I wciąż jeszcze znosił karę za swe prosto- 
duszne obżarstwo, tudzież piwne opiistwo. Kiedy 
go już nastawiono nogami na lądzie, kiedy już 
uchwycił się rękoma zbawczego słupa latarni, 


Stefan Żeromski. 


wciąż jeszcze wymiotował bezpośrednio w mo- 
rze Śródziemne. Latarnie zginęły, gwar prze- 
woźników ucichł. Nie było co robić na mokrym, 
ociekającym wodą, ślizkim pokładzie. Ewa ze- 
szła do kajuty. Położyła się na legowisku i na- 
tychmiast zasnęła snem kamiennym. Kiedy sta- 
tek wyszedł z portu, był już jasny dzień, go- 
dzina szósta. Ewa ocknęła się, ubrała i poszła 
na górę. Zaledwie z otworu, prowadzącego pod 
pokład, wysunęła głowę, ujrzała długi, zachodni 
brzeg Korsyki, łceący przed oczy w nietkoń- 
czoną dal. Została tak na sehodach przez długą 


chwilę, nie mogąc ruszyć się z miejsca. Było 
to miewiarogodne widziadło. Nigdy sèn nie 


mógłby być tak fantastycznie piękny. Ledwie 
ockniona patrzyła w ten widok, na poły wie- 
rząc temu, że sen już się skończył, a to, co się 
widzi, to już jest jawa. Olbrzymie łańcuchy gór 
śłepemi złlotami, nakreślonemi przez skoki pio- 
runu z wyżyny w dół spadały tam w morze. 
Chlropawe, dzikie, bezpłodne skały, ledwo, le- 
dwo porosłe niską zielenią, — góry rude, szaro- 
popiełate, czerwonawe, błękitne, granatowe, — 
jedne za drugiemi, — bez końca! W wyżynie, 
na ich łańcuchu, na szczerbach poprzecznych — 
biała osierocona i bezradna chmurka, przejrzy- 
sta, jak ogon komety. Wargi Ewy poczęły 
szeptać dawno — dawno, od szkolnej ławy u- 
więzły w pamięci przecudny wiersz Lermonto- 
wa o chmureczee, co nocowała była w szczeli- 
nie góry granitowej.. Rzęsiste łzy poptynęły 
z oczu na bezcenny widuk tego wiotkiego i 
zwiewnego obłoczka, obrazu dawnego jej ży- 
cia. — Już niema takiej Kwuni.. — cicho jẹ- 
czały jej usta. 

W podnóża prostopadłych Ścian trzaskały się 


ieszcze i tam piał, jak kura chora na pypcia i|i pieniły, lecąc z oddalenia szalonemi skoki, 


- at 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


Wniosek klubu demokratycznego z roku 1905 
był znacznym postępem wówczas; dziś atoli 
już po zaprowadzeniu powszechnego, równego, 
tąjnego i bezpośredniego prawa głosowania do 
Rady państwa, mie odpowiada zmienionej 
z gruntu sytuacyi i interesom kraju. 

Tak więc z wszystkich tych trzech wnio- 
sków, żaden nie posiada tych warunków, które 
zalecałyby go do przyjęcia i wprowadzenia w 
życie. 

Odezwa stronnictwa narodoyvo-demokratycz- 
nego apeluje w gorących słowach do stronni- 
ctwa konserwatywnego, ażeby odstąpiło od swe- 
go oporu przeciwko reformie wyborczej w du- 
chu demokratycznym. Na razie nic jeszcze nie 
wskazuje na to, iżby odezwa ta sprawiła była 
w konserwatywnych kołach większe wrażenie. O 
ile nam wiadomo, kołate zdecydowane są, mimo 
zapowiedzi p. Abrahamowicza, zgodzić się jedy- 
z na następujące „demokratyczne“ ustęp- 
stwa: 

Powiększenie liczby posłów z miast, rozsze- 
rzenie w kuryi miejskiej i wiejskiej prawa wy- 
borczego na wszystkich opłacających podatek 
gruntowy, zniesienie jawnego głosowania i ntwo- 
rzenie nowej jeszcze osobnej kuryi z 10 do 20 
mandatami, lecz tylko dla tych, którzy w in- 
nych kurydch nie głosują. Ustępstwa te nie 
dosięgają więc nawet zakresu reformy, propo- 
nowanej w roku 1905 przez klub demokra- 
tyczny. 

Polskie stronnietwo demokratyczne domagać 
się musi zaprowadzenia równego, powszechnego 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania tak- 
że do Sejmu krajowego, bo jedynie taka refor- 
ma mogłaby umożliwić krajowi naszemu po- 
myślny rozwój w przyszłości. Zapewnienie praw 
ludności polskiej mogłoby w ramach tej refor- 
my nastąpić, albo na podobnej podstawie, jaką 
zaprowadzono do pariamentu, albo też na pod- 
stawie katastru naroćowego. 


ZRosyli 
(Nowy projekt szkolny Ligi oświatowej. — Akt oskar- 
żenia w sprawia wyborczej. — Tajemnice Szlisselburga.) 

Liga wykształęenia wypracowała już projekt 
reformy szkolnej ķraz z dokładnym jej koszto- 
rTyscm. W opracuwaniu projektu wzięli udział 
wszyscy niemal profesorowie uniwersytetów mo- 
skiewskiego i petersburskiego, pod przewodni- 
ctwem prof. Muromcewa. Projekt ten, który bę- 
dzie doręczony nowej Dumie, odnosi się do ca- 
łego szkolnictwa w Rosyi, z wyjątkiem szkół 
zawodowych. Sprawę powszechnego nauczania 
rozdzielono na dwie części: szkolne i pozaszkol- 
ne. To ostatnie musi być wolne od wszełkiej 
replamentacyi. Co do nanczania szkolnego, to 
projekt dzieli je także na dwie części: szkolne 
w ścisłem tego słowa znaczeniu i wyższe za- 
kłady naukowe, które powinny być zupełnie 
antonomiczne i mają na celu kształcić swoich 
wychowanków, a z drugiej strony być źródłem 
wykształcenia dla miejscowej ludności. Minister- 
stwo oświaty niema żadnej ingerencyi w we- 
wnętrznych sprawach uniwersytetów i zawia- 
duje tyłko ich finansami. 

Punkt ciężkości omawianego projektu stano- 
wi jednakże szkoła elementarna i średnia. Jako 
pierwszą zasadę w tym względzie przyjmuje 
projekt zupełną wolność nauczania. Wszystkie 
osoby prywatne zarówno jak instytucye mają 
prawo otwierania szkół, których funkcyonowa- 
nie reguluje ogólna ustawa karna, i które mo- 
gą być zamknięte tylko w drodze wyroku są- 
dowego. Jedynym warunkiem niezbędnym do o- 
tworzenia szkoły, jest zgłoszenie tego faktu u 
odpowiedniej władzy. Istnienie szkół tajnych 
jest niedopuszczalne w myśl zasady publicznej 
kontroli na wszelkiemi szkołami. 


poranne fale morza. Wełny najprzezroczyściej 
niebieskie, nagle i w tejże samej chwili najin- 
tensywniej zielone, tryskające bryzgami białemi— 
co, jako oko zasięgnąć zdołało, obsiadły skałę 
fałdą ruchomą Śniegu. W jasnem powietrzu 
unosiły się nad statkiem wielkie, białe rybitwy, 
Co chwila któraś z nich rzucała się z piskiem 
w ogromny warkocz zielonych fal, zostający na 
szlaku statkowym. Już dawno wstało słońce, 
ale go za łańcuchami gór Korsyki nie było wi- 
dać. Fale w oczach przybierały kolor damasceń- 
skiej stali. Góry w świetle stawały się coraz 
groźniejsze. Otwierały się przed oczyma ich 
nieprzejrzane wnętrza i trzewia, ciosane topo- 
rem wieczności Urok ich dziki ścigał się w o- 
czach z urokiem morza. Oto ukazał się widzial- 
ny zewsząd olbrzymi cypel czerwony, nagi od 
stóp do głów, jakby był stosem gliny, spalonej 
na kolor gliny. W szwach tyłko tej góry czer- 
wonej — Monte Rosso, — któremi wody z wy- 
żyny ściekają, a które muszą być groźnemi pa- 
rowy, zieleniła się jakaś roślinność. 

W łańcuchu szczytów, szeregiem, jeden za 
drugim idących, ukazała się na najwyższym 
cyplu okrągła wieża dziwnego ksziałtu, coś, 
jakby wielki możdzierz, otworem zwrócony ku 
górze. Słońce na tej wysokości padało na czar- 
ne giazy bastyonu i krzywy jego kształt dziko 
lśmii w szerokiem niebie. Ewę popchnął naprzód 
niewymowny zachwyt. Tajemnicza strażnica, 
usadowiona tam, na wysokościach łańcucha gra- 
nitow, nad tem morzem bez końca wściekłem i 
huczącem, nad ziemią bezludną i bezpłodną, 
była najwyższym wyrazem bezczelności człowie- 
ka, była, jak jego krzyk zuchwały, rzucony w 
słońce, w poświsty wichra pełnego morza i w 
głębię ziemskich przepaści. 
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Kretschmera, uł. Szewska 


Obok zasady wolności nauki przyjmają anto- 
rowie projektu jeszcze drugą zasadę, mianowi- 
cie obowiązek państwa i organizacyj społecz- 
nych zapewnienia ludności środków naukowych. 

Ze względu na obyczajową, religijną i naro- 
dową niejednolitość Rosyi szkolnictwo nie mo- 
że być centralistycznem. Organizacya szkół i 
opieka nad niemi przechodzi tedy do rąk sa- 
morządn miejscowego. Wpływ rządu na szkol- 
nictwo ogranicza się tylko do jego strony fi- 
nansowej. A i tu także projektodawcy specy- 
fikują bardzo dokładnie obowiązki rządu. Asy- 
gnowanemi przez rząd na cele szkolnictwa pie- 
niądzmi zarządzają ziemstwa gubernialne. Pod 
względem wysokości udziałn rządu w budżecie 
śzkół, dzieli projekt te ostatnie na cztery ka- 
tegorys. W szkołach pierwszej kategoryi po- 
krywa rząd 7%, ich budżetu, w drugiej — *4, 
w trzeciej — %,, a wyższe szkoły muszą być 
całkowicie przez rząd utrzymywane. Nadto o- 
kreślone są warunki, którym dana szkoła musi 
odpowiadać, jeżeli chce korzystać z pomocy fi- 
nansowej rządu. Kontrolę nad szkołami wyko- 
nują mianowani przez ziemstwa inspektorowie. 
Ministerstwo zaś oświaty traci prawo bezpo- 
średniege wpływu na tok i sposób nauczania i 
może oddziaływać w tym kiernnku nie zapo. 
mocą rozporządzeń i okólników, ała przez — 
przekonywanie (!) odnośnych czynników. Nad- 
toe przyjmuje projekt zasadę równości nauki 
dla obu płci. 

,— Akt oskarżenia przeciw 169 członkom 
pierwszej Dumy, którzy podpisali manifest wy- 
borski jest już wykończony i pod względem 
treści przedstawia się bardzo nędznie. Opiera 
się on mianowicie na zeznaniach oskarżonych, 
którzy potwierdzili wprawdzie fakt podpisania 
manifestu, ale zaprzeczyli, jakoby w jakikol- 
wiek sposób manifest ów rozpowszechniali lub 
do rozpowszechnienia go przez inne osoby po- 
magali. Ponieważ zaś głównym momentem o- 
skarżenia jest właśnie zarzut, że obwinieni 
przez rozpowszechnienie rzeczonego manifestu 
starali się „pobudzić ludność państwa do nie- 
posłuszeństwa i przeciwdziałania obowiązują- 
cym ustawom“, przeto postępowanie dowodowe 
będzie niezmiernie utrudnione, tembardziej, że 
oskarżenie nie powołuje żadnych świadków na 
okoliczność, że obwinieni zajmowali się rozpo- 
wszechnianiem manifestu. : 

„Ruś* podaje następujące ciekawe wiado- 
mości, tyczące się całego, niedawno odnalezio- 
nego archiwum Szlissełburga. Jest to.archiwum 
dodatkowe, gdyż na podstawie ukazu carskiego 
r z 1869 dawne, znane archiwnm szlisselbur- 
skie zostało oddane „III wydziałowi“ kancela- 
ryi carskiej, a wraz z archiwum przeszła du 
departamentu policyi niezmiernie bogata bi- 
blioteka, która do owego czasu nagromadziła 
się była w twierdzy zarowno z własności pry- 
watnej więżniów, jak i z zakupów rządowych. 

Przypomnimy tu, że 1869 Szlisselburg, który 
od 1810 roku przestał być fortecą wojskową i 
służył wyłącznie jako więzienie polityczne, zo- 
stal zamieniony na wojskowe więzienie dyscy- 
plinarne. Do 1369 roku losy Szlisselburga były 
jeszcze bardzo zmienne. Wybudowany w 1323 
przez wielkiego księcia Jerzego Daniłowicza, 
Szlisselburg nieraz przechodził do rąk szwedz- 
kich. Czy to w rękach rosyjskich, czy to w rę- 
kach szwedzkich, Szlisselburg był zawsze twier- 
dzą i więzieniem. Piotr Wielki przyłączył osta- 
tecznie Szlisselburg do Rosyi w 1702 r. 

W 1879 r. zakończyły się dzieje Szlisselbur- 
ga jako więzienia wojskowego. Po trzech le 
tach odpoczynku, nowe rozporządzenie wraca 
Szłisselburgowi rolę „więzienia państwowego“, 
znajdującego się pod zarządem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. W roli tej Szlisselbarg 
przetrwał aż do 1905 roku, kiedy amnestya 
wyzwoliła ostatnich męczenników spółczesnej 
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sprawy wolnościowej w Rosyi. Wtedy zdawało 
się, że Szlisselburg, jako symbol caratu, zanikł 
wraz z samowładztwem. 'lymczasem już dziś 
liczba więźniów doszła znowa do cyfy 150, 
gdyż z końcem 1906 roku wrócono dawnej 
twierdzy godność więzienia politycznego. 

W swej nowej — najnowszej — roli Szlisssl- 
burg doczekał się „przebudowania*. Otóż przy 
pracach, przedsięwziętych w bieżącym roku, ro- 
botnicy znaleźli się od razu w nowym, niezna- 
nym wcale gmachu podziemnym, w którym taj- 
ne korytarze łączyły twierdzę z brzegami Ne- 
wy. W tych korytarzach znalazły się cele i 
skrytki, a w jednej z nich odkryto archiwum, 
które w 1869 r. pozostało władzom nieznane, 
To nowo odkryte archiwum składa się z dwóch 
części: jedna tyczy się dziejów Szwecyi i spraw 
szwedzkich; znalezione dokumenty pisane są 
po szwedzku. Druga część zaczyna się od 1702 
r. i obejmuje dzieje całego wieku XVIIL Spe- 
cyalna komisya, złożona z „miejscowych archi» 
waryuszów*, mianowanych przez gubernatora 
petersburskiego, pracuje obecnie pod kieran- 
kiem znanego archeologa rosyjskiego, M. J. 
Uspieńskiego w celu skatałogowania rzeczy, 
obecnie znalezionych. Trudno więc —aż do 
zdania raportu szczegółowego — znać dokładnie 
wartość zbiorów, tak przypadkowo znałezio- 
nych. Tymczasem krążą pogłoski, że ilość do- 
kumentów ważnych, a tyczących się dziejów 
Rosyi z XVII stulecia, jest bardzo wielka. 
Mówią nawet, że w liczbie dokumentów znaj- 
dują się pamiętniki- autobiograficzne księcia 
Joana Antonowicza, zabitego w twierdzy. 


Stan rzeczy w Maroko. 


Nieustanne potyczki, toczące się pod Casa 
blanca, przypominają owe dobre czasy, kiedy 
oblężeni i oblegający stali naprzeciw siebie 
prawie twarzą w twarz i wyzywali się na rę 
kę, wymyślając sobie czasami, ażeby wyprowa- 
dzić przeciwnika z równowagi. Marokańczycy 
ze swojem uzbrojeniem i swoją sztuką wojenną 
tkwią naturalnie jeszcze w tradycyi bardzo da- 
wnych czasów, zaś oddział francuski w Casa- 
blance jest tak nieliczny, że musi ograniczyć 
się wyłącznie do czynności obronnej. Czynność 
tę, jak wspomnieliśmy wczoraj, spełniają dotąd 
żołnierze francuscy bez trudności, jeżeli jednak- 
że nie przyjdą rychło posiłki, to znużona zało- 
ga Casablanki będzie miała niełatwe zadanie 
do spełnienia. Ciągłe utarczki, ciągła służba 
wojskowa i ciągłe czuwanie muszą wyczerpać 
siły najbardziej doborowego żołnierza. 

W jak prymitywny sposób walczą tubylcy, 
dowodzą telegramy z ostatnich dni. Oto nocą 
podsuwali się pod mury Casablanki i próbowali 
oskardami wybijać w nich wyłomy. Oczywiście 
operacya ta była zbyt głośna, ażeby nie zwró- 
cić uwagi straży, która bez trudu wystrzelała 
pracujących. Marokańczycy zarzucili tedy ten 
sposób dobrania się do twierdzy i obrali inny, 
nie wiadomo, gorszy, czy lepszy, usiłują mianv- 
wicie przejść wprost przez mury. Nocną porą 
znoszą z mozołem pnie olbrzymich aloesów, 0- 
pierają je na murach i drapią się w górę, chwy- 
tając rękami za liście, po wyłamaniu poprze- 
dniem kolek. Ta operacya nie wywoływała ża- 
dnego hałasu i mogła się udać w dawnych cza- 
sach, ale obecnie Marokańczycy nie liczyli się 
z reilektorami elektrycznemi, które nocną porą 
w częstych odstępach czasu oświetlają jak wa 
dnie mury miasta. I znowu straże wystrzelały 
naiwnych rycerzy. 

Albo znowu we dnie, korzystając z gęstej 
mgły, napadają tubylcy na obóz Francuzów. 
Żołnierze francuscy salwami karabinów trzy- 
mają ich w należytej odległości, a kiedy mgła 
rozwiała się, zagrały działa lądowe i okrętowe, 


Ewa szła przez pokład, oddając się coraz | Saraceni, nie iuówiąc nic o rozbójniczych fran- 


bardziej urokowi dzikiej na górach amfory. Przy- 
padkiem rzuciła oczyma w ianym kierunku i 
spostrzegła Jaśniacha. Siedział sam na ławce 
wyższej części pokładu. Ręce jego leżały na 
balustradze statku, płaszcz był rozpięty, czapka 
zdjęta z głowy. Ewa doznała ściśnienia serca 
na jego widok, Nie był to człowiek, lecz lite- 
ralnie — pajęczyna. Czaszka, zapadłe oczy, ko- 
ści twarzy, wychudłe ręce. Teraz na tej twarzy 
wyschniętej i posępnej leżał nieruchomy uśmiech 
zachwytu. Bandos miał oczy wlepione w stra- 
żnicę na górach. Gdy Ewa podeszła bliżej, tylko 
przelotnie i z widomą niechęcią rzucił na nią 
okiem. Po chwili mówił 

— Jakże pani.. się czuje? 

— Nieźle. Panie, a co to za wieża? 

'— Ba! Żebym to wiedział! 

— 0d czegóź pan jest jakiś tam... pisarz ? 

— Od tego, żeby wyd(łławcy mieli przecie 
co obdzierać. 

— No, dobrze, ale kto mógł wynieść na te 
straszliwe góry taką nową górę? b 

— Jakieś to musiały być morowce! Pewnie 
jacy, mniej zresztą obyci w świecie, l:igurowie, 
może Kartagińczycy, stamtąd, z południa, — 
może Rzymianie. 

— Wszystko.. może.. Ale po co? 

— A po to, żeby cezatować na szanownych 
bliźuich, których się kocha, jak siebie samego. 
Bliźni czasem skradał się pod te skały, albo 
plądrował w dolinach. 

— Ktoby tu mógł co ugryść, którędy lądo- 
wać? 

— A jednak pchali się tutaj najrozmaitsi — 
panowie Wandale (—takichnbym chciał zobaczyć), 
Ostgotowie, Grecy z Bizancyum. Frankowie, 


tach z Pizy, Lucci, a osobliwie z Genui. Ach, 
śliczna pani! cóż to za wieża.. Ona jest może 
nawet tak piękna, jak pani. : 

Wyobraźmy sobie drabów, którzy tam siedzą, 
sołdatów, którzy czatują, patrząc w to przecu- 
dne morze i oddychając wiosennym zapachem 
macchii. Jakie musieli mieć oczy, jakie uśmie- 
chy.. Czy pani pamięta pieśń, którą Śpiewali... 

— Z trudnością mi to przychodzi pamiętać. 

— Ich pieśń o morzu, o skałach, o żołdzie 
możnych panów z Lucci! A wyobrazić sobie 
kawalerów, którzy żeglują zdaleka na swych 
galerach. schłostanych pianami, żeby się nocą 
wedrzeć na skały i wydusić tamtych za pomo* 
cą stryków, wyrżnąć nożami, wytracić do nogi! 
Wnmyślmy się, pani złotowłosa, w to słowo pi- 
rata, zbój morski! Wpatrzmy się w to morze, 
chluszczące na ścianę brzegu. Czyliż to nie jest 
widoma dusza piraty, zbója morskiego? Zanim 
spalił łodzie nadbrzeżne rybaka, zabrał sieci 
napełnione, musiał czyhać po nocach i ciężko 
pracować za dnia. Zanim podpalił chatę, musiał 
się wspiąć po tej stromej skale. Jakże nędznym 
jest zbój dzisiejszy, wygrywający przy stole 
w Monte-Carlo w przeciągu kwadransa wartość 
życia setki umierających i własność, stworzoną 
przez tysiąc żywych... 

— Przesada. Nie cierpię. 

— Szkoda. Myślałem, że pani lubi przeżywać 
dzieje ludzkie. i 

— Ja ledwo mogę sobie dač radę z własne- 
mi dziejami, a pan mi tam każe przeżywać 
„dzieje ludzkie". (C. d. n.) 
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siejąc zniszczenie w szeregach Marokańczyków. 
Naturalnie odwrót w popłochu był wynikiem 
walki. Innym razem silny oddział jeźdźców ma- 
rokańskich otoczył miasto i natarł na pozycye 
francuskie, Mały oddział francuski odparł na- 
pastników strzałami z karabinu maszynowego. 
Jeźdźcy rozprószyli się, ale po chwili w po- 
przek wolnej płaszczyzny wykonali ponowny 
atak. Tym razem działa francuskie położyły 
rychło koniec tej rycerskiej imprezie. Ale Ma- 
rokańczycy poraz trzeci wykonali atak, 
W zwartych szeregach przecwałowali dwie mi- 
le. Francuzi przypuścili ich na odległość 40u 
jardów i wtedy zarzucili ich gradem pocisków 
działowych. Naturalnie atak skończył się od- 
wrotem-w popłochu. 

Gdy Francnzi otrzymają posiłki i gdy wie- 
szcie wojsko hiszpańskie zacznie energicznie 
współdziałać, na wybrzeżu marokańskicm zo- 
stanie rychło przywrócony spokój. Inna rzecz 
w głębi kraju. Ażeby tam zapewnić posłuch 
Europie, potrzeba bardzo kosztownej, mozolnej 
i długotrwałej wojny. Czy przyjdzie do tego? 
Wiadomości z wnętrza Maroka brzmią niepo- 
myślnie. Samozwańcy sułtan Mulej Hafid po- 
większył anarchię w krajn i pragnie wywołać 
„wojnę świętą", rzeczywisty sułtan jest zupeł- 
nie bezczynny, rząd, czyli „magcen”, nie po- 
siada już żadnej prawie powagi — słowem 
kraj cały pogrążony jest w zamięszaniu, a lu- 
dność daje tem większy posłach agitatorom, 
obwołującym Śmierć „giaurom*. I bardzo jest 
rzeczą prawdopodobuą, że niektóre przynaj- 
mniej szczepy chwycą za broń przeciwko Fran- 
cuzom. Ale Francuzi mają po swojej stronie 
jednę i to rozstrzygającą okoliczność. Z chwilą, 
gdy wspólnie z Hiszpanią zawładnie Franeya 
wybrzeżami Maroka, gdy obsadzi porty i mia- 
sta nadbrzeżne, gdy zapanuje nad drogami i 
szlakami, wiodącemi w głąb kraju, może po- 
prostu wygłodzić Marokańczyków. I wtedy siłą 
rzeczy powstanie upadłoby, co więcej szczepy 
obojętne zwróciłyby się może przeciwko szcze- 
pom, podtrzymującym wojnę. Ta okoliczność 
ułatwi Francuzom prowadzenie wielkiej wojny, 
o ile do niej przyjdzie. 

Stanówisko Niemców wobec sprawy marokań- 
skiej jest konsekwentnie — dwuznaczne. Ga: 
binet berliński zachowuje wszelkie pozory lo- 
jalności, pozostawiając usłużnej prasie rozsie- 
wanie niepokojączych pogłosek i podburzanie 
opinii publicznej w Niemczech. Na czele tej 
prasy stoi „Kölnische Zeitung“, która znowu 
wystąpiła z artykułem prowokacyjnym przeciw- 
ko Francyi. Charakterystycznym jest fakt, po- 
dany przez ten dziennik, że kolonie: angielska, 
hiszpańska i francuska opuszczają Fez, a po- 
zostaje tam wyłącznie kolonia niemiecka. Dwaj 
oficerowie niemieccy, major Fschudi i kapitan 
Wolff, służą tam w wojska sułtana. 


Kandel jajami w Galicyi. 

Jaja kurze należą, jak powszechnie wiadomo, 
do szeregu najważniejszych artykułów ekspor- 
towych naszego kraju. Przeważnie rolniczy cha- 
rakter Galicyi jest przyczyną, że wytwory go- 
spodarstwa rolnego opuszczają kraj w stanie 
nieprzerobionym, dostarczając materyałów su- 
rowych i półłabrykatów wielkiemu przemysłowi 
krajów ościennych. Zużytkowanie jaj dla wy- 
robn albuminu zaczyna wprawdzie i u nas 
wchodzić w życie, a eksport konserwowanego 
żółtka i białka wzrasta z roku na rok, mimo 
to jednak stanowią surowe jaja poważną pozy- 
cyę w bilansie wywozowym Austro-Węgier, a 
specyalnie Galicyi. I tak wywieziono: 


W r. ceta. metr. wartości koron 

1901  1,058.855 96,540.000 

1902  1,203.247 112,139.000 

1903  1,126.115 107,126.000 

1904 1,145.182  105,468.000 

1905  1,032.951 _ 97,000.000 
Statystyka urzędowa nie wykazuje niestety 


udziału Galicyi w tej ogólnej cyfrze eksporto- 
wej, tak że Ścisłe oznaczenie zysku, który kraj 
z tej gałęzi eksportu ciągnie, napotyka na nie- 
przezwyciężone trudności. Niemniej jednak skon- 


Nowa gramatyka polsku. 
l Stein i R. Zawiliński: „Gramatyka języka pol- 
skiego“. Kraków, 1907.) 


Poglądy i zapatrywania na gramatykę inau- 
kę gramatyki w szkole są niezmiernie różne, 
najczęściej jednak ostre i zbyt krytyczne. — 
A przecie nie zawsze sądy te są uzasadnione, 
nie rzadko uprzedzone, często lekkomyślne. Nie- 
chęć do gramatyki tkwi trochę w oschłem tra- 
ktowaniu tego przedmiotu przez nauczycieli, 
trochę znów w naturze polskiej, do językoznaw- 
stwa i filozofii nie zbyt pochopnej. 

Wszak ci to oiwarcie pan najmilejszy z Na- 
głowic nazwał gramatykę nauką wichrowatą i 
porać się nią nie radził człowiekowi poczciwe- 
mu, a odzew taki nie został bez posłuchu. Nie 
dziw, że się Doświadczyński też do niej nie 
palił, nie dziw, że u nas studya językoznawcze 
zapoczątkował naprawdę Linde, co krew je- 
szcze w sobie czuł nie polską, choć serce miał 

. polskie. A dzieło językoznawcze prowadzili po 
nim ci z Polaków, którzy hartu pracownego i 
wytrwałości w studynm od Niemców zaczer- 
pnęli, więc Wielkopolanie, jak ksiądz Franci- 
szek Malinowski i Antoni Małecki, obaj 
autorowie porównawczych i historycznych gra- 
matyk języka naszego, do dzisiaj jeszcze nie 
zarzuconych. Ubok nich śmiało zapisać można 
imię Ant. Kaliny, który również z Wielko- 
polskiej ziemi pochodził i również na szerokich 
podwalinach budowę gmachu nowej gramatyki 
naukowej rozpoczął, — acz losy mu dzieła nie 
dały dokończyć. 

Mimo pięknych początków i dzieł wcale cen- 
nych, do dzisiaj nie posiadamy w całokształcie 
historycznej gramatyki języka naszego. Znako- 
mita książka prof. Brūcknera „Dzieje języ- 
ka polskiego* jest szkicowaną i popularną 
i wcale sobie nie rości praw do sąsiedztwa 
z dziełem takiem, jakie dał Czechom J. Ge- 
bauer w ogromnych tomach, noszących imię 
wspólne: „Historicka mluvnicejśzyka 
českého“. Nie mamy doskonałych dzieł nau- 
kowych w tej materyi, nie możemy też mieć i 
podręczników szkolnych wyborowych w zakre- 
Ble nauczania mowy ojczystej, boć książka szkol- 


Hennolina 
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statować można z rozmiarów handlu jajami i 
dat ruchu kolejowego, że ten produkt gospo- 
darstwa domowego zajmuje bardzo wybitne 
miejsce w galicyjskim eksporcie. 

Podobnie jak nasze owoce strączkowe i li- 
czne inne artykuły spożywcze obierają także 
jaja w bardzo częstych wypadkach drogę na 
Hamburg, skąd idą głównie do Anglii, najpo- 
ważniejszego odbiorcy tych produktów obok 
Szwajcaryi. W ręku Komisyonerów i handlarzy 
hamburskich koncentrował się też do niedaw- 
nych czasów caiy prawie eksport lepszych ga- 
tunków jaj, podczas gdy tańsze gatunki znaj- 
dowały łatwiejszy zbyt na bliżej położonym 
targu berlińskim. Nadzwyczaj uciążliwe pra- 
ktyki miejscowe hamburskich importerów, wy- 
zyskiwane w regule przeciw drobnym niezor- 
ganizowanym kupcom galicyjskim, wydawały 
cały nasz eksport na łaskę i niełaskę odbior- 
ców niemieckich i nader chwiejnej konjunktury 
tego artykułu na targu światowym. Od przy- 
krej tej zależności zdołał się w ostatnich la- 
tach uwolnić nasz handel jajami przez powoła- 
nie do życia kilku instytncyj finansowych i złą- 
czenia się w organizacye eksportowe, które u- 
dzielają wysyłającemu stosownej zaliczki na 
załadowany towar i pozwalają na skierowanie 
transportów wprost do angielskich miejse ko- 
munikacyi, głównie Londynu, Westhartlepool, 
Grimsby i innych. 

W kołach importerów hamburskich budzić 
musiały te próby emancypacyi galicyjskiego 
handln jajami wielkie niezadowolenie. Grożby 
bojkotu galicyjskiego towarn nie wydały pożą- 
danego przez Niemców rezultatu. Obecnie ogła- 
sza organizacya importerów hamburskich „Ve 
rein der Hamburger Kier-Importeure" nowe, 
silnie obostrone postanowienie regulaminów han- 
dlowych, które wchodzą w życie w stosunkach 
z eksporterami z poza Niemiec. Postanowienia 
te zasługują na baczną uwagę interesowanych 
sfer handlowych Galicyi, gdyż zawierają nie- 
jedno niebezpieczeństwo dla kupca, nie obzna- 
jomionego z postępowaniem odbiorców w Ham- 
burgu. l 

Dia poinformowania naszych eksporterów stre- 
ścimy w dalszym ciągu ten regulamin, który 
w obecnej chwili obowiązuje już na targu ham- 
burskim. 

Przywóz jj odbywać. się musi skrzyniami 
o zawartości 24 kop, czyli 1440 sztuk, jakoteż 
jednej kopy na rabat. Bez względu na ten ra- 
bat odpowiada wysyłający za brakujący to- 
war, gdyż rabat służy tylko jako równowartość 
jaj rozbitych, względnie zepsutych w czasie 
transportu. 

Granicę wielkości między jajami normalnemi 
a „inałemi* ustalają regularnie w ten sposób, 
że zaliczają do małych te jaja, które przecho- 
dzą przez pierścień o średnicy 38 mm. Tu pod- 
nieść wypada, źe granica ta została wysoko 
wyśrubowana, co tem dotkliwiej naszego eks- 
portera trafia, że według praktyki rachuje się 
28 kop jaj małych za 23 kop jaj normalnych. 

Jaja dymne, t. j. takie, które ucierpiały wskn- 
tek transportu w wilgotnem opakowaniu, trak- 
towane są jako mniej wartościowe i osiągają 
odpowiednio niższą cenę. Skutki przepisu tego 
spadną w regule na wysyłającego towar, jak- 
kolwiek winę ponosić może w wielu wypadkach 
przedsiębiorstwo przewozowe. 

Najwięcej wątpliwości wzbudzają jednakowoż 
postanowienia na wypadek sporów lub różnie 
w handlu jajami. Spory te rozstrzyga jako nie- 
odwołalna instancya stały sąd polubowny „Sto- 
warzyszenia importerów jaj w Hamburgu“, któ- 
ry składa się z trzech sędziów fachowych, na- 
leżących do Stowarzyszenia i wyznaczonych 
przez jego przełożonego. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że wyrok tak jednostronnie złożonego 
kolegium sędziowskiego wiąże obie strony i że 
przy zawarciu każdego interesu przyjmuje rce- 
gulamin handlowy milczące poddanie się tym 
przepisom, wypada kupcom naszym doradzić 
tylko możliwe ostrożne postępowanie, zwłaszcza 
wobec okoliczności, źe musieliby podjąć walkę 
z jednolitą i potężną organizacyą importerów 
hamburskich, do czego w obecnym czasokresie 
nasz handel jajami jeszcze nie dorósł. 
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W końcn przepisuje regulamin, że kupujący |cę przed miasteczkiem Aliolde, ażeby tylko wydać 
nie traci prawa do odrzucenia towaru, wzglę- | pocztę i ruszyć w dalszą drogę. Afolde z powodu 


dnje zniżenia umówionej ceny, chociaż towar 
zwieziono jaż z kolei do magazynu kupują- 
cego względnie jego odbiorcy i tam go dopiero 
poddano badaniu. 

Może uwagi nasz zdołają wzbudzić odgłos 
w sferach naszego handlu jajami i przyczynią 
się do rozpowszechnienia w tych kołach pewni- 
ka, że bez rozumnej i silnej organizacyi 
nie można stawić czoła zagranicy, o tyle wy- 
żej od nas pod tym względem stojącej. 
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2 wycieczek wakacyjnych. 


Na pokładzie „Neptuna“ 15 sierpnia. 

Echo letnie z dalekiej Północy, z krainy iodów 
i zorzy polarnej.. Do ech z Abazyi, z nad Lido, 
z Zakopanego lub Krynicy niechaj przybędzie echo 
ze Spitzbergen, dokąd się wybrałem z Krakowa, 
ażeby, jako turysta, zapomnieć na chwilę o zaję- 
ciach zawodowych, I oto odiożywszy na bok księgi 
handlowe i pożegnawszy pianty krakowskie, podą- 
żyłem do Hamburga i tam wsiadłem na pokład 
statku turystycznego „Neptun*, który jest własno- 
ścią Towarzystwa żeglugi w Bergen pod firmą 
„Det Bergenske Dampskibsselskab“ i znajduje się 
pod komendą wytrawnego marynarza, kapitana Han- 
sena.. „Neptun* odbywał już podróże do Spitzber- 
gen, a w sierpnin ubiegłego roku dotarł do 819 
1 i 11” północnej szerokości, 

Wyruszyliśmy z portu hamburskiego dnia 6 b. 
m. pośród chłodu i deszczu. Mijamy Blankensee, a 
po 5 godzinach jazdy, pozostawiwszy za sobą Cux- 
haven, wypływamy na morze Północne, Po 50 go- 
dzinach niezbyt miłej podróży wpływamy do Har- 
dangerfjordu, zbaczamy nieco na południe i zawija- 
my szczęśliwie do miejscowości Odda. Jest to wio- 
ska, zamieszkała przez kilkuset rybaków i ogrodni- 
ków, ale posiada 3 hotele i kilka sklepów. Bawi 
tu znaczna liczba turystów, przeważnie angielskich 
i amerykańskich, Urządzamy wycieczkę do Laate- 
fas, w odległości 11 kilometrów od Oddy i podzi- 
wiamy tam wspaniałe wodospady, tak odmienne od 


swojego łagodnego klimatu nosi nazwę Riviery nor- 
weskiej. Zgrabne łódki przywiozły nam kosze pię- 
knych róż i owoców, miły dar na północy. W dro- 
dze powrotnej „Neptun“ zatrzyma się tutaj dłużej, 
obecnie pospiesznie dąży do Afdoent Bay na Spitz- 
bergen, ażeby tam zawinąć przed końcem bieżące- 
go miesiąca, to jest przed chwilą, gdy aeronauta 
amerykański Wellmann uda się balonem w podróż 
do bieguna północnego. 

Nocą przepływamy koło Kristiansund, miasta han- 
dlowego, zbndowanego na trzech skalistych wysep- 
kach. Na jednej z nich płonie latarnia morska wi- 
dna z daleka. „Neptun* szybnje dalej. Dnia 12 
b. m. rano syrena odzywa * się donośnie na znak, 
że wpływamy do portu Trondjem, tuż u wejścia 
rzeki Nid. 'Trondjem liczy 40.000 mieszkańców i 
prowadzi rozległy handel rybami, tudzież futrami, 
korą brzozową, wyrobami krajowemi i t. d. Skóry 
z niedźwiedzi białych, wybornie wyprawione, z gło- 
wą wypchaną „zmyślnie*, jakby powiedział Bartek 
z pod Krakowa, kosztują po 150 do 800 koron za 
sztukę, 

Miasto 'Trondjem, założone w końcu X wieku 
przez króla Olafa, nosiło dawniej od rzeki Nid na- 
zwę Nidaros i było kolebką królestwa norweskiego. 
Tutaj koronowałi się też dawniejsi królowie Nor- 
wegii, podobnie jak obecny król Haakon. Od 400 
lat miasto nosi obecną nazwę Trondjem. Widzenia 
godną jest katedra, restaurowana od r. 1869. Gdy 
prace restauracyjne zostaną ukończone, będzie to 
jeden z najpiękniejszych zabytków w Norwegii. — 
Okolica jest rzeczywiście prześliczna, to też biuro 
turystyczne tutejsze usilnie pracuje nad tem, ażeby 
prąd obcych podróżnych skierować w okolice mia- 
sta. Ulokowane nas tedy w wygodnych powozach 
i powieziono przedewszystkiem do wodospadu Ler- 
fos, dokąd przybyliśmy po jednogodzinnej jeżdzie. 
Rzeka Nid tworzy tutaj dwa wodospady. Górny 
zaopatruje miasto w siłę elektryczną dla oświetle: 
nia i racho tramwaju, dolny dotąd nie poszedł je- 
szcze na usługi ludzi. Z werandy hotelu odsłania 
się czarujący widok na obydwa wodospady. Z Ler- 
fos pojechaliśmy de „Fjeldster-Tourist-Houel*, poło- 
żonego na stoku góry Graakallen, na wysokości 


owego wodospadu szwajcarskiego, który opisał Sło- | 600 metrów ponad powierzchnią morza. I stąd ma 
wacki w poemacie „W Szwajcaryi”. I gdyby Sło-| podróżny piękny widok, z jednej strony na fjord 
wacki ujrzał te wodospady norweskie i ten kraj-|i okolicę aż do granicy szwedzkiej, z drugiej stro- 
obraz północhy, i to miebo — napisałby wspaniały |Dy na ocean, majestatyczny w swej grozie. 


poemat, pełen melancholii. Ja mogę tylko podziwiać 
kornie przyrodę. 


Nasyciwszy oczy, wracamy do miasta, ażeby spo- 
żyć obiad w sali, kwiatami przyozdobionej restau- 


Wracamy na okręt i odpływamy do Bergen, do- |racyi „Frimureriogens-Restaurant*. Po obiedzie pa- 
kąd przybywamy po 14 godzinach. „Neptun* za- sażorowie „Neptuna* rozbiegli się po mieście, ja 


rznca kotwicę na cały dzień. Zwiedzam miasto, li- 
czące 72.000 mieszkańców, a zwiedzam dorywczo. 
Oto podziwiam targowicę rybną i przeróżne gatun- 
ki ryb. Przypomniał mi się opis takiej targowicy 


af si A i d CATE T E | | 
w Paryża pióra Zoli. Chyba pod tym względem pem 


Bergen przewyższa Paryż. Podziwiam łodzie, szy- 
bujące po fali morskiej i epuszczam port, ażeby 
zwiedzić miasto. Oglądamy muzeum Hanzy, dalej 
bogate Muzeum narodowe, galeryę obrazów, „Ny* 
gaardspark", giełdę, ulicę handlową „Strandgade“. 
A na ostatek widok na miasto z sąsiedniej góry 
„Flörfjeld“. Dla widoków niezwykłych, dla wspa- 
niałej w swoim rodzaju przyrody ciągną też tury- 
ści do Norwegii. . 

O godzinie 11 w nocy wracamy na statek, któ- 
ry ma o północy płynąć dalej. I tak podróż nocna 
pośród bezmiaru morza przy blasku zorzy północ- 
nej jest wprost czarującą. To też wszyscy siedzą 
na pokładzie i w niemyns pedziwie spoglądają na 
te wszystkie cudowne rzeczy, Powoli rozpoczynają 
się rozmowy w przeróżnych językach, gdyż „Nep- 
tun* gości podróżnych z Anglii i Francy, Włoch, 
Hiszpanii i Grecyi, a wreszcie i... z Krakowa. — 
Czas mija szybko, i oto w poniedziałek dnia 11 
b. m. o godzinie 4 po południu płyniemy koło mia- 
steczka Aalesund, położonego malowniczo na wyscep- 
ce Fulsoe. Aalesund spłonął doszczętnie w r. 1904, 
dzięki jednakże pomocy międzynarodowej po części 
już się odbudował, a po części obecnie jeszcze się 
odbudowywuje. Tutaj spotkaliśmy się z „Talią*, 
turystycznym okrętem austryackiego Lloyda w Trye- 
ście, Oba statki, przepływając obok siebie, witają 
się nawzajem, a podróżni powiewają chustkami. — 
„Talia* wraca z podróży do Spitzborgen, dokąd 
my dopiero płyniemy, Zarzucamy na chwilę kotwi- 


na jest tylko skróceniem przystępnem każdemu 
uczniowi tego, co badania żmudne uczonych 
wykryły i pokazały. Są różne przedstawienia 
prawideł i zjawisk w języku naszym, ale ża- 
dne, urzędowe czy nieurzędowe, nie zdołało po- 
zyskać sobie miłości ogólnej, ani uznania więk- 
szości przynajmniej, jeśli już nie powszechności. 
Nie lubią dotychczasowych gramatyk uczniawie, 
nie lubią nauczyciele, a nawet władze szkolne 
uznają braki i wady podręczników obecnych. 
Zwołano więc ankietę przed paru laty i pole 
cono dwu wybrańcom nowy podręcznik napisać 
z zachowaniem wskazówek podanych. 

Domagano się od przyszłej książki uwzgłę- 
dnienia historyi języka i jego geogralii, to zna- 
czy, żądano dość licznemi głosami, aby nauka 
języka ojczystego uczyła jego historyi, pouczała, 
jakie zmiany zaszły z biegiem czasu w mowie 
polskiej; żądano także uwzględnienia dzisiej- 
szych odmian językowych w różnych stronach 
i okolicach Polski. Życzenie pierwsze nie no- 
wego nie zapowiadało, boć tylko w formie skrom- 
niejszej i „zwięzłej* pragnęło przywrócić to, 
co już dawno istniało. Okazy form dawnych pol- 
skich w zbiorze bogatym posiada gramatyka 
A. Krysiskiego, a podręczniki, przed książ- 
ką Małeckiego używane w szkołach, posiadały 
zupełną „gramatykę języka staropolskiego“. 
I jeśli dziś, kiedy student rosyjski, serbrski, 
ruski, chorwacki, czy bułgarski, dla zrozumie- 
nia lepszego historyi swego języka, uczy się 
języka cerkiewnego, czyli starosłowiańskiego. 
a Czech znowu staroczeskie studyuje, z przed 
widnokręgu polskiego siudenta usunięto nawet 
znajomość mowy Piastów wcześniej jeszcze, za- 
nim okrawać zaczęto i tak już „zwięzły“ ma- 
teryał innych umiejętności, aby nie „przecią- 
żać* umysłów, dziś żądanie powyższe — pierw- 
sze niczem nie było nadzwyczajnem. 

Nową natomiast była sprawa, jak i w jakim 
zakresie wprowadzić do podręcznika szkolnego 
gwary ludowe. Myśl była szczęśliwa, bo prze- 
cież mowa ludu, najmniej zarażona włoszczy- 
zną, łaciną, niemczyzną i francuskiemi plewami, 
najbardziej zachowawcza, przechowała w sobie 
i piękne rodzime wyrażenia i formy wyrazów 
stare i szlachetne. Pieśniarze, jak Wyspiański, 
Tetmajer lub Rydel do tej mowy ludowej się 
zwracali, Żeromski i Reymont z jej krynicy 
czerpali, byli i tacy, co gwarę chcieli uczynić 


językiem litewskim, musieli i „gramatycy* zwró- 
cić swe oko na narzeczą i ich znaczenia dla 
nauki języka. 

Jedno i drugie przyrzekła spełnić książka 
nowa. Zachowując dawne działy i rozdziały 
gramatyczne, pragnie książka Steina i Zawiliń- 
skiego odpowiedzieć wymaganiom, przez ankie- 
ty podanym i życzeniom, przez nauczycieli pod- 
noszonym. Pragnie — czy spełni i jak spełni, 
o tem będzie mogła mówić praktyka dopiero co 
najmniej po „roku próby*. W zupełności nie 
zadowoli wszystkich, albowiem przystosowała 
się do szkoły dzisiejszej, a tu wielu oczekuje 
przystosowania do szkoły przyszłej. Poglądy na 
stanowisko gramatyki w rzędzie nauk szkol- 
nych dziś coraz bardziej się różniczkuje, jak 
niemniej zapatrywania na metodę nauki grama- 
tycznej się przeobrażają szybko i od podstaw. 

Stara metoda postawiła na równi język 
ojczysty z językami innymi i tym samym po- 
rządkiem musiał uczeń „obkuwać* wzory i 
prawidła i wyliczać wyjątki deklinacyjne lub 
konjugacyjne polskie zarówno jak niemieckie, 
greckie lub łacińskie. W obcych językach było 
dla niego wszystko obce i nowe, więc zajmo- 
wało umysł bardziej i snadniej się wstrzymy- 
wano z narzekaniem, bo to obce, a na cudze 
jarzmo mniej się sarka, niż na swojskie. Ale 
kazać się dziecku uczyć tym samym sposobem 
tego, co ono już umie, kazać mu odmiany się 
uczyć, choć je matka już tego nauczyła, zna- 
czyło tyle, co zanudzać staremi 1 znanemi rze- 
czami umysł, chciwy nowości i wrażliwy na 
nowinki i to jeszcze metodą suľladkowo. "o 
też wszystko się odwracało od gramatyki. Zwol- 
na się metoda zmienia, nauka języka ojczystego 
już coraz częściej staje się lekcyą historyi na- 
rodu, nauką dziejów cywilizacyi ojczystej i gi- 
mnastyką umysłową — nie próbą wytrzymało- 
ści pamięciowej, jak było dawniej. W celu ndo- 
skonalenia metody podręcznik dla ucznia nie 
jest konieczny, wszak ideałem jest nauczenie 
ucznia wszystkiego w szkołe, ideałem idealistów 
nawet obchodzenie się zupełne bez „podręczni- 
ków* w nauczaniu. potrzebna jednak jest 
książka nauczycielowi, a ten z nowego pod- 
ręcznika jako punktu oparcia dla nauczania 
zadowolonym być może. 

W nauce każdej, a już w nauce języka oj- 
czystegu szczególnie, znaczenie ma wielkie sy- 


roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca Filia: ul. Sławkowska 2. 


zaś wróciłem na pokład okrętu, ażeby napisać list 
niniejszy, zanim wyruszymy w dalszą podróż do 
wysp Lofoten. A. K. 


- Kronika niedzielna. 


Nie wiem doprawdy, iż wszyscy żalą się na 
okropne nudy; — kanikuła, ota słowo, które każdy 
ma dziś na ustach. A jednak, jeśli otoczeniu bli- 
żej się przypatrzymy, to ujrzymy zjawiska, które 
te straszne nndy wnet rozprószyć zdołają. 

Przedewszystkłem żyjemy pod znakiem nowego 
komety, Daniela, a jak inni chcą, 1907 d. Kome- 
ta ten widocznie ogonem wlecze się po ziemi, albo- 
wiem okropne tumany kurzu po ulicach wznoszą 
się, sznkając schronienia w piersiach, nosach, uszach 
i oczach miejskich szczurów domowych, którym for- 
tuna nie dozwoliła udać się na kilka tygodni do 
kąpiel. Tem też tłomaczyć należy fakt, iż magi- 
strat wiedząc o tak zdrowotnej działalności wspo- 
mnianego wyżej komety nie wysyła na ulice be- 
czkowozów; jest zresztą zdania, że co nie zmiecie 
ogon komety, tego dokończy deszcz, jaki według 
przepowiedni Btacyi meteorologicznej w tych dniach 
ma spaść. 

Bądźmy zatem cierpliwi. Możemy śmiało zaufać 
naszemu komecie i życzyć, by jak najdłużej na 
niebie się utrzymał. 

Lecz z drugiej strony pojawienie się komety 
wywołało wśród mieszkańców matki-ziemi inne ob- 
jawy psychiczne. Mam tu na myśli zbrodnie sge- 
ksualne. Bo proszę tylko zajrzeć w kroniki ubie- 
głych łat, a przekonamy się, iż kometa zawsze 
miał pod swoją opieką jakiegpś mordercę dziewcząt, 


stem porównawczy. Dzisiejsza pedagogika ucie- 
ka się do porównywań zjawisk gramatycznych 


i językowych polskich z niemieckiemi lub ła-| 


cińskieni i dlatego stosunkowo bujniejsze owo- 
ce przynosi nauka języków w gimnazyum, niż 
w innej szkole równorzędnej, gdzie nauka je- 
dnego języka mie ma oparcia w innych języ- 
kach. Do porównania zjawisk językowych sta- 
ropolskich i nowopolskich nadaje się wybornie 
język ruski. Jeśli, niedawno temu, domagano 
się wprowadzenia nauki języka ruskiego do 
szkół polskich, a nawet utrakwizacyi, było tu 
jedynie przekroczenie granicy, skokiem w osta- 
teczność, gdy bliżej stała rzecz rozumna i pra- 
ktyczna. Półroczny, co najwyżej — roczny 
kurs wystarczy do zapoznania się z mową na- 
rodu bratniego teoretycznie, poznanie zasad 
pewnych, stałych ułatwi i praktykę, kiedy na 
nią przyjdzie kolej! Teoretyczna znajomość ru- 
szczyzny znakomicie się przysłuża w objaśnia- 
niu zjawisk polskich. Dla przykładu: ruskie 
formy zołotaja, krusnaja, są dłuższe od 
odpowiednich polskich złota, krasna, zatem 
nasze są skróconemi, a znamieniem skrócenia 
jest zwężenie, czyli pochyleuie samogłoski, nie 
widzimy go w literackiej mowie, ale znajdzie- 
my je w ludowej gwarze w postaciach złoto, 
krasno i zaraz objawia się w pełni związek 
między temi trzema mowami. Porównywając 
ruskie formy cehodyty, robyty, z naszemi 
robić, chodzić, widzi uczeń znowu skróce- 
nie form polskich, skrócenie wyrazu jest do- 
wodem oszczędności sił przy wymawianiu, tu 
znowu jest objawem wyższego rozwoju myślo- 
wego i umysłowego i t. d, wnioski się różne 
nasuwają, umysł myśli i zastanawia się, a roz- 
budzenie i rozwinięcie myślenia jest celem na- 
uki nie pobocznym. Ktoby takie miał zapatry- 
wania, ten się jeszcze różni grubo od sposobu 
i pojęć dotychczasowych i obecnych. 

Kiedy w rękę dostajemy nową gramatykę, 
czas i pora będzie po temu zastanowić się, czy 
wogóle nauczanie języka ojczystego u nas, na- 
wet „postępowe“, nawet „reformowe*”, może li- 
czyć na zupełne uznanie i owoce należne. I na 
ten temat już zaczynają się roztrząsania i roz- 
myślania. Pytają się, czy rzecz tak psycholo- 
giczna, fizyologiczna lub historyczna, jak zja- 
wiska językowe i zmiany postaci wyrazów Stol 
w związku ścisłym i organicznym z krytyką 


Wiskida R. 
- Kraków, Plac Maryacki - 


Sobota, 24 Sierpnia 1907. 
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jak n.p. Hugo Schenk, Janko Rozpruwacz. I teraz 
wbrew twierdzeniom różnych psychiatrów i sła- 
wnych dokterów ja pozwolę sobie twierdzić, iż ów 
nowy Hilsner w Berlinie i ów świeży Rozpruwacz 
w Nowym Jorku stoją w związku z niebieskim Da- 
nielem. A choć ku temu dowodów nie stawiam, to 
jednak samo to moje twierdzenie stanowi dla sie- 
bie dowód, że tak jest a nie inaczej. 

Ogółem płci naszej, a wogóle wszystkim kurą- 
cyuszom tego roku w kąpielach się nie darzy, — 
W Krynicy podług „Monitora“ biją się publicznie 
po twarzy, w Szczawnicy kilka kuracyuszom wy- 
starał się zarząd zdrojowy o dostanie się za pomo- 
cą załamania się pomostu na „łono Magdaleny*, 
w Truskawcn kąsają się po kolanach, w Zakopa- 
nem mierzą wysokość gór za pomocą zlatywania 
w przepaść, w Rymanowie skarżą się na Iwonicz, 
że ma więcej gości i odwrotnie, w Lubieniu wy- 
zierają z utęsknieniem pojawienia się słońca, w 
Brzuchowicach mężowie obawiają się 0 swoje żony. 
Słowem wszędzie lament, płacz i zgrzytanie zę- 
bów. Dobrze im tak, nie zazdroszczę im. Nie mniej 
jednak gorszym będzie płacz i zgrzytanie zebów 
po powrocie letników dv swych zimowych legowisk 
w miastach. Znajdą bowiem mieszkania pięknie opo- 
rządzone przez panów złodziei i włamywaczy, któ- 
rzy w ten sposób chcieli oszczędzić im naszego 
przesuwania i ustawiania sprzętów. 

Policya w przewidywaniu, iż skoro tylko letnicy 
wrócą, mnóstwo zażaleń w sprawie okradzionych 
mieszkań wpłynie do policyi, poczyniła już odpo 
wiednie kroki, aby temu zaradzić. W pierwszym 
rzędzie zamówiono 10.000 formularzy - protokoło- 
wych z nastędującemi rubrykami: 1) Imię i nazwi. 
sko, tan i miejsce zamieszkania okradzionego. 2) 
Przypuszczalne imię i nazwisko sprawcy (ów) kra- 
dzieży. 3) Co zabrano. 4) Wynik rewizyi i docho- 
dzeń. 

Gdy się zatem poszkodowany zgłosi, wystarczy 
mu tylko odpowiedzieć na zadane pytanie. Po 3-cb 
dniach otrzyma wezwanie na policyę, gdzie usły- 
szy następujący wyrok: „Ponieważ poszkodowany 
winien jest, iż wskutek własnej lekkomyślności, 
popełnionej przez to, iż wyjeżdżając na luto z ro- 
dziną pozostawił mieszkanie bez poprzedniego u- 
wiadomienia na łasce i opiece bożej, przyczynił się 
do pomnożenia liczby zbrodni kradzieży i ponieważ 
2) nie jest w stanie podać sprawców popełnionej 
w mieszkanin jego kradzieży — przeto skazuje się 
go na 48 godzin aresztu bez zamiany ma grzy- 
wnę*. 

Okoliezność łagodząca - może być tylko do tych 
poszkodowanych zastosowana, którzy przebywał w 
miejscach kąpielowych w kraju. Natomiast powyż- 
szy wyrok będzie z całą surowością stosowawym do 
tych, którzy wyjeżdżali za polski grosz do zagra- 
nicznych badów. -  Nieczytelny. 


jan Pietrzycki, 


Kocham cię, ciche morze.. ” 


Kocham cię, ciche morze, szafirowe senne — 
Kocham słoneczne Piękno twej królewskiej dumy, 
Oto dziś mi otwierasz swe łone płomienne, 


Jesteś, niby ta dnsza, co w skarby bogata, 
Zasnuła na się zimne, błyszczące powierzchnie, 
A z głębiny jej cudów tajemnych do świata 
Ani jeden blask skarbu cennego nie pierzchnie. 


Więc zazdrośnid ukrywasz bajeczny świat wnętrza, 
Oczom ludzi po falach rzucając połyski... 
—-"SEMie, CICHE Ty Morze 18 JCSEEI *I<tHski — 
Jak twej wielkiej zazdrości pokrewna+ma dusza... 
W głębiach twoich spoczęła pieśń życia najświętsza, 
Choć powierzchni twej zimnej dźwięk żaden nie 
[wzrusza... 


Przystanąłem na brzegu ł patrzę w blask 

(WE — — 
(Samotneścią mą świętą i smutkiem mym kwitnę.) 
Słońce pełza po wodach sznurami korali. 
Splecionemi w szafirów łańcuchy błękitne. 
Przystanąłem na brzegu i pauzę w toń 

* [złotą — — 

(Dzikie róże rozpięły pąsowe kielichy.) 
Jak to morze, pogodny przyszedłem i cichy, 
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literacką i badania dzieł sztuki oraz poznawa- 
nia arcydzieł literackich. I krystalizuje się co- 
raz wyraźniej przekonanie, że nauka języka, 
względnie nawet nauka o języku, a nauka lite- 
ratury lub dziejów literatury, to rzeczy ze so: 
bą wcale nie spokrewnione, że trzeba jedną od 
drugiej oddzielić a przydzielić je różnym mau- 
czycieiom. Gdy się to stanie, pewnie i specya- 
liste potrafi ożywić swój przedmiot silniej, niż 
to bywa dotychczas. = - 
Jeszcze drugą wątpliwość podnosimy dzisiaj: 
czy nauka o zdaniu, jego budowie i różnorod- 
ności składni i znaczenia, należą do gramatyki 
i nauki języka i czy mogą być pojęte wykłady 
o zdaniach, najlepsze nawet, przez umysły naj- 
wyżej piętnastoletnie? Odpowiedź brzmi prze- 
ważnie: nie, Śmielszy głos też powiada, iż pew- 
ne działy dzisiejszej gramatyki, powinno się 
przenieść do nauki logiki i psychologii, dla zro- 
zumienia których i wiek uczniów jest przystęp- 
niejszy. Komisya reformy szkolnej pewnie te i 
podobne myśli weżmie pod obrady swe przy 
sposobności krytyki najnowszego podręcznika i 
omawiania nauki mowy ojczystej w szkole przy- 
szłej czy szkole „przyszłości“. - 
Omawianie spraw pedagogicznych, zwłaszcza 
gramatycznych kwesłyi i książek. zdawać się 
może rzeczą nudną i nie zajmującą ogółu, a je- 
dnak. wielce nam dziś wszystkim zależeć musi 
na tem, aby pokolenia szkolne z miłością szcze- 
rą ukochały ten klejnot ojczysty, jakim jest 
mowa macierzysta. Starsi dążyć muszą do tego, 
aby w młodszych rozbudzić iskrę zapału dla 
studyów i poznawania dziejów i zjawisk języ- 
ka polskiego. Pragnieniem narodowem być mu- 
si stworzenie tyle zapału dla języka, ile go 
obecnie posiada pokolenie młode dla literatury. 
Wszakże dzieje języka żyją i tchną duchem 
narodu, jak nim oddycha piśmiennictwo, a w 
języku pewnie więcej psycholog znajdzie cha- 
rakteru narodowego, niż go wykryć można w 
piśmiennictwie. Nowej książce życzę, aby przy- 
czyniła się do tej idei jak najwydatniej, bo 
nadmiar miłości dla literatury, ' pora już prze 
rzucić na serce języka ojczystego. Język, o któ 
rego prawa walczymy poznawajmy i poznawać 
nczmy, bo to rzecz naprawdę godna i sprawie 
dliwa. Jan Magiera. 


Pertumerya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie- 
lęgnowania włosów. 


Sobota, 34 Sierpnia 1907. 
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Z mojem sercem bijącem i złndą — tęsknotą. 
A że żadna myśl za mną nie biegła ta w ślady, 
Zem przez życia się krwawił ostępy wskrotne, 
Że mnie smutek opętał bołesny i biady, 
Płogosławię ci, morze, tv morze samotna — 
Iom na cichych tych wodach i w świętej twej 
[głuszy 
Wrezał słońcem olśniane odhicie mej duszy... 


dd udministencyi „N. Reformy", 


Numer poranny „Nowej Reformy" 
wychodzi z druka 
już po godzinie piątej rano. 

Do godziny 8 rano zgłaszać się należy 
po numer porauny do ekspedycyi: ulica św. 
Anny, l 3, oficyny. n 

Od godziny 8 rano wydaje się „Nową 
Reforme“ w administracyi przy ulicy Jagiel- 
lońskiej, 10. 


=Œ 
Kronika. 
Kraków, 24 sierpnia. 

Dia najnieszczęśiiwszych przysłały ofiary na 
noje ręce jeszcze następujące osoby: S. i S. z Ci- 
sny 10 koron, p. Karo! Fetter, emerytow. starosta 
pow. 2 korony, eo razem z poprzedniemi 129 kor. 
czyni razem snmę 141 koron. Żarnowiec, dnia 22 
sierpnia 1907. Marva Konopnicka. 

Kraków wobec niebezpieczeństwa cholery. 
Z powodn grożnych wieści o rozszerzaniu się cho- 
ery w Rosvi i o wybuchu epidemii w Brześciu 
litewskiem, zasiągnęliśmy informacyi w urzędzie sa- 
nitarnym miejskim, czy i jakie środki bezpieczeń- 
stwa gmina zarządziła w obawie pojawienia się 
epidemii w (ialicyi i Krakowie. Fizykat miejski 
zapewnił nas, Że nie ma najmniejszej obawy o 
przedostanie się cholery do nas. gmina jednak jest 
przygotowaną na wszelką ewentualność. Istnieje 
więc przy szpitalu Bonifratrów oddział dla epide- 
mią dotkniętych, osobno w ogrodzie Angielskim 
istnieje pawilon izolacyjny. Inne zaś snrowsze 
środki mogłyby być zastosowane dopiero wtedy, 
gdyby istotne niebezpieczaństwo groziło miastu. 

Zebranie absolwentów Akademii handlowych, mie- 
:zkającrch w obrębie krakowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, bez względu na to, czy są członka- 
mi Tow. absolwentów Akademii handlowych we 
Lwowie iub nie. odbędzie się w sobotę 31 b. m. 
ò godzinie 8 wieczorem w lokalu Stow. kupców i 
młodzieży handlowej w Krakowie (ul. Wolska l. 14) 
w myśl uchwały wydziału lwowskiego Towarzystwa. 
Sprawy nader ważne. O liczny udział uprasza za 
komitet Franciszek Maślanka. 

Chóry włościanskie. Związek teatrów i chórów 
włościańskieh zwraca sią za naszem pośrednictwem 
do wszystkich osób interesnjących się chórami i 
muzyką włościańską, z uprzejmą prośbą 0 nadsy- 
łanie możliwie wyczerpujących wiadomości co do 
tatniejących w danej miejscowości chórów (ewen- 
tnalnie orkiestry) włościańskich, oraz o podanie 
bliższych szczegółów o ich początkach i obecnym 
Ftauie, Osoby przychylne tej sprawie, zechcą odpo- 
wiedzieć na następujące pytania: |) Czy w miej- 
towości odnośnej (nazwa i poczta) istnieje chór 
włościański, ewentnalnie orkiestra i od kiedy? 2) 
Kto jest inicratorem, organizatorom i w czyich 
rękach spoczywa artystyczno kierownictwo tego ze- 
polu? 3) Gdzie odbywają się próby (lekcye)? 4) 
sali —to—chór: „męski, czy mieszany, i ilu liez* 
członków? Na ile głosów śpiewająr 5) Szczegóło- 
wy wykaz pieśni (kościelnych i świeckich), które 
ten chór wykonywał? 6) Czy chór odnośny wystę- 
paje publicznie na wieczorkach i obchodach patryo- 
tyeznych miejscowych, czy tylko ogranicza się do 
śriewu kościelnego (w czasłe nabożeństw)? 7) 
Z miejscowości, w Których dawniej chór istniał. 
foźądane są również bliższe szczegóły, oraz poda- 
nie powodów dłaczego obecnie nie istnieje. Wszyst- 
kie informacye nadsyłać zechcą osoby życzliwe na 
rece referenta tego działu p. Dantego PRaranow- 
skiego do Związka teatrów i chórów włościańskich: 
Iwów, ml. Kopernika 19, II p 

Odwołanie jarmarku na konie. Magistrat m. 
Krakowa podaje do wiadomości interesowanych, że 
jesienny, pięciodniowy jarmark na konie w Krako- 
wie, zaprowadzony na podstawie koncesyi namie- 
stnietwa. który się miał rozpocząć 20 września 
190%, z powodu prawdopodobnego zbyt małego spę- 
da koni, w roku bieżącym się nie odhędzie. 

Obławy policyjne. W ostatnich miesiącach, po- 

lieva krakowska nrządza częstsze i energiczniejsze. 
nocne t. zw. „obławy“, które mają na celu oczy- 
ścić miasto od różnych podejrzanych indywidnów. 
W ciągu takich obław, urządzanych głównie w przed- 
mieściach późną nocą i o świcie, policya “aresztuje 
każdego spotkanego, podejrzanej powierzchowności. 
oapbnika, który nie może sią na miejscu wylegity- 
mować co jest za jeden. i dłaczego tak późno włó- 
czy się po mieście: Rezultatem takich obław jest 
zawsze doprowadzenie do aresztów policyjnych kil- 
kudziesięciu ludzi, przeważnie kobiet, ktorzy na 
drugi dzień hadani przez urzędników policyjnych, 
albo zostają puszczani na wolność, albo, oddani sa- 
dowi karnema pod zarzutem różnych przestępstw. 
Podczas takich obław niejednokrotnie, przypadkiem 
dostał się w ręce sprawiedliwości jakiś groźny prze- 
stępea: drugim celem obław jest wzgląd sanitarny, 
a mianowicia zapobieganie szerzeniu się chorób za- 
raźliwych. Ale obok tych dawnych obław. zaprowa- 
dziła policya obeenie nowy typ, a mianowicie co 
wtorek i piątek na Rynkn i placach targowych, 
obławy na wałesających wię chłopaków. którzy w 
ńciskn dopuszczają sią kradzieży kieszonkowych. — 
Podczas wczorajszej takiej obławy aresztowano kil- 
kunastu chłopaków. Są to przeważnie bezdomni u- 
liczniey, z których rekrutują się tak zwani „mało- 
letni przestępcy”, a tworzący najbardziej piekącą 
pos dla społeczeństwa. 
3 pai że taka kwestya, jak „małoletnich prze- 
Wólki, jest ważna i głęboko przyczynami 
` .  oLgającą w ustrój społeczny, by można 
* łamanie Soc a | aresztowaniem, temi 
dą, Jesil maa W co bądż są dosyć upoka- 
rzające. „e%e'! można jeszcze usprawiedliwić wzglę- 
dami porządku i zdrowia publicznago nocne ob- 
ławy po szynkach i zamłkach miasta i przedmieść. 
to mniej godzić się należy na gromadne areszto- 
wania małych chłopców i dziewcząt w dzień na 
placach i ulicach miasta, dlatego, Że mogą być 
miedzy nimi kradnący w ścisku. 

Sprawą tą powinny się zająć powołane do tego 
czynniki, w pierwszym zaś rzędzie owe sądy i Ra- 
dy opiekuńcze. 

Z Podgórza. Okręgowa Rada opieknńcza w Pod- 
rórzu urządza dnia 1 września r. b. w parku 
miejskim na Krzemionkach festyn na dochód bie- 
dnych sierot i dzieci opuszczonych. Na program 


Auetryacki przemysł linoleum i cerat 


Kraków. Rynek L.10. 


a iw worelecha., 


m 
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festynu składają się: a) Koncert muzyki wojskowej 
b) Wielka loterya spożywcza (co 5 los wygrywa, 
cena losu 20 h). c) Wjazd wesela krakowskiego 
na rowerach: 1) Rej kolarzy (wykonany przez pa- 
nie i panów w pełnych kostynmach krakowskich): 
9) wyścig o odebranie szarfy. d) Koło szczęścia. 
e) Wielka loterya fantowa (co 4 los wygrywa, ce- 
na losu 20 h). f) Sztuczne jazdy na rowerach. g) 
Walka mefistów na rowerach. h) Kwieciarki. i) 
Poczta festynowa. — Część Il. Wielka zabawa dla 
dla dzieci: a) Bał maskowy (bierze udział 120 
dzieci). b) Uroczysty pochód narodowości z iam- 
pionami po uroczym parku wśród oświetlenia ben- 
galskiego. —- Podczas festynu funkcyonować będą 
obficie zaopatrzone bufety we wiasnym zarządzie 
po cenach umiarkowanych, nadto „Karczma Rzym“, 
obsługiwana przez Imei Pana Twardowskiego i uro- 
cze Krakowianki. ~ 

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Wielkie zbie- 
gowisko i awanturę wywołały wczoraj w czasie 
targu na rynku podgórskim przekupki. Powodem 
zajścia była stała zawiść, jaka panuje między ary- 
stokracyą targu, sprzedawczyniami owoców, a pro- 
letaryatem przekupek, sprzedających jarzyny. Dwie 
z pierwszych, niejakie Kokoszki, matka z córką. 
napadły na sprzedawczynię ziemniaków Twańską, 
która miała ich godności ubliżyć i poczęły ją do- 
tkliwie bić, rozrzncając nadto towary. Za bitą 
matką ujął się jej 13-letni syn i z odległości po 
czął prażyć napastniczki kamieniami. To zaostrzyło 
walkę i zgromadziło wkrótce na miejscu zajścia 
cały rynek, który podzielił się na dwa wrogie obo- 
zy, gotujące się do walki. Kokoszkom udało się 
przychwycić małego Iwańskiego i płonąc zemstą. 
wrzuciły malca do nowo budującego sią kanała. 
gdzie o mało nie utonął. —- Ogólna wałka byłaby 
przybrała bardzo groźne rozmiary, gdyby nie inter- 
wencya policyi, która awantarom kres położyła i 
całe towarzystwo zabrała do aresztów. Nie poszło 
to jednak łatwo, gdyż Kokoszki władzy czynny o- 
pór stawiły i trzeba było zarekwirować większą 
liczbę żołnierzy policyjnych. aby od wojownirzego 
towarzystwa rynek uwołnić. 

Aresztowano tn niejakiego Henryka Broszkiewi- 
cza, karanego już kilkakrotnie za kradzież, który 
zaznajomiwszy się w Krakowie z wyrobnikiem 
Mrowcem, zaprowadził tegoż do lmdwinowa nad 
Wilgę i tam śpiącego ograbił. 

Dziś zgłosiła się na ekspozyturę policyi Marva 
Żyłowa, donosząc, że mąż jej opuścił przed dwoma 
miesiącami dom i dotąd nie wrócił, ani nie dał 
żadnego znaku o sobie. 


Z kraju. 


Morawica pod Krakowem. Piszą nam: Dnia 
18 bm. odbył się tu staraniem miejscowych akade- 
ruików i studentów, synów wieśmiaczych, wieczo- 
rek, na który złożyły się: koncert orkiestry man- 
dolinowej p. G. Senowskiego. monologi, deklamacya. 
a na zakończenie odegrano własnemi siłami obraz 
dramatyczuy p. t. „Dziesiąty pawilon“. Dzięki wy- 
datnej pomocy, a pełnej poświęcenia pracy zarząd- 
cy dóbr hr. Potockiego w Morawicy, p. Arnolda 
łudka. jakoteż miejscowego ks. Pajączkowskiego. 
wieczorek wypadł pod każdym wzgledem znakomi- 
cie i pozostawił niezatarte i błogie wspomnienie u 
luda i gości. 

Za naddatki serdeczna podziękowanie składa ko- 
mitet. Czysty ddchód przeznaczony był na mającą 
się utworzyć „Czytełnię ludową“ w Morawicy. 

Śnieg w sierpniu. Z Zakopanego donoszą 
pod d. 22 bm. Po wczorajszej silnej ułewie de- 
szczowej i znacznem ohniżeniu się temperatury, noe 
dzisiejsza (z środy na czwartek) była niezwykle 
zimna. Rankiem zaległa wszędzie mgła i dopiero 
około godz. 10 odsłonił się widok wprost wspaniały: 
wszystkie góry śniegiem grubo pokryte! Na kata- 
falkn z ciemnych regli leży majestatycznie biały 
Giewont, Czerwone Wierchy, Świnica, Kościelce, 
Kozi Wierch ośnieżone, a tak bliskie. że zdaje się 
ciupagą dosięgnąć ich można! W chwili obecnej 
(gadzina 4 po południu) przy 5 stopniach ciepła, 
szczyty ozłociło słońce, podnosząc bajeczny efekt 
bieli. Tak wielkiego śniegu o tej porze nie pamię- 
tają najstarsi górale. Podobno wróży to rychłą i 
stałą pogodę. 

Z Tatarowa donoszą nam pod d. 23 b. m.; 
W” połoninach tutejszych spadł onegdaj śnieg. Do- 
noszą także z gór czarnohorskichi, że na Howerli 
leży śnieg po kolana. Spadek temperatury znaczny. 

„Wieczór pieśni* w Zakopanem. Piszą nam 
z Zakopanego: Dnia 26 b. m. o godz. 81/, wieczór 
odbędzie się w sali pensvonain „Skoczyska* wie- 
czór pieśni. Śpiewać będą pp. Asta Mayerówna 
i Bolesław Walewski przy akompaniamencie p. 
Michała Świerzyńskiego utwory Bolesława 
Raczyńskiego, Świerzyńskiego, Friedmana, Szopskie- 
go, Skirmunta, I. Różyckiego i B, Wołlfstała, — 
P. Manna Kłechniowska odegra trzy własne 
atwory na fortepianie. 

Wykolejenie pociagu pod Tarnowem. Ze Lwo- 
wa donoszą pod dniem wczorajszym: Wielkie za- 
niepokojenie w mieście wywierało wczoraj spóźnie- 
się przychodzącego wieczorem do Lwowa wiedeń- 
skiego pociągu błyskawicznego aż o 2 godziny 25 
minut. Zanienokojenie ro nie było nzasadnienem. 
Błyskawicznemu pociągowi nic się nie przydarzyło, 
natomiast pod Tarnowem wykołeił się jeden z po- 
ciągów towarowych i zabarykadował tor, którym 
miał przejeżdżać pociag błyskawiczny. 

Wadowice. (Pogrzeb š. p. dra Iwańskiego). Dnia 
10 bm. zmarł w Maricnbadzie w 58 roku życia 
š. p. dr Jan Iwański, adwokat, długoletni burmistrz 
i honorowy obywatel m. Wadowic, b. wiceprezes i 
dotychczasowy członek Rady powiatowej i wydzia- 
łu, syndyk i dyrektor powiatowej Kasy oszczędno- 
ści, założyciel, b. prezes i honorowy członek Tow 
gimnastycznego „Sokół“, prezes zjednoczonej czy- 
telni mieszczańskiej. prezes ochotniczej straży po. 
żarnej ete, Na wiadomość o śmierci zasłużonego 
obywatela i burmistrza, uchwaliła Rada miejska 
sprowadzić zwłoki š. p. dra Jana Iwańskiego z Ma- 
rienbadu i sprawić kosztem miasta Wadowic po- 
grzeb, który się odbył dnia 15 bm. 

Na dworcu kolejowym w Wadowicach przemówił 
wiceburmistrz, p. Jan Dworak, zaznaczając na wstę* 
pie nader dotkliwą stratę dla miasta, pogrążonego 
w żałobie po śmierci długoletniego harmistrza. któ- 
rego zasługi w gorących słowach podniósł i Z roze 
rzewnieniem pożegnał. Po tej mowie licznie zgro- 
madzona publiczność ruszyła w pochodzie, który 
rozpoczęły deputacye z wieńcami od straży ognio- 
wej ochotniczej, stowarzyszenia rękodzielników i 
kupców, gminy izraelickiej, czytelni mieszczańskiej 
i urzędniczej, od sąda obwodowego. powiatowego, 
prokuratoryi, dyrekcyi skarbu, adwokatów i nota- 
rynszów. Rady powiatowej, Kasy oszczędności. oraz 
Rady miejskiej. Nadto na osobnym karawanie zło- 
żone były wieńce od rodziny, oraz od kolegów i 
przyjaciół 5. p. zmarłego. 


Przed samym karawanem azła straż ogniowa o- | 
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chotnicza ze sztandarem, eraz liczny oddział nman- 
durowanych Sokołów ze sztandarem, po boku zaś 
wszystkie cechy z cliorągwiami, otaczające liczne 
duchowieństwo. Za karawanem postępowali w cięż- 
kiej pogrążeni żałobie i smutku żona, syn, córka 
wraz z rodziną ś. p. zmarłego, następnie Rada miej- 
ska, Rada powiatowa, dyrekcya i przedstawiciele 
miejscowych instytucyj. 

Cały orszak w pochodzie zatrzymał się przed 
gmachem powiatowej Kasy oszczędności, gdzie imie: 
niem powiatu pożegnał ś. p. zmarłego poseł do Ra- 
dy państwa i marszałek powiatowy, p. Łuszczkie- 
wiez, rzewnemi i z serca płynącemi słowami. — 
W dłuższem przemówieniu podnosząc niezmordowa- 
ną pracę i zasługi zmarłego, oraz jego prawy cha- 
rakter. Następnie p. Michał Goiqmb, dyrektor po- 
wiatowej Kasy oszczędności, pożegnał serdecznemi 
słowy zmarłego przedwcześnie 6. p. dra Twańskiego. 
który przez 22 lat jako wiceprezes wydziału, dy- 
rektor i syndyk Kasy położył wielkie zasługi dla 
dobra tej instytacyi. 

Orszak żałobny ruszył następnie do kościoła, 
gdzie po nabożeństwie żałobnem wygłosił mowę z 
ambony ks. Andrzej Zając, kanonik i proboszcz 
miejscowy, a kolega gimnazyalny zmarłego. 

Z kościoła ruszył orszak na cmentarz. gdzie po 
odprawieniu modłów przemówił nad grobem dr Sta- 
nisław Łazarski, marszałek bialski i poseł do Rady 
państwa. W obszernej mowie zaznaczył, jak ś. p. 
zmarły wśród trudnych warunków, po ukończeniu 
wydziała prawniczego na wszechnicy Jagiellońskiej, 
odbywał praktykę adwokacką w Cieszynie i brał 
czynny udział w czytelni polskiej i w całym ru- 
chu polskim, prześladowanym przez Niemców. Na- 
stępnis jako adwokat bardzo zdolny, prawy, pełen 
erudycyi, osiadłszy w Wadowicach, oddał swoją 
pracę i wiedzę sprawom publicznym. Jego szlache- 
tne przymioty umysłu i serca, szczerość i otwar- 
tość w postępowaniu, zjednały mu przyjażń i sza- 
cunek. Nie dbał o godności i tytuły, dążeniem je- 
go jedynie było, by z jego pracy był jak najwiek= 
szy pożytek dła społeczeństwa. Ta jego praca bez- 
interesowna, prawość charakteru i wybitne zdolno- 
ści, zniewalały nawet przeciwników politycznych 
do szanowania i poważania go. Powołany zaufaniem 
obywateli na stanowisko burmistrza, wiceprezesa 
Rady powiatowej i na inne stanowiska, poświęcał 
chętnie czas, wiedzę i pracę i dlatago też praca 
jego była tak bardzo wydatną w mieście i powie- 
cie. 

Imieniem Sokołów pożegnał zmarłego założyciela, 
prezesa „Sokoła“, prof. Zachemski, a imieniem zje- 
dnoczonej czytelni mieszczańskiej p. Kluk, asesor 
miejski. W czasie pogrzebu świeciły się lampy ele- 
ktryczne, okryte kirem, a czarne chorągwie na wiełu 
domach świadczyły o żałobie miasta. 

Z uznaniem dla miasta Wadowic podnieść nale- 
ży, Że swojemu burmistrzowi, w uznaniu zasług, 
sprawiło tak uroczysty pogrzeb, jakiego dotychczas 
w Wadowicach nie było. á 


W Jordanowia jutro w niedzielę odbędzie się 
w sali Sokoła przedstawienie amutorskie. Odegraną 
będzie trzecia część „Dziadów“ i Anczyca „Fli- 
sacy*. - > 

Nadużycia przy dostawach krajowych w Sta- 

nisławowie. Czytamy w „Gazecie Narodowej*: Ze 
Stanisławowa donoszą, że po śmierci Leizoru Wuhla. 
własciciela składa materyałów budowlanych i do- 
stawcy stanisławowskiej dyrekczi kolejowej wyszły 
na jaw ogromne jego nadużycia. Sledztwo wdrożo- 
no. W sprawę ma być wmięszanych kilku funkcyo- 
naryuszy kolejowych. Jednego z nich zasuspendo- 
wano. - 
- W sprawie tej donoszz do lwowskiego „Głosn* 
ze Stanisławowa: Przed dwoma tygodniami umarł 
Leizor Wuhl. Nagła jego śmierć była dia wielu 
zagadką i przedmiotem powątpiewań co do jej na- 
turalności. Tejemnicza ta śmierć dała początek do- 
chodzeniom w kierunku zbrodni oszustwa. Miano- 
wicie władze kolejowe wpadły na trop kolosałnych 
nadużyć, dokonywanych w dostawach materyałów 
da celów konserwacyi kolei. Miano znaleść asy- 
gnaty na 46.000 koron za materyał, którego kolet 
wcale nie dostarczone. Miano kwitować odbiór ma- 
teryałów, których igdy nie dostarczono, a dostaw- 
ca pieniądzmi, otrzymanemi za rzekomo dostarczone 
materyały, dzielił się ze wspólnikami. Handel ten 
trwał od dłuższego już czasu. Stwierdzono. że 3 
wozy nowych szyn miano dwukrotnie dostarczyć 
do jakiejś stacyi, a nawet powierdzono odbiór pie- 
niędzy robotników, zajętych przy tych wozach — 
tymczasem szyn tych ani raza nie dostarczono. — 
Trzy wozy nowych brusów w ten sam sposób zali- 
czono, jako dostarczonych kolei. tymczasem ich ni- 
gdy nie widziano. -— Tego rodzaju proceder odby- 
wał się na wieiką skalę, na tysiące koron, a na- 
wet, jak mówią, guldenów. Wysokość szkody nie 
jest dotąd ustaloną i jest przedmiotem dochodzeń; 
każdy dzień przynosi nowe odkrycia. (Nb. Informa- 
cye te podajemy na odpowiedzialność „Głosu*. — 
Przyp. red.). p 

Manewry XI korpusu — jak nam piszą ze Sta- 
nisławowa — odbywają się obecnie na przestrzeni 
pomiędzy Stanisławowem a Peczeniżynem. Jednym 
z epizodów tych ćwiczeń wojskowych są manewry 
artyleryi górskiej, odbywające się pomiędzy Soło- 
twiną a Delatynem, wierzchołkami gór. Usiłowania 
przetransportowania górami haabic górskich, nała- 
dowanych na wozy chłopskie, spełzły na niczem z 
powodu rozmokłego pod wpływem. ostatnich de- 
szczów terenu. Na przestrzeni pomiędzy Pniowem 
a Lubieżną pod Dełatynem wycięto w lasach dro- 
gę kilkanaście kilometrów długą, ta jednak także 
transporta dział nie nłatwiła. Wozy grzęzły i nie 
mogły ruszyć z miejsca. Na razie dano za wygra- 
ną i od zamiaru przejścia wierzchołkami gór od- 
stapiono, 


Przemyśl, 22 sierpnia. (Milionowa pożyczka. In- 
westycya. Brak szkół. Wystawa fotograficzna.) Wy- 
dział krajowy zatwierdził przed kiku dniami poży- 
czkę dla miasta w wysokości 1 mil. 105 tys. kor. 
Z tej milionowej pożyczki lwia część, bo około 900 
tysięcy, pójdzie na skonwertowanie dotychczasowej 
pożyczki 5%j,, reszta zaś, to jest 205 tysięcy obró- 
cona będzie na najpotrzebniejsze inwestycye. a mia- 
nowicie na ludowe szkoły w dzielnicy Podzamcze. 
dobudowanie 6 sal szkolnych w dotychczasowej 
szkole im. Franciszka Fózefa, ludowe łaźnie itd. 

Z projektowanych inwestycyj najpilniejsze są 
szkoły. Wprawdzie mamy sześć szkół tak w mie- 
ście, jak na Zasaniu, ale te szkoły są tak przepeł- 
nione, że po prostu ani na jedno dziecko w nich 
niema miejsca. Przepełnienie doszło do tego stopnia, 
że kilkaset dzieci rok rocznie skazanych jest po 
prosru na przymus analfabetyzmu, tak, jak gdzieś 
w zapadłych górskich wioskach, pozbawionych szko- 
ły. Trudno w to uwierzyć, aby się to działo w 50- 
tysięcznem mieście, ale niestety tak jest. Być mo- 
że, Że zamierzona w tym roka jeszcze budowa szkół 
|zaradzi złemu, ale czy na dłagó? Jak nas ze sfer 
| kompetentnych zapewniano, budowa szkoły ma się 
rozpocząć w tych dniach i stanąć pod dachem w je- 


języku, 
karsów nauczania wydobędzie ludność poiską z cie- 
mnoty duchowej i narodowej. Przewodniczącym czy- 
telni w Rudzie wybrano włościanina, Michała Schmy- 
da. Prawdopodobnie stanie jeszcze pod zimę własny 
bndynek czytelni. 
dniczącym naczelnika stacyi p. £Łakościuka. Otwar- 
cie i poświęcenie czytelni wypadło uroczyście i byli 
nań obecni delegaci z Czerniowiec. 


do wykładania lokall. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 
przed umywalnie. 


sieni. Wątpimy bardzo, czy to będzie hygieniczne, 
w świeżych i wilgotnych murach trzymać dziatwę 
szkolną. — Oprócz tych inwestycyj są w projekcie 
równie doniosłe inwestycye, jak rozszerzenie cen- 
trali elektrycznej, wodociągi i w dalekiej przyszło- 
ści tramwaje elektryczna. 

Wystawa fotograficzna, urządzona staraniem Koła 
pań T. S. L. w Przemyślu, otwarta będzie od 1 
do 14 października br. 


Błażowa, 22 sierpnia. Miasteczko nasze 


po pożarze, który w maju b. r. zniszczył prze- 


szło 200 domów, zaczyna się pomało odbudowy- 


wać, ale bndowę zaczęli bogatsi, biedni czekają za- 
siłków, troszcząc się, gdzie na zimę schronią gło- 


wy. Nędza zagląda do nas zewsząd, nfni jednak 


jesteśmy w pomoc dobrych ludzi, dla tego komitet 


zwraca się z prośbą do Rad powiatowych i urzę- 
dów parafialnych z prośbą o pomoc. Łaskawe da- 
tki, choćby najdrobniejsze, prosimy posyłać na rę: 
ce ks. Leona Kwiatkowskiego, przewodniczącego ko- 
mitetu ratunkowogo (Błażowa, poczta w miejscu). 
Z góry składamy staropolskie „Bóg zapłać“. 

Zasypani na śmierć. Z Kossowa donoszą do 
„Gazety Lwowskiej“: Onegdaj usunęła się ziemia 
w wykopie przy budowie drogi powiatowej w Ja- 
worowie i zasypała 4 robotników. Dwóch z nich 
Piotr Rybeńcznk i Matrona Afachnycz ponieśli 
śmierć na miejscu, dwaj inni zaś: Wasyl Pyptiuk 
i Jan Fryd doznali ciężkich obrażeń. 

Zemsta w sądzie. Sąd karny w Czerniowcach 
był we czwartek widownią niezwykłej zbrodni, któ- 


rej dopuścił się zasądzony na l miesiąc więzienia, 
za namową dn nierządu, niejaki Holiński Ladwik, 
pomocnik kancelaryjny, na swym koledze Mikołajn 
Padurze. Właśnie odbywała się rozprawa przy za- 
mkniętych drzwiach przeciw Holińskiemu, żonatemu. 
ojcu trojga dzieci, 
winy, oskarżając Padurę, że za jego namowami i 
przekupstwem, służąca Holińskiege zeznała na jego 
niekorzyść. 


Holiński wypierał się wszełkiej 


Rozprawa zakończyła się zasądzeniem 
Holińskiego na 1 miesiąc więzienia. Już podczas 
czytania wyroku gwałtownie odgrażał się Holiński, 


a wyszedłszy na korytarz, narknął się na Padurę. 
Padura zaczął się szyderczo naigrawać z Holiń- 
skiego, co go doprowadziło do takiej wściekłości, 
że rzucił się na Padurę i przebił go sztyletem, 
ukrytym w lasce. Padura padł zalany krwią i leży 
w agonii. Holińskiego natychmiast aresztowano. 


Czerniowce, 22 sierpnia. (Otwarcie 2 czytelni 


T. 5. L. Proces wyborczy. Syoniści biją. Krajowe 
biuro pośrednictwa pracy. Ataki Niemców na Szcza- 
wnicę). 


W bieżącym miesiącu założyło Koło T. S. L. 


w Czerniowcach dwie nowe czytelnie, a mianowi- 
cie w Rudzie, obok Serethu iw Paltinossie 
kola Gurahumory. Obie miejscowości zamieszkane 
są przez kilkadziesiąt rodzin polskich. Dzieci pol- 


skie nie umieją ani czytać, ani pisać w ojczystym 
dlatego założenie czytelni i prywatnych 


W Pałtinossie wybrano przewo- 


Dzisiaj w tutejszym sądzia karnym rozpoczął się 


w Czerniowcach wielki proces wyborczy z powodu 
rozruchów ulicznych i bicia szyb, jakie miały miej- 
sce dnia 14 maja br. Na ławie oskarżonych zasia- 
da 40 przeważnie młodych podmiejskich awaninr- 
ników. De rozprawy powołano 60 swiadków, mię- 
dzy nimi wielu wojskowych. 


Syoniści obili onegdaj na rynku czerniewieckim 


redaktora „Dontsche Zeitung“, niejakiago Tattera, 
albowiem odmówił satyafakcył dwom bnrszom ży- 
dowskira. Niemcy podnieśli gwałt i omai nie okrzy- 
czeli p. Tuttera ofiarą na wzór p. Meyera z Per- 
gine. 


W Czerniowcach ma powatać w najbliższym cza- 


sla krajowe biaro pośrednictwa pracy na wzór tė- 
go rodzaju instytucyi w innych krajach. W bieżą- 
cyma tygodniu odbyła się w tej sprawie ankieta 
rządowa. 
między. pracodawcami i robotnikami w dziedzinie 
rolnictwa, przemysłu i handlu, niemniej pośredni- 
czyć między pracodawcami i służbą, udzielać infor- 
macyj i współdziałać przy zawieraniu umów i kon- 
traktów ‘służbowych. 


Zadaniem instytucyi będzie pośredniczyć 


Tutejszy organ Niemeów, „Bukowinaar Nachrieh- 


ten“, który na samo wspomnienie o żydach dosta- 


wał antysemickich konwulsyj, nagle njmuje się za 


uciskanymi żydami w Szczawnicy! W tem polskiem 
miejscu kąpielowem rzekomo mają doznawać żydzi 
udręczeń i szykan jako kuracynsze, Polacy odnoszą 
się do nich z pogardą itp., wskutek czego musieli 
żydzi wnieść zażalenie do Akademii umiejętności. 
Ciekawa rzecz, skąd się wzięło u Niemców buko- 
wińskich tyle litości dla żydów. 


Ułaskawiony po 37 tatach więzienia. Z Cie- 


szyna donoszą: Z okazyi swych urodzin nłaskawił 
cesarz między innymi 64-letniego Ferdynanda Nie- 
dobę, czeladnika stolarskiego z Cieszyna, odsiadują- 
cego więzienie w Karthaus. Za morderstwo i kra- 
dzież, popełnione w r. 1870, został on skazany na 
więzienie, do końca Życia. Nieduba przebył w za- 
kładzie karnym 36 lat i 11 miesięcy. Przy uwol- 
nieniu wypłacono ma 1000 koron, która zarobił 
w więzienin. 


Sankcya ustawy. Cesarz sankcyonował ustawę, 


uchwalona przez Sejm galicyjski, o zezwoleniu gmi- 
nóe Ruczacz na pobieranie opłat policyjnych na 
korzyść miejscowego fundnszn ubogich, 


Ze Świata. 


Z Warszawy donoszą: Jak dalece sięgać zaczy- 
nają represye, dowodzi fakt, który się wczoraj zda- 
rzył: Po południu do właściciela piekarni we wsi 
Wola, gm. Czyste, p. W. Kamińskiego, przybył star- 
szy strażnik z wojskiem i zażądał wydania kartek, 
używanych do naklejania na chleb. Na zapytanie, 
co to ma znaczyć, policyant oświadczył, że naczel- 
nik straży ziemskiej rozkazał kartki skonfiskować, 
ponieważ są drukowane tylko po pulskn. 
Dziewięć liber kartek skonfiskowano. 

„Warsz. Dniewn.* donosi: Białostocka organiza- 
cya socyal-rewolncyonistów wydała odezwę, w któ- 
rej zaznacza, że zabójstwo pułkownika 
Szretera jest jej dziełem. 

Z Łodzi donoszą pod d. 23 bm.: Wezoraj o g. 
41ją na rogu ulicy Nowozarzewskiej i Warszaw- 
skiej rozległy się strzały brauningowe. Jak się pó- 
Źniej okazało, strzałami temi zraniony został jeden 
przechodzień, zabito zaś żołnierza 61 włodzimir- 
skiego pułku piechoty, a drugiego żołnierza ciężko 
raniono. O zajściu tem krążą dwie wersye: 1) do 
przechodzącego w tewarzystwie Żołnierzy płatnika 
monopolu jacyś ludzie strzelali, mając zamiar ogra 
bić go z posiadanej gotówki; 2) że przechodził 
agent policyjny z patrolem. — Istotnej przyczyny 


Geraia 


i 


strzałów sprawdzic w żaden sposób nis było mo- 
Žas. 

Z za kraty więziennej. Z Sosnowca donoszą: 
Wczoraj po raz pierwszy od chwili istnienia arə- 
sztu w Sosnowcu. na skutek pelecunia lekarza, po- 
zwolono wykąpać się 17 więźniom, którzy z brada 
dostali wysypki. 

Wiedeń. (Ospa. — Teatr z cyrku. — Jubileusz 
generała Alboriego. — Śmierć adjatanta cesarskie- 
go. hr. Schaaffgotschego). 

Dla rozprószenia nudów martwego 8ezonn many - 
„trochę* ospy, która poczciwym Wiedejńczskom 
daje niewyczerpany temat do rozmów przy kafłu 
piwa. Dzisiaj rano zgłoszono 9 nowych wypadków. 
ospy, a mianowicie po jednym wypadka w dzielni- 
cy IV, VII i XVII, reszta wrpada na dzielnicę X. 
Ogółem było doiąd 67 wypadków ospy. Dzienniki 
uspokajają publiczność, że cyfra ta procentowo joat 
mała i że n. p. w Paryżu podobne epidemie ospy 
często się zdarzają. Rodzice wyrażają obawy, że 
wypadki ospv mogą się dopiero wzmódz po otwar- 
cin szkół, które wkrótce nastąpi. 

Cyrk Schumanna ma zostać przemieniony w ta- 
atr popularny, ale w taki sposób, że z tantra 
w ciągu 48 godzin może powstać znowu evrk. — 
Konstrukcya składać się ma z drzewa i żelaza, 
spojonych śrubami. Dla widzów ma być 3.600 
miejsc, więcej niż w Operze nadwornej. Ceny hędą 
wyznaczone od 20 haierzy w górę. Scena o głąbo- 
kości 28 metrów, będzie szersza. niż w teatrze „au 
der Wien“. Koszta obliczono tylko na 150.000 ko-- 
ron. Władza waha się z udzieleniem koncesyi zə 
względu na bezpieczeństwo wobec ognia. Ale gyrk 
daje więcej efektów świetlnych, niż teatr — Mec 
wzgląd ten nie powinien być przeszkooą do udzia- 
lenia koncesyi. 

Generał Albori, były komendant korpusu ira- 
kowskiego, obecnie zaś generalny inspektor armil, 
obchodzić bęńzie pięćdziesiątą rocznicę ewej stużby 
wojskowej. Mianowany w r. 1857 porucznikiem, 
jako 18-letni młodzieniec, wziął udział w wojnie 
włoskiej, w bitwach pod Magentą i Solferino, i tam 
już jego waleczność i zmysł taktyczny zdobyły Bo- 
bie nagrodę. W r. 1894 znalazł się generał Albom 
w Krakowie, gizie, jako komendant korpusu I po- 
zyskał powszechną svmpatyę dia swych wyrbirnycie 
zalet, Po 9 latach pobytu w Krakowie przeniesio- 
ny został do Bośni, a wreszcie mianowar szefom 
armii w Wiednia. Godność tę obecnie piastuje. * 

Major hr. Schaafigotsche, przyboczny adjutant 
cesarza, osobistość znana w Wiednin, umarł w E- 
kenzweier, dokąd się udał do rodziny, zachorowaw- 
szy w Ischia. Zmarły liczył dopiero 48 lat życia. 


Dyrektorem nadwornej opery wiedenskiej 
został zamianowany Feliks Weingartner de- 
tychczasowy dyrektor koncertów symfonicznych w 
Berlinie i nadwornej berlińskiej kapeli. 

Dorychczasowy dyrektor opery wiedeńskiej, GY- 
staw Mahler, został zaangażowany przez Mr. Con- 
rieda, dyrektora Metropolitan-Opera-FHouse. do Na- 
wego Jorku jako kapeimistrz. Mahier nstzpuje w 
listopadzie ze stanowiska swego w Wiednia. - 

Katastrofa budowlana. Z Gdańska donoszą: 
Wczoraj zawaliły się tu trzy domy. Mieszkańców 
uratowano. x e 

Budowa pałacu pokoju w Hadze jeszcze się 
nie rozpoczęła, a już trzeba zanotować katastrofę. 
Mianowicie na miejscu, gdzie stanie pałac pokoju, 
robotnicy burzą stary budynek, a mianowicie kiosk 
z cementu i ruru kolczastego, w którym podczaa 
nroczystości założenia kamienia węgielnego umie- 
szczoną była muzrka. Otóż budynek ten rnnął i 
w gruzach zagrzebał 5 robotników. Jeden zginąt 
na miejscu, czterech zaś wydobyto w stania bas- 
nadziejnym. 

Pojedynek amerykański. Z Budapesztu dono- 
szą: Wczoraj zastrzelił się tu urzędnik kolei Szł- 
lagvi. Samobójstwo spowodowane zostało amerykań- 
skim pojedrnkiem o kobietę. Onegdaj otrzymał Ssi- 
lagvi od swego rywala list z przypomnięniem, tę 
już ostateczny czas odebrać sobie Życie. WWypad- 
kiem zajęła cią prokuratorva państwa, 4 

Kolonie wakacyjne w Ameryce. Miesięcznik 
esperancki „la Revno* podaje o koloniach waka. 
cyjnych w Ameryce taką wiadomość: Utworzone w 
tym celu w Stanach Zjednoczonych stowarzyszania 
urządza je w namiotach. Każda grupa kolonistów 
letnich posiada kilkanaście namiotów. Grup takich 
posiadają Stany Zjednoczone przeszło 40. Madną 
z nich „Becket*, w której antor opisn przebywał, 
ma 16 do 18 namiotów, ustawionych na brzegu 
pięknego jeziora górskiego na wysokości 600 m. e ` 
300 klm. od Bostonu. Miejsce, otoczone lasami. od: 
dałone jest o 22 kim. od stacyi kolejowej. Tute 
każdego lata przebywa 200 chłópów, aby przepę- 
dzić 2—9 tygodni letnich? Naraz może być agro- 
madzonych tylko 100 uczestników. Jedni zatem u- 
stępują miejsca innym. Zmiany te odbywają się w 
piątki Koszta utrzymania wynoszą 5 dolarów ty- 
godniowo. Każdy z uczestników zamawia sobie B9- 
zon w miarę potrzeby i możności: tygodniowy, dwu 
tygodniowy, itd. wa = 

Zarząd koionii spełnia urzędnik stowarzyszenia 
z 15 robotnikami nie płatrnymi, którymi są zwykia 
nauczyciele lub stadenci wyższych zakładów. Jədsa 
z takich pomocników i sześciu chłopców przypada 
na ł namiot. Kolonii towarzyszy lekarz. Chłopey 
żyją prawie poza namiotami, do których wchodzą 
tylko na noc. Osobno jest nrządzona kuchnia na- 
miotowa. Każdy chłopiec nrządzu sobie legowisko 
na ziemi z gałęzi drzew Bzpilkowych, na których 
kładzie pościel. Inni sporządzają łóżka z drątków 
i sznurów. Każdy z uczestników ma własne, naj: 
potrzebniejsze nakrycie stołowe i stosowne ubranie, 
Kilka z nich codziennie wybranych, pomaga ku- 
charzom, napełnia latarnie olejem itp. E 

O godzinie 6 trąbka budzi kolonistów, Prawie 
każdy kąpie się zaraz w jeziorze, Po śniadania od- 
prawiają 10-minutowe nabożeństwo. Całe przedpo- 
ładnie wypełniają rozmaite zabawy, wycieczki, pły- 
wanie, wiosłowanie itp. aż do godziny 11, poczem 
następuje znów kąpiel. O godzinie 111/, obiad. Pe 
południa sporty, zabawy, wycieczki itd. Po wiecze- 
rzy, którą spożywają o godzinie 6, zapala sią wiel- 
ki ogień na brzegu jeziora, przyczem śpiewają i 
opowiadają różne historye. To należy do najwię- 
kszych uciech młodzieży. W razie niepozody kolo- 
niści zabawiają się w jadalni śpiewem, muzyką. lub 
grają sztuczki dramatyczne itp. s 

Po dziewięciu tygodniach każdy jest opałony jak 
indyanin, -e 

Podając do wiadomości urządzenie kołonii waka- 
cyjnych w Ameryce, opisane w języku esperanto, 
tłumacz miał na celu zaznajomić polskie komitety 
wakacyjne e podobnej instytucyi na dalekim zacho- 
dzie. J. K. 

Wydaienie agenta prowokacyjnego. Rada 
związkowa Szwajcaryi wydaliła z Zurychu agenta 
prowokacyjnega , Grubera, konfidenta policyi bər- 
lińskiej. Gruber występował, jako anarchista i «a 
125 franków miesięcznie pełnił usługi szpiega naj 


rzecz polieyi w Berlinie. f 


do obijania mebli.~—serwetki na sto- 

ły. — Serwetki na tace, — Fartuszki 

damskie i dziecinne. —Przeńcieriią 
Zaoawki. — Płaszczegumowe. 
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O spisku przeciw królowi portugalskiemu do- 
noszą z Madrytu w uzupełnieniu onegdajszych te- 
legramów: W Lizbonie odkryto spisek na życie 
króla don Carlosa i prezydenta ministrów Joao 
Franki. W dzielnicy robotniczej zdarzyła się eks- 
plozya bomby, przyczem zginęło dwóch mężczyzn, 
a dwaj pokaleczeni zostali. — Dochodzenia, robione 
przez policyę, doprowadziły do aresztowania stnden- 
ta medycyny Jesego Bettencourta. Z przesłuchania 
jego okazało się, że był on przywódcą spiskowców, 
którzy zamierzali wykonać zamach zapomocą bomb, 
zamach na króla i prezydenta ministrów i w tym 
celu założyli fabrykę bomb. Podczas rewizyi w je- 
ge mieszkaniu znaleziono papiery obciążające, kom- 

romitujące wiele osób, naieżących do spisku. — 

więziono natychmiast 30 osób, należących do stron- 
nictwa republikańskiego. W tajemnicy przewieziono 
wszystkich na krążewnik „Adamastor“. Opowiada ją, 
łe na krążowniku przeprowadzą przeciw nim tajną 
rozprawę, poczem zaraz deportowani zostaną na ko- 
lenię Timor. 

Złota maska. „Ruś za gazetami odeskiemi po- 
daje wiadomość o nowej tajnej korporacyi, jaka, 
ge wzór rozmaitych „Camorr* itp., zawiązała się 
w Odessie. Tajomnicze stowarzyszenie nosi efektow- 
mą nazwę „Złotej maski“ i posyła listy z pogróż- 
Nami, a nawet nakazy. W tych dniach wieczorem 
fo krawca damskiego B. Lewina, którego warsztat 
mieści się w domu Telula nr. 13 przy ulicy Hulo- 
wej, przyszło dwóch młodych jegomościów, a z nich 

den, blondyn w pelerynie i czapce marynarskiej, 

ęczył Lewinowi list. Na zapytanie od kogo list 

chodzi, nieznajomy wymienił jakieś nazwisko. — 

worzywszy kopertę, Lewin odczytał treść nastę- 
peiącą: „Szanowny panie, ponieważ doszło do na- 
oj wiadomości, że ukrywasz pan u siebie rewo- 
łacyonistów, polecamy panu w terminie dwutygo- 
dniowym opuścić Odessę i granice jego okręgu, w 
przeciwnym bowiem razie oczekuje pana śmierć 
miechybna: będzie pan zabity. Termin, wyznaczony 
paes nas, liczy się od 9 bm. Pod listem zamiast 
podyliu umieszczono: „Tajny związek partyi mo- 
garekicznej „Złota maska“, List p. L. doręczył pe- 
Hoyi. 


Zmarii. 
n Petocki, obywatel m. Krakowa, b. wię: 
3 roku 1863, zmarł w Krakowie przeżywszy 
82. 
Antòni Jeżowski, uczestnik powstania z roku 
$863, zmarł w Krakowie przeżywszy lat 71. 


mom kolegium Ke. Pijarów, zupełnie 
wione, przeznaczone zostało zgodnie z regułą 
gakenu, wyłącznie pracy nad kształceniem młodzie- 
, Istnieje w niem od wielu lat szkoła 4-klasowa 
ygotowawcza, I klasa gimnazyałna prywatna i 
nwikt dla nozniów, nczęszczających do szkół śre- 
piob rządowych. Do konwiktu przyjmoje się od lat 
6 do 15. Istnieje także oddział i dla prywatystów, 
sas dla dochodzących z miasta, którzy pod ści- 
mym dozorem i dobrą kontrolą w naukach, dobrem 
| ow konwiktorów, przy pomocy koleżeń- 
ej mogą spokojnie i swobodnie przygotować lek- 
A na dzień następny, a przez to być oddaleni 
sgubnych wpływów, jakie panują pomiędzy mło- 
ieżą Bsskolną po za szkołą. — Dzieci znajdą 
Kolegium najtroskliwszą rodzicielską opiekę, a 
gawot po przygotowaniu lekcyj na żądanie rodzi- 
éw synowie ich mogą być odprowadzani do ich 
éamów. — Wszelkich informacyj udziela zarząd 
Ronwiktn. Korespondencyę załatwia się odwrotną 
pocztą. Przyjęcia trwać będą, począwszy od d. 26 
b. m. do końca, dia miejscowych od godziny 9 do 
12 przed południem, i od 4 do 5 po połndnin. — 
£gioszenia z prowincji zakład załatwia e każdej 
arze na miejscu lub listownie. 


Mianowania w pollcyi. Dyrektor policył we Lwowie za- 
mianował inspektorem Jakóba Giinsberga, agenta I tl. 
Agentami I kl.: Tomasza Świerkosza, Salomona Feuer- 
saga, Arona Schwalba w Przemyśln i Waleryana Mal- 
umaka w Stanisławowie. Agentami H kl.: Leiba Parnega. 

oficera rachanzowego 17 p. p. w Rzeszowie, Marcina 

chowa i Józefa Kycia, plutonowych żandarmerji, oraz 
Mikołaja Horaka, plutonowego policyi w Przemyślu. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył W. Bałak 
80 K, jako część duchodu z przedstawienia, urządzonego 
1% b. m. w Myślenicach przez młodzież szkół średnich i 
wyłszych. 

Repertoar teatru miejskiego. 

- W sobotę „Złota czaszka“, 
W niedzielę „Kościuszko pod Raclawicami", 
W poniedziatek „Tamten“, 
e wtorek „Dziady“. 
środę „Złota czaszka”, 

We czwartek „Książę nieułomny*, 

W piątek „Kordyan* 

W sobotę „Wosele*. 

+ niedziele „Urzędowa żona“. 

W poniedziałek „Wyzwolenie“, 

We wturek „Rowmersholm“, 

We środę „Rewizor z Petersburga”. 

Ve czwartek „Rycerze północy“. 

7 piatek „Warszawianka“ i „Konfederaci barscy“, 

W sobotę „Piastowic“, dramat w 4 aktach wierszem 
Jadwigi Marcinowskiej. 

£ kalendarza. W niedzielę -25 sierpnia: Ludwika kr. 
3 Patr; w poniedziałek 26 sierpnia: Zwfryna p. m. i 

dra; we wtorek 27 sierpnia: Przen. św. Karimie- 
rza i Jgzefa Kalarantego. 

Wschód młońca 9% sierpnia o godz. 4 m. 46, zachód o 
6 m 329; dlugość dnia 13 godzie min. 63. ; 

Z krakowskiego obsserwatoryum. Dnia 23 sierpnia ter- 
mómotw doszedł od 9'4 do 186 C.; barometr wahał się, 

Dnia 24 sierpnia o godz. 7 rano stan barometri 741 
mm., termometru 13:8 C.; wiatr połndniowo-zachodni, 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepany, pianina, harmo- 
šie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
ten najniższych. 


E 


Wiadomości naukowo, artystyczne i literackie. 


— Józef Joachim. Jak już doniosły telegramy; 
w Berlinie zmarł w dnia 15 b. m. wybitny skrzy- 
pek i twórca słynnego kwartetn, Józef Joachim. 

Że śmiercią Joachima znika jeden z ostatnich 
świadków romantycznej epoki w muzyce niemie- 
ckiej, przyjaciel mistrzów dawuo zapisanych na 
kartach historyi 1 przedstawiciel kierunkn także 
już historycznego. Tylko dzięki swemu nader wcze- 
anemu rozwojowi artystycznemu, dzięki ekresowi 
„chdownego dzieciństwa”, dni naszych dożyć mógł 
€złowiek , który przyjaźnił się jeszcze z Mendels- 
soknem i widział peczątki lipskiego konserwatorynm, 
e którym Schumann wpisywał co powien czas w swo- 
im pamiętniku w r. 1950, że „wszystkich oczaro- 

wal“. Joachim miał wówczas lat niespełna dziewięt- 
naście, a już od dwunastu był znanym i sławnym, 
Jako siedmioletni chłopiec zwrócił na siebie uwa- 
gS, po raz pierwszy. Nauki gry skrzypcowej udzie- 
la? mu dotąd Polak K. Serwaczyński, który zdu- 
eiony niesłychanym talentem ucznia, nakłonił ro- 


Artykuly htrurgiczne, 

Wata Dr Brursa, bandarze, 
Pedtłady dla chcrych, 
Prześcieradła i pielnszki gnmowe. 


NOWA REFOKMA. 


dzinę do wysłania małego Joachima na naukę do | dzieła. Należałoby tedy wystawę tę jak najobficiej| do spraw związków i stowarzyszeń zarejestro- 
obesłać i urządzić szereg wycieczek grupami do|wał Świeżo „Towarzystwo walki czynnej z re- 
Wiednia. O odnośne zniżki w ministerstwie handlu /wolncyą i anarchią", które ma na celu „starać 
i koli poczyni „Liga“ odpowiednie kroki. Wysta-|Się wszelkiemi legalnemi sposobami o przywró- 
wa potrwa przez sześć miesięcy, a więc do końca |cenie spokoju w państwie, oraz o to, ażeby do 


Wiednia. Na estradzie koncertowej stanął Joachim 
po raz pierwszy w r. 1843 w starym (iewand- 
hauzie lipskiem i tutaj tak oczarował Mendelssohna, 
że ten sam podjął się udzielać mn nauki kompo- 
zycyi, podczas gdy doskonaleniem gry skrzypcowaj 
zajął się Ferdynand Dawid. Pobyt w Lipsku wy- 
warł na Joachima wypływ stanowczy; podziwiane 
później tylokrotnie zrozumienie i odczncie muzyki 
klasycznej tutaj się rozwinęła i ugruntowało. Po- 
dróże artystyczne po Europie wsławiły prędko imię 
Joachima. -W Anglii żaden sezon koncertowy nie 
mógł się obyć bez jego występu. Instytucye muzy- 
czne zaczęły się ubiegać o pozyskanie tak znako- 
mitej sily. è 

Teatr weimarski, piowadzony przez Liszta, po- 
zyskał go na koncertmistrza w r. 1849, w cztery 
lata później na takiesamo stanowisko teatr hano- 
werski, wreszcie w r. 1866 Akademia muzyczna 


marca 1908 r. Przygotowania należałoby poczynić | Dumy wybrane zostały osoby prawomyślne,* 
jednak jak najwcześniej, a zwłaszcza podania o za- 
siłki na podróż mających zwiedzić wystawę ręko- 
dzielników naieży wnosić jak najrychlej pod adre- 
sem urzędu dla poparcia przemysłu (Gewerbefórde- 
rungsdienst, Wien IX, Beveringasse 9). „Liga po- 
mocy przemysłowej (Lwów, ul. Słowackiego 1. 18) 
ofiaruje chętnie swoje skromne siły dla osiągnięcia 
jak najlepszych wyników wspomnianej wystawy. 


Sytumcyt w Maroku. 


(Telegramy „N. Reformy" z 24 sierpnia). 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 23 sierpnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego rosłego 147 sztuk, jałownika 130, cieląt 266, 
owiec i kóz 27, nierogacizny 286; razem 456 sztuk 


dzie do Tangeru. 
Paryż. Korespondent „Tempsa”* donosi nastę- 
pujące szczegóły o walkach 31 b. m. pod Ca- 


Oran. Parowiec przewozowy „Nive“ odpłynął 
z oddziałem trenu i 25 telegrafistami do Casa- 
blanca. Basza z Cassablanca przewieziony be- 


w Berlinie powołała:go na stanowisko dyrektora, 
które zajmował do śmierci. W Berlinie utworzył 
słrnuy kwartet Joachima, do którego w ostatnich 
latach należeli: Halir, Wirth 1 Hausmann. Kwartet 
ten ożywiony duchem swego kierownika, niedości- 
gnionym był w odtwarzaniu utworów klasycznych, 
zwłaszcza zaś gdy grał Beethovena, wywierał wra- 
żenie porywające. 

Sam Joachim był. jako tłómacz mistrzów kłasy- 
cznych genialnym. Posiadał jedyną w swoim ro- 
dzaju intuicyę odtwórczą, dzięki której osiągał naj- 
doskonalszy ostateczny niemal stopień wyrazu. Má- 
wiono o nim w Niemczech, że muzykę „celebrował*. 
Istotnie cechowała jego grę ogromna dostojność i 
powaga, wielkolinijność, umiejętność cyzelowania 
szczegółów bez wyrywania ich z całości najzupeł- 
niejsze podporządkowanie swojej indywidnalności 
duchowi utworu. Wskrzesiwszy do nowego życia 
sonaty skrzypcowe Bacha, dał im w swem wyko- 
naniu styl, który stał się wzorowym. Podobnież 
w wykonywaniu „Chaconny* Bacha wszyscy współ- 
cześni skrzypkowie zależni są od wzoru Joachima. 
W równoj mierze zasłużył się około kultu Beet- 
hovena. On pierwszy potrafił znaleść klucz do od- 
cytrowania mniej przystępnych późniejszych kwar- 
tetów i przedstawił je w jasnym wyrazistym kształ- 
cie, a koncert skrzypcowy odtwarzał z taką siłą, 
że Brahms nie waha się tej interpretacył nazwać 
jednem ze swych najbardziej wstrząsających wra- 
żeń młodości. Godność i przejęcie w traktowaniu 
sztuki działały zwycięsko nawet w ostatnich latach, 
gdy siedmdziesięcioletni mistrz przestał być nieo- 
mylnym w technice i czystości tonu. 

Jako kompozytor trzymał się wiernie kiernnku 
Schumanna i Brahmsa. Nie był zwolennikiem Wa- 
gnera z epoki po „Lohengrinie* i wogóle całej t. 
zw. „nowoniemieckiej szkoły; oświadczył to w swo- 
im czasie jawnie, przez co wśród fanatyków wa- 
gneryzmu zjednał sobie zaciętych wrogów. Dla nie- 
uprzedzonego obserwatora dają jego skrzypcowe 
koncerty świadectwo znacznego talentu także w kie- 
runku kompozytorskim. ” 

— Jerzy Heracy Lorimer: Listy wielkiego 
przedsiębiorcy do syna. Przeł. z angielskiego St. 
Lack Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie. 

Jako dzieło amerykańskiego autora, ma książka 
Lorimera swój odrębny ton i swój oryginalny cha- 
rakter. Autor starał ię w niej uwydatnić pewien 
specyalny, amerykański punkt widzenia i z tego 
stanowiska oświetla w sposób dowcipny i zabawny 


l rozmaite strony i stosunki ludzkiego żywota. Za- 


miar ten powiódł mn się w zupełności, Stworzył 
książkę. która na rynkach księgarskich Ameryki i 
Anglii obudziła sensacyę, zdobywając mu imię i roz- 
głos, a bohater jego Imci pan John Grakam, z ła- 
ski losu 1 własnego sprytu kupiec, naczelnik firmy 
Graham i Ska, wyrobów wieprzowiny, znany na 
porkopolitańskiej giełdzie w Ckicago pod przydom- 
kiem „Starego Ryły*, stał się figurą wielce popu- 
larną i cieszy się dotąd niekłamaną sympatyą wśród 
swych ziomków i na obczyźnie, z tej i z tamtej 
strony oceanu, gdzie tylko listy jego na francuski, 
włoski i niemiecki język przełożone, dotarły do 
czytelników. Obecnie doczekały się polskiej edycyi. 

Imci pan John Graham jest przedstawiciem ama- 
rykańskiego ducha i amerykańskiej praktycznej fi- 
lozofii. Stanowi prototyp self-made-mana i bu- 
sinesisty w najlepszym stylu i gatunkn, jest 
wcieleniem wytrawnego zmysłu życia, poczucia rze- 
czywistości i praktycznego rozsądkn. Energią i 
pracą, zdrowym rozumem, pezedsiębiorczością i 
sprytem, dorobił się o własnych siłach milionowe 
fortuny, wybijając się na stanowisko właściciela 
ogromnych zakładów masarskich, z których rozcho- 
dzą się na cały świat przesławne wyroby dobrze 
znanej i wysoce cenłonej firmy. 

„Listy“ zawierają korespondencyę Imei p. Gra- 
kama do syna Pierreponta, krotofilnie przez dru- 
hów przezwanego „ryjkiem”, który właśnie ukoń- 
czywszy szkoły średnie, opuszcza dom rodzicielski, 
by spędzić kilka lat na studyach uniwersyteckich 
w Harrard. Roztropny i zapobiegliwy rodzic daje 
mu w szeregu listów rady, wskazówki, przepisy i 
napomnienia, korzystając z najrozmaitszych okazyj. 
Czyni to zawsze w sposób niewymuszony, pilnie 
bacząc, aby się zbytnio mie narzucać, unika naj- 
lżejszego cienia moralizowania lub mentorstwa, nie 
wpada nigdy w oschły ton bakalarza, nie marudzi 
i nie zrzędzi Swe maksymy życiowe wygłasza jak- 
by mimochodem dla towarzyskiej rozrywki, ilustru- 
jąc je anogdotami, okraszając dowcipem. Nie od- 
stępuje go przytem nigdy żartobliwy, pełen angiel- 
skiej flegmy humor. 


——— m 


Dział ekonomiczny. 


> Zniżki dia kupców na okrętach. W myśl 
układu zawartego między rządem a Towarzystwem 
żeglugi Lloyd austryacki, przysługuje kupcom po- 
dróżującym prawo do 259/, zniżki cen jazdy na 
liniach Lloydn. Karty te wydaje dyrekcya Lloydu 
w Tryeście na podstawie legitymacyi, wystawionej 
przez Izbę handiową i przemysłową, lub też przez 
władzę poiityczną I instancyi. Wraz z podaniem 
przedkładać mseją ubiegający się o zniżkę fotogra- 
tię w formacie wizytowym. Bliższych informacyj 
w tej sprawie zasięgnąć można w Izbie handlowej 
w Krakowie. z 

>< Przedłużenie terminu dostawy  (sześclo- 
dniowe) dla przesyłek, nadawanych do Czechowie 
pod Bielskiem) ustala dyrekcya Kolei państw. (ko- 
lej północna) na czas dalszy. . 

>< Wystawa techniki rękodzielniczej. Otwartą 
zostanie 1 października br. w Wiedniu. Do współ- 
udziału została także zaproszoną „Liga pomocy prze- 
mysłowej*, która zwraca uwagę, że wystawe ta 
oddać może naszemu krajowi znakomite usługi, bo 
pozwoli naszemu rękodzielnikowi nie tylko wykazać 


Płzcono: woły z paszy za szt. 240*— do 368—, woły 
opasowe od 80— de 82—, krowy po —— do ——, 
buhaje po 70— do 72'—, jałownik po — — do —'— za 
jeden cetnar metryczny Żywej wagi; cielęta na sztuki 
26— da 54*—; nierogaciznę tuczną po 100— do 104— 
za jeden cetnar metryczny żywe: wagi; nierogaciznę tu- 
czną po 184:— do 146— za jeden cetnar metryczny rze- 
inej wagi; owce za sztnkę 20— do 24—. 

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 653 sztuk, — na eksport bydia 
rogatego — sztuk, nierogacizny — sztuk. Pozostało do 
drugiego targn bydła i nierogacizny — sztuk. 

Ceny powyższe obiiczono bez opiaty akcyzowej. 

Cennik zlemiopiodów. Kraków, 28 sierpnia. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 22:40 do 22:90, czerwona 
i żółta 22:20 do 22:80, węgierska —'-- do ——; żyto 
krajowe 1960 do 20—, węgierskie 20:20 do 2090; ję- 
czmień na krupy 16-— do 16'30, browarny —*— do —*"—, 
na paszę —*— do —'—; owies z opłatą akcyzową 16'10 
do 16:90; proso —*— do —*—; jagły 28:— do 32—; ta- 
tarka —— do ——: kukurydza 16:20 do 16°30; groch 
20:50 do 28—; fasola 1950 do B1— wyka —— do 
rzepak zimowy 31— do 86*—; koniczyna na- 
sienna czerwona —'— do —'—, biała ——'— do — —; 
tymotka —'— do ——; esparseita —— do ——; 8o- 
czewica 20— do 42; słoma 6— do 6'80; siano 8— de 
9:60; koniczyna pastewna 10— do 11'60; ziemniaki 4:50 
do 6—; jaja za kopę 2:80 do 3:40; masło za 1kg. 180 
do 220; spirytus na 95° Tralesa za 1 bl. —— do 
210—: skowiia na 75° Tralesu —*— do 170—. 

Wiedeń, 24 sierpnia. Cukier silnie 22:90 do 23-00, na 
grudzień —*— do —'—, Nafta i spirytus niezmienione. 

Budapeszt, 24 sierpnia. Pszenica na październik 11:45 do 
11:46; pszonlca na kwiecień 11'78 do 11-79; żyto na pa- 
ździernik 964 do 9-65; owies na październik 811 do 812; 
kukurydza na sierpień 6:70 do 6*71; kuknrydza ha wrze- 
sień 6'72 do 6'73; kukurydzs na maj 6'70 do 6'71; rze- 
pak na sierpień 17790 do 18:00, 

Oierty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie przy- 
jemniejsze; pogoda piękna. 


Kronika iwowska. 
Lwów, 24 sierpnia. 

Wyjazd do Ameryki. Znany artysta-rzoźbiarz i 
profesor politechniki łwowskiej p. Antoni Popiel 
wyjechał dziś ze Lwowa i udaje się wraz z swą 
rodziną na dłuższy pobyt do Ameryki, gdzie, jak 
wiadomo, robić będzie pomnik Tadeusza Kościuszki, 
który stania w Waszyngtonie. Artysta pracować 
będzie dłuższy czas w Chicago, gdzie przebywa 
centralny komitet budowy pomnika i dopiero po 
wykończeniu modelu w trzykrotnem powiększeniu 
naturalnej wiełkości, przeniesie zię do Waszyngto- 
nu, gdzie zabawi aż do odsłonięcia dzieła. 

Dramat twowski powraca z Krynicy we wtorek 
i rozpoczyna przedstawienia 4 września poematem 
Stodora „Złocista góra“, 

Fatainy skok z pociagu. Ze Stanisławowa do- 
noszą nam, że w czwartek w nocy z pociągu nr 
323, łdącego ze Lwowa, podróżujący Julian Bu- 
dzianowski, wyskoczył z pociągu tak nieszczęśliwie 
że destał się pod koła wozu, które mu urwały o- 
bie nogi. Pociąg natychmiast wstrzymano, a Bu- 
dzianowzkiego, broczącego we krwi, przewieziono 
do szpitala, gdzie ordynujący lekarze dokonali am- 
putacyi obn nóg. 


L Rowi i abora rasyiskiono. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 24 sierpnia.) 
Wybory do Dumy. 


sablanką: Z parowca „Głloire* strzelano przez 
pięć godzin bez ustanku. Z obozu generała 
Drude'a wysłano oddziały we wszystkich kie- 
runkach. Jeden z oddziałów pod komendą ofi- 
cera przez dłuższy czas ścigał marokańskich 
jeźdźców i wieła z nich zastrzelił. 

Londyn. Do „Tribuny“ donoszą z Tangeru, 
że wszystkie wojska obozujące pod Tangerem, 
wysłano do Alcazar na pomoc Elmeronitowi. 
Do dzienników donoszą z Mazagan pod datą 
"A b. m., że szczep Dukala popiera Mulej Ha- 
sida. : 


Kłopoty snłtana: 


Paryż. Korespondent „Tempsa* 4 Tangeru 
donosi: Wedle informacyj z Fezu, sułtan zamie- 
rza odłożyć wysłanie misyi do Tangeru. 


Dalsze walki. 


Casablanca. (Ag. Havasa.) Oddział wojska 
generała Drude wyruszył onegdaj na rekone- 
sans. W drodze napadła na oddział ten konnica 
nieprzyjacielską i zasypała go strzałami. Nie- 
przyjaciel cofnął się skutkiem ognia artyleryi 
francuskiej, — Po stronie francuskiej odnieśli 
rany kapitan i 6 żołnierzy. Oddział urządził 
pościg, poczem powrócił do obozu. 


Tltwicne i telegrame 
wititiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 24 sierpnia. 


Zjazd na Semmeringu. 

Semering. O obecnem spotkaniu wloskiego 
ministra spraw zagranicznych Tittoniego z au- 
stryackim ministrem spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthalem wydany został następujący 
komunikat oficyalny: Wczorajsza rozmowa mię- 
dzy Tittonim a Aehrenthalem ujawniła 
potwierdzenie programn, ułożonego zgodnie w 
Desio. W przyjęciu przez rząd włoski pro- 
gramu reformy sądownictwa w Macedonii, przed- 
łożonego niedawno temu w Konstantynopolu 
przez Austro-Węgry i Rosyę w porozumieniu 
z innemi państwami, leży świeży dowód zupeł- 
nej identyczności zapatrywań Anstro-Węgier i 
Włoch odnośnie do kwestyj bałkańskich. 


Sobota, 24 Sierpnia 1907. 


niemowiąt, rekonwalesceniów, Ę 
_.cierpiących na zołądek. 

Zawiera nailepsze mleko górskie. 
enum PIEIĘĘNECJO OCH eeoa me mt MEG 
k Wiedeń I. Biberstrasse 11 * t 


pr 


ANWIL TY 
odziękowanmie. 

Wielmożnemu Panu Drowi Antoniemu Wo 
spańskiemu, ulica Kopernika, l. 10, za wyle- 
czenie mnie z ciężkich kilku skomplikowanych 
chorób brzusznych, oraz za nadzwyczajną bez- 
interesowną i troskliwą opiekę składam na tem 
miejscu serdeczne „Bóg zapłać" i szczęść Boże 
w dalszej pracy. Wdzięczny 


Ludwik Rozwadowioz z rodzine 


Dr Żydłowie 
Kantelarya adwokata Bra Hermana Rriegz : 


w Krakowie 
posznkuje koncypienta 
od 1 października 1907. 


Prof. Dr Bossowski 


powrócił. 


- pr Jan Frączkiewicz 


prymaryusz oddziału chorób wewnętrznych w szpi- 
„ talu jubileuszowym O0. Bonifratrów. 

ordynuje od 3—5 popoł. ul. Jabionowskich 2. 
(naprzeciw Uniwersytetu). Telefon nr 485. 


powrócił. — Kraków 
ul. Fioryańska 32. 


3649 138 


Skład I wypożyczalnia 


fortepianów -1 pianin L. RARE 


3661 Kraków, ul. św, Jana, L. 13. O 
Strojenia i reperacye przyjmuje się najtaniej 


Dra Ebersa pentyonat hydrópatyczny w Krynicy 


otwarty, jak dawniej, 
w willach: „Flory“ i „Warszawskiej“ 


Nowość: Kąpiele elektryczne 4-komorowe | 
i Radyum. (2.854 22 24) 


'W sierpniu ordynuję tylko przed południem 
od 8 do 12. Floryańska. 25. 2878 8 9 


Dr Basckiopi 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych. 


= Md RÓ 
lazda dla przyjemności Anstryackiego Lloyda 


Semering. (B. kor.) Tittoni przyjał dzisiaj |w Tryeście, jak ogłoszenie na dalszej stronie. 


przed południem reprezentanta binra korespon- 
dencyjnego i dał wobec niego wyraz nadzwy* 
czajnemu zadowoleniu z powodu, stanowiska, ja- 
kie-zajęła praca anstryacka i wępierska-bez 
różnicy stronnictw, wobec usiłowań jego i bar. 
Aehrenthala, aby stęsunek między Austro-Wę- 
grumi i Włochami ukształtować w sposób peł- 
ny zanfania i na wskróś serdeczny. — Tittoni 
wyraził także najscrdeczniejszą wdzięczność za 


waama |Cicpie przyjęcie, które go spotkało nietylko ze 


strony oficyalnych kół, lecz także wszędzie ze 
stropy ludności. r 

Podobne podziękowanie wyraził Tittoni wobec 
przybyłych korporatywuie przedstawicieli prasy 
wiedeńskiej oraz austryacko-węgierskiej i prosił 
ich, aby o ile możności trwali nadał w popie- 
ranin nsiłowań, zmierzających do stworzenia 


_ Petersburg. Wybory do Dumy w Moskwie|yawskróś pełnego zaufania stosuiku między 
i Petersburgn naznaczono na dzień 28 par |gbn państwami. 


ździernika. 


Proces o zamach na Cara. 


Petersburg. W procesie o zamach zajmował 
sią wczoraj sąd wojskowy przeglądnięciem do- 
kuamentów i planów, które zabrano oskarżonym. 
Wśród doknmentów tych znajduje się kilka od- 


noszących się do buntu w Kronsztadzie. Plany -5 


pałacu i parku w Carskiem Siole, znajdujące 
się w aktach, zgadzają się ze szkicami znale- 
zionemi w notatniku oskarżonego Nikitienki. 
Na żądanie prokuratora odczytano protokoły, z 


Semering. O godz. J1 odwiedził. Achrental 
Tittoniego. O godz. 12 udali się ministrowie 
na objąd w ścisłem gronie do willi „Helliwer*, 


Rozstrój w koalicył. 
Budapeszt. Wkrótce odbyć się ma konferen- 
cya członków katolickiej partyi ludowej. Posta- 
iony zostanie wniosek o wystąpienie 
z koalicyi. Jeżeli wniosek zosłanto nehwa- 
lony, minister Zichy ustąpi zo swego stano- 
wiska. . 


których zdawałoby się wynikać, że oskarżeni |Prasa włoska © zjeździe na Semme- 


brali udział w zamordowaniu petersburskiego 
naczelnika miasta Taunitza. 


Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Pe- 


tersburga, że w miejscowości Tomaszpól (7), stac 


niedaleko Kiszyniowa, odbył się onegdaj po- 
grom żydów. Poszło o jakąś sprawę handlową 


między żydem a chłopem, a następnie do bójki | uaz=us 


między nimi. Chłopi rzucili się następnio na 
tydów i zniszczyli wiele sklepów ży- 
dowskich. Interweniowała policya, która da- 
ła salwę. Dwóch żydów i jeden chłopak ży- 
dowski zabici. s 

Warszawa. O pogromie w Tomaszpoln dono- 


si żydowskie pismo e 2 Leb.*: Od naszego ko- O SOTE 


respondenta w Tomaszpoln otrzymaliśmy na- 
stępujący list: „Wczoraj o godzinie 1-ej po po- 
ładniu zaczęto tu rabowzć i niszczyć sklepy 
żydowskie, oraz bić żydów pałkami. Zaczęto 
także tłoc szyby. Powstała straszna panika, 
ponieważ wczoraj był dzień jarmarezny i przy- 
było około 15 włościan. Dzięki jedynie oficero- 
wi i strażnikom, a głównie temu, że włościanie 
ciskali kamienie na oficera i strażników, któ- 
w. dałi mnóstw salw do tłumn, pogrom nstał. 
Włościan zabitych jest czterech, dwaj żydzi są 
konający, rannych jest mnóstwo, dokładna 
liczba nie jest jeszcze wiadoma. Całą noc nikt 
nie spał. Strażników jest tymczasowo 30, lecz 
dzisiaj przybywają kozaćy. Gubernator również 
dziś przybywa. W mieście panuje juź spokój, 


Aresztowania. 


Warszawa. Aresztowano tu 39 członków pol- 
skiej partyi socyalistycznej pod zw 
rzutem brania udziału w aktach terorystycznych 


wrodzoną mu zręczność, ale zapoznając równocze- z ostatnich czasów. 


śnie z wyrobami innych krajów, wskaże mu także 
najlepsze i najnowsze środki techniczne, jakich u- 
żŻywać należy dla wydoskonalenia odnośnego ręko- 


Taniej 
už wszędzie 


poleca 


Towarzystwo walki z rewolucyą. 


Petersburg. Peterburski urząd gubernialny [3646 


Skład apt. „Sanitas! 


uMłysyłiki na promincyę odwrotna pocztą 2 razy dziennie. 


ringu. 

Rzym. Cała prasa zajmuje się żywo zjazdem 
ministrów na SBemmeringa i przypisuje mu do- 
niosłe znaczenie. „Tribuna zauważa, że stosu- 
nek między Włochami a Anstro-Węgrami wszedł 
nie w stadyum, oparto na trwałem wzajem- 
nem zaufanin. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Władysław Prokesch. 


Wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakceyi). 


(BIE. pretytyjne zegarki 


Audemars Frères 
Genewa. 


Osobliwie płaskie. 


Do nabycia u wszystkich lepszych- zegar- 
mistrzów. 3126 11 50 


Med. Dr Roman Glass 


powrócił, 
ordynuje od 3-4 popołudniu. 


ï , Kraków, 
Dluga L 16. 


URAURA RI 


LECZNICA 
Dra TARNAWSKIEGO 


w Rosowie (stacya koiei Zabłotów) 
otwarta od 1 maja do końca października. 
Środki lecznicze: Leczenie wodą, kąpiele powie: 
trzno-słoncczne, dyeta także jarska i owocowa, 

gimnastyka itd. 51904 10 46 

Prospekty w księgarni Gebethnera i Woli 


i ojazttrniU proszę już w tych dniach za- 
d [eli IMS mawia 


6 é biurka amerykańskie z 
zalażyami, oraz urządzenia biurowe, gdyż pů 


| żniej zamówione przedmioty nie będą mogły 


być na czas dostarczone. 


Zygmuzi Laaer. 
Wystawa w Pałacu Spiskim otwarta od godziny 
9—1 i 2—7. 3248 9 16 


m 


lakład woddoloczniczy dra A. Chramta 


w Zakopanem otwarty cały rek. 
Ceniralne ogrzewanie, światło elektryczne. Kang. 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospckta na żądanie. 124 27 


Pięlęgnowanie skóry. Cesarski boraks oka- 
zuje się bardzo dobrym środkiem do usunięcia 
wszelkich nieczystości skóry. Również polece- 
nia godnem jest mydło boraksowe o zapachu 
fiołków. 


p z aa 


Kursa telegraficzne. 


włedeń, 21 sierpnia. (Giełda połndniowa.) 

Marki 11742. Renta majowa 96'90. Renta koronows 
węgierska 9210, Akcye austr, zakł. kred. 688 00. Akoy» 
weg. wakł. kred. 731'00. Akcye Angłobankn 297°00. Akoye 
Unionbanku 52950. Akcye Banksereinu 52550. A keya Lin- 
derbanku 41800. Akcys kolei paustwowych 6:4000. Lom- 
bardy 15175., Akcye kolei Elbethal 414"—, Akcye fabryki 
broni —'00, Akoye tytoniowe —=00. Alpiny 58575. 
Kima-Maranyi 526'00. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
mł, Losy tureckie 18125. Ruble 203:75, 

Usposokienie: spuk. > 

in, 24 sierpnia. (Gielda poranna, 
Are Keya joes, Tow. dyskontowe 165*70. 
Usposobienie: spok. 


Paa ża TARA ii aniedanniatanńkiuć iii wenn 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
z 24 sierpnia (godz. 1 w poładuie.) 


I Waluty. płacą żądają 

Ruble papierowa . s. « « « - +. „252 250 25d 20 
Maski Noriai T a. a «117 40 117 60 
Franki papierowe hora JA" 50 38 — 
Dwudziestofrankówki w złocie. . „ . . 19 10 19 20 

M. Listy zastawne. : 

5o/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 50 111 50 
ah Listy zastawne Banku hipot. . . 5 25 we 28 
40 : m "2 — 86 — 
Aih’ Listy zastawne Banku krajowego 4 50 o G0 
s 5— 06 — 

407, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem nieck. 97 50 98 50 
PTZ CANE i-let 98 — 99 ~- 
Ae a non on 5 „ Dleta. 9150 6 o 

ill. Obligacye I pożyczki. 

4*/, Gaiicyjskie obligacye propinacyjne . 96 30 97 80 
|40/, Pożyczka krajowa t r. 1793... , %%—- 95 — 
4% a miasta Lwowa , „» „. 93 — 94 — 
414%, Obligacye komunalne Banka kraj. 9850 9% 60 
40% „ kolejowa, a.s.. 93 — 9% — 


Wszelkie przybory toaletowe, 
Grzebienie, Szczotki do WIOSGW, LĘ- 
bów, sukien 1 t. d. 

Gatki, Fióreymsza i Trzegaczii. 


NOWA REFORMA. Nr. 36%. 5 


Sobota 24 Sierpnia 1907. p= 


O O G 


MRGAZYN. MERLI SZCZEPANA 


Z O 


l [I - poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoj 


sypialnych, jadalnych, salonów i: t. p. 
Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


__ kraków, ul Szpitalna 1. 


W nowem wydaniu 


smacznie ulepszonym co do treści. rycin i pa- 


pieru, wyszły podięczniki szkolne Ks. W. Ga- f 


fowēkicgo z Tarnowa, a mianowicie: 

Zarys Historyi Kościeła z obszeruem uwzglę- 
niem dziejów polskich i socyolugii po 3 K., opr. 
w płótno; 

Krótki katechizm ill. po 70 bal. opr.; 

Dzieje biblijne ill, po 50 hal. opr.; 

Krótki Katechizm i Dzieje Bibl. razem opr. w płó- 
tno, I K. 20 hal. 3578 4 15 
Nadto z dawnych: 
ustr. Katechizu średni, opr. w pł. po 1 K 60h. 
jyciąg z Katechizmu dla najuboższych po 24 b. 


Z aee O OE WE. 


skład 
fortepianów. | 
©. Barabasz 


Maków, Rynek, 1 39, Lp. Linia A-B 


Dom W-go Wł Fischera. 
3291 20 25 


PEŃSYONAT UKRAINA 


Eraków, ul. Karmelicka 40. 
poleca pokoje umeblowane s całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się objady i kole- 
cye na miejscu i na miasto, 1608 86 0 


AGR, W. ZZOLMEDALEM w PARYŻU, 


Szew- 


246 10 10 


Kraków, 


G0 
to 


GW ARSI Wa 
= NASŁADOWNIETW. 


$ 


ryi mag. farm. St. Ha- 


Główny skład w drogne- 


ska 5. 


naka, 


Mi STRZEGAC SIĘ 


Litograi 


do pisma angielskiego i drobnych rysun- 

ków, znajdzie umieszczenie w litografii 

Pillera, Neumanna i Sp. we Lwo- 
wie. 3518 3 3 


Fietony nowe półkryte 


i wózki resorowe, jesionowe, na oli- 
wnych osiach do sprzedania w Zakła- 
dzie lakierniczym 35365 3 10 


Stefana Mudrego 


Kraków, ul. Franciszkańska 4, 


W Chakówce 
ebok dworca kolejowego pod l. 52, jest 
čo sprzedania dom składający się 7 u- 
bigacyj i parceli. Do tego należy kon- 
ceogya restauracyjna i na wyszynk wi- 
na. Cena przystępna. Zgłoszenia Ant. 
Budowa, Chabówka. 3219 5 6 


Skiep I mleczarniu 


do sprzedania. Cena przystępna. Ele- 
parz, 1. 16. 3602 2 3 


a n o 


Sklep 


wielki uaroźny przy ul. Szewskiej, 

nadający się bardzo dobrze na aptekę, 

wielki skład galanteryjny lub koufe- 

kcyjny jest od 1-go Stycznia 1908 do 
wynajęcia. 

Wiadomość u właścicielki domu, ul. św. 
Tomasza 20. 8410 3 5 


Oinogrona stołowe 


najlepsze, słodkie, codzień Świeże z latorośli, 
6 kg. opłatnie 1 złr. 76 ct. L. Altiteu, Ver- 
secz, 8. Węgry. 8833 4 10 


Dla Pań 


Ha zaburzeniach w menstrnacji, jest mój 
ek wypróbowany, z gwarancyą © pewnem, 
nieszkodiiwom działaniu. — Cena K 4'30, opła- 
moe, wysyła natychmiast dyskretnie Apteka 
Karsbacha, Zaborze, Śląsk pruski. 3112 6 10 


j Wyjeđoywa i spienięża 
| inżynier i rzecznik. patentów 


| I. Knópfelmacher 


Telefon 22139 1144 
z 350 
Wiedeń, I., Praterstrasse 37. 


Gratis I franko 


łam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a» 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C.i k. nadwor- 
ny dostawca HANNS KONRAD, 
Dom wysytkowy wyrobów muzy= 

cznych w Briix Nr 464. 


Śkrzypoć dia początkujących już za K 480, 560, |. 


6—, 680 i wyżej, Smyczki pok —'*0, I'—, 
140, 180 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów- 
pież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wymia 
ga lub zwrot pieniędzy, 3573 8 60 


„Mydło macierzankowe 


BATENTY| 


i 
E 
| 
| 


| 


| 


| 
| 


| Mssz mz 


34, naprzeciw teatr. Nr telefonu 738, 


(aiser 


do codziennego użył 


adi 


wielu lat za dobry uznanym Środikiera upickszenia skóry, miękczy wodę 
i czyści skórę, wydelikaca i wybiela. Ulubiony środek autyseptyczny do czyszczenia 
ust f zebów i do użytku leczniczego. — Ostrożnie przy kupnie! — Prawdziwy tylko 
w czerwonych pudełkach po 16, 30 i 75 h ze znakiem ochronnym t dokładnym opi- 
sem. Nigdy otwarty! Wyłączny fabrykant ta Austro-Węgry: GOTTLIEB VOITH, p 

Wiedeń, ILL/I. 1964 5 7 


Buciki ft. p. 


na Tenra is, 


Krokiety, Hamaki i inne przybory sportowe w wielkim wyborze polecają nujtaniej 


Rein: i $ŚPÓRBA hrs 


Rynek 37. 
Cenniki tego działu darmo i opłatnie. 


Najwydatniejsze! Najtewalsze 
Przeto w użyciu najtańsze. 

Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Oświęcimie: Jakób 

Tobias, w N. Sączu: L. Lichtmann, w Tarnowie: Władysław Brach. 


Przy kupnie laku Fritzego trzeba uważać na oryg. cpekowanie z orerwonę etykietą, 
prawnie chronioną i nie przyjmować w innem opakowaniu. 1383 8 10 


Juzi tn przyjemność 


MustryacwiegoLieyt Tryst 


pierwszorzędnym osobliwym parowcem „„Tiiałia* 
Podróż VE od 11 wrzesnia do 8 października. 


Podróż de Kryreu,| 


zawadzając o Wenecye, Korfu, Smyrnę, Dikili (dla Pergamonu), Kon- $ 
stantynopol, Odessę, Sebastono!, lałtę, Kenstancę, Pireus (Ateny), Dubrownik. Ceny za g 
jazdę morską wraz z utrzymaniem od 700 K wzwyż. _ Jne ; 
Nastąpi: Podróż Vil do Włoch południowych, Hiszpanii i Afryki północnej od 12 
października do 12 listopada. — Podróż VIII do Włoch południowych, Egiptu i Grecyi § 
cd 17 listopada do 16 grudnia. — Podróż IX Boże Narodzenie na morzn ud 21 grudnia § 
do 5 stycznia. > d 
Wycieczki w okolice urządza Biuro podróży Thos. Cook et Son pod warunkami 
otjętemi osobnym programem. — Programy, wyjaśnienia i zgłoszenia u Generalnej j 
Agencyi Ausiryackiego Lloydu w Wiedniu, F., Karntnerinag 6, tudzież 
pudróży. - 3334 4 4 


Townzytoo asekuracyjne na życie 


Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu. 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń È Stubenring !8, we wlasnym domu. 


K 589.686-228'—, 
„ 176.528.870—* 
»  30,748.985—, 
2,215:856—, Í 
11,718.647*—. j 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 
Nadwyżka z obrotu rocznego . . . « « « « « » 
Rezerwy z poprzednich lat dlu udzisłu w zysku 
S$zczegćine korzyści 
jakie daje Nowojorska Germanis swoim ubezpieczonym są: 

1) że udzleia pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczenia; 

2) że police po 3 latach sd wystawienia są o tyle miezaczepiałne, że zachowują swą ważność, 
nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na- 
wet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektywnie E Ata deklaraoye; 

a że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez oso nej premii; 

å} że LA jj ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 
premii; , 

5) Po 8-letnim ubezpieczeniu muże ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 
igat: £ 

a) wykapna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii; c) rozszerzenia 

pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na szereg lat: cyfrowe Świadczenie 

towarzystwa są w pwiicach tabelarycznie uwidocznione. =. 
Gdyby nbezpieczony w oxu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, ża 
życzy sobie uposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubez 
niową, może jednakowoż na życzenie nhezpieczonego, po złożenin zaległych premii wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełu; moc prawną. 


GENERALNA AGENCYA DLA GALICYI ZACHODNIEJ: 


wRrdkowie, przy ui. Jasnej 5, up. Zygmunta Gleitzmand. 


Towarzystwo nawiąże obętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akwizycyi ubezpieczeń na 
życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 24 26 


Rządowo gk uprawniona 


Jabryka wód mineral. sun. *g*" | spetyalnych leczniczych 


R. RZĄCA I CHMURSKI © KRAKOWIE 


przy ul. Św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztnezne 

odpowiadające składem chomicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- Ë 
TERSKIEJ, VICHY, MARYKNBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież j 
specyalne lecznicze 1992 68 0 


jak: litową, bromową, jodową, żełazistą, kwang, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prol. Jaworskiego. r 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


13,834.008. 


P. T. Rodziców 


dzie do mycia. E 


| Prawdziwy Macka cesarski boraks jest najiagodniejszym i najzdrowszym, ed $ 


Rakiety, Piłki, 


EO ZR ODA AZAZEL Rn EE 


ę|kancydata uzdolnienego do substytucyi. pod 
g | korzystnemi warunkami, 


|| wie na ręce Przewodniczącego p. Jana Gliicka, 


|| kitka, prob. w Kovczyńcach, p. Henysów. 


| dych, rasowych, do sprzedania. 


|| załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 


zawiadamiam, że zakład mój wychowa- 
wczy w Zakopanem zwinąłem, a zamie- 


ą | Szkawszy w Krakowie, przyjmę od wrześ- 


nia b. r. kilku uczniów do szkół tutej- 
szych. Ludwik Szwejger, Kraków, ul. 
Krowoderska 9, I, p. naprzeciw ogrodu 
Tow. Ubez, wejście tymczasowe z nl. 
Długiej 10. 3503 6 12 


Kandydat notaryalny 


1 kilkomiesięczną praktyką poszukuje posady. 
„Kandydat! poste restante Sanok. 3508 6 6 
władająca jezy- 


lióltt kantory eeen 


mieckim, stenogralująca w tych jezy- 
kach, pisząca szybko na kilku syste- 
mach maszyn i posiadająca praktykę 
znaczniejszych fabryk krajowych pra- 
gnie zmienić posadę. Zgłoszenia „Zdoł- 
na' poste Pdme, galecm, Dworzec. 
2 a 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych, przyj- 
muje na mieszkanie wdowa bezdzietna po wyż- 
szym urzędniku R. Ryszkoówska na mieszka- 
nie z całem utrzymaniem. Na Żądanie osobne 
pokoje, także fortepian do użytko. Kraków, 
ul. Łobzowska l. 8, I p. drzwi na lewo, 
3607 3 9 


mæ. aa o M4 MW A 


Potrzeba mi 


od 1 września 1907. M. Figiel, fryzyer 
Kraków. 3502 8 3 


Notaryusz 


w Nowym Targu, poszukuje ta stałe zaraz 


| 


Zgłoszenia uprasza się adresować do Stowa- 
rzyszenia Kandydatów notaryalnych w Krako- 


zastępcy ©. k. Notaryusza w Podgórzu. 849833 
Miód patoka 
kuracyjny i deserówy, ź własnej pasieki w 5 kg. 
paczkach po 6 K wysyła omłatnie ka. WŁ Mi- 
3343 8 0 


Para ładnych jukerów 


14, miary dobrze ujeżdżonych, gnia- 


Zgłoszenia pod 3296 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“ 8296 10 0 


K m 
Pożyczki 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
pretentacyń, Beamtan-Vereinu we Lwowie, 
= ul. Kopernika 1. 28. 3337 8 14 


Powozy 


kuczerfaeton wiedeński na gumach, kuczerfae- 

ton z budą, lando, karety, wózki resorowe i 

zwykłe, nowe i używane do sprzedania w pra 
cowni powozów 


Ignacego Grządziela 
w Podgórzu, ul. Wielicka I. 7. 
Przy 


jmuje się reperacye wchodzace w zakres 
robót kowalskich, stermaskich, siodłarskich i 
lakierniczych. — 3293 8 10 


Pierwszy kraj 


dJóze 


Y, 


BEZ 


w Krakowie, ul. Grodzka L. TI. 


poleca w hardzo-wiclkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 
GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 
Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35. 
Części składowe zawsze na Ekładzie. — Reperacye wykonuje się 
dokładnie i szybko po oGnach nmiarkowanych. Cenniki 
darm 0 i opłatnie. Z 


Christoph'a lakier 


YYY” bezwonny, schnie natyciumiast. Paczka E 180. 


na stoły i t. p. 
Panna 


z ukończoną VIII kl. wydziałową, z pieknem 

pismem poszukuje bezpłatnej praktyki w biua- 

rze handłowem lub instytncyi finansowej. Zgło- 

szenia pod 3563 przyjmuje Ad. „N. Reformy. 
3568 3 3 


Siancyn die panienek 


wikt, konwersacya francuzka, Wiadomości u- 


3623 1 0 


Kopernika 36. 
Szkoła dramatyczna 
Michała Przybyłowicza 


Początek reku szaolnego duia 2 września. 
3695 2 3 


| Do wyaajęcia 


w spokojnym domu. Troskliwa opieka dobry | 


natychmiast 2 pokoje umeblowane. — 


dzielą z grzeczności Radziwiłłoówska 15,Ip | Wiadomość: ul. Krowoderska 44, I p. 


na lewo. 3566 2 2 


Przyjme 


dwóch uczniów 


3599 3 3 


Rygorozant praw 


lat 28, katolik, poszukuje posady biurowej w 


synów inteligentnych rodziców w opie- | Krakowie, Może również udzielać lekeyi, wyna- 


kę z utrzymaniem. | 3568 8 0 
Zgłoszenia: Karmelicka 35, III p. 
il] z ogrodem owocowym obok Krakowa, 

ab. g t: j. dom murowany, 8 pokoi, iazienka. 
2 piwnice i stodoła do sprzedania. Cena 10.000 
złr: dług hip. 150 złr. Gotówka wymagana. 


Zgłoszenia przyjmuje Agencya k, Rraguskie- 
go ul. Szpitalna 4 Kraków, 3583 2 3 


Poszukuję dzieržioy 
do 15 morgów ziemi dobrej wraz z bu 
dynkami w okolicach Krakowa. Zgło- 
szenia listowne przyjmuje Adm. „N. Re- 
formy“ pod A. K, Dzierżawa. 3587 2 3 


Rodzicom 


oddającym dzieci na naukę do Krakowa. Biu- 
ro „Wiadomość udzieli dokładnych informa: 
cyt o Domach przyjmujących młodzież. Ulica 
Grodzka 1. 16, I piętro, 3589 4 8 


doly pomiki Motocyki 


5 HP. (koni) z bocznem wózkiem, dwu cylim 
drowy, dwa przeniesienia, łańcuch zamiast pa 
sa; bierze wszystkie góry, marki „„Łaurin Kie- 
ment jest do sprzedania. Lenert Adami, Kra: 
ków. Sławkewska 6. od 8—1 rano można oglą- 
dać. Nanka i informacye gratis. 3577 4 


2 sanki znajda dobre umie- 
ponie ELE szczenie i troskliwa, o- 
piekę. L.-K., ul. Szlak 18, TI piętro, 
drzwi na prawo. 8564 5 5 


N] 


Daje bez mozału wspanieły, bardzo czarny połysk. 


n any 


HAU 


GF 9011 4 | Eeron peal oys 37 ‘Haoi 


p EEE ZO Z Z TE WYATT ZE WE W O OOO O 0 OE OOOO WO — „O O OD OO O O O O 


istadim dęczj 


era buwa x> 


Wceznia 


z ukończonem niższem gimnazyum po. 
szukuje zaraz droguerya w Wadowicach. 
"85651 3 8 


| Winogrona stołowe! 


5 kg. koszyk szlachetnych, słodkich 
winogron stołowych 
5 kg. koszyk najlepszych melonów 
cukrowych 
5 kg. koszyk świeżych pomidorów . 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej wysyła 
Jan Stefanović, Ungar, Weisekirchen, Fełud, 
Węgrzy. 309u 2 10 


owy skłać hurtowny i częściowy Gramofo- 
nów i Fonograłów 2460 13 15 


fa Weksiera 


360 K. 


amówienia g prowincji 


nskutecznia się 
odwrotną pocztą. ` p . 


Eraków : Reim i Spółka, Rynek 37; Fr. Lenert: Welndling. Biala: E. Krupps. Jarz- 


alaw: E Metzger., Jaworzno: T. Dendera ramdn 
Matyszkiewicz. Tarnów: Brach, Gostkiewicz. 


krajów eur 


Mielec: Brandmann. Oświęcim: Fr 


1284 7 8 


Zakład pogrzebowy ua wu: | 


NJ ANA SW CP>ILFAH JEGC> 
przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy piatu Szczepańskim. Filia: wlice Kopewmika |. 6. — Telefoa M 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania zwłok ze wszystkich 


opejskich. 2921 59 0 


Brodów! GB Qd dawien dawna z swej óodroci | zapachu znaną prawdziwa 


w. 


Kawa Ceylen 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . 
1 font „Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 3:50 
1 funt „Imperiali“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:50 
1 funt „Okruchów., z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 


mm Herbata z Brodów! SB Bulion wołyński 1 kilo , 


gę najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa” toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Siad apt. „Smitas * Fratkr, al, ima 


fierbatę rosyjską 


zhioru majowego, poleca handel 65 100 


ADAMOWICZA 


Brodach na pograniczu rosg jskiem 
złr, 1:40 


palone gorącem powietrzem '/; kg. złr. 0'80 i1'10 
. złr, 320 


" « a a a e e „abw o 


| Eraków. 


grodzenie 30—40 złr. posadę może objąć zarat. 
Zgłoszenia do L. Krasuski, ul, Szpitalna 4 
3604 2 3 


Przyjm dwóch studentów 
na stancyę wraz 

z wiktem. Wiadomość: ul. Krowoder- 

ska 44, I p. 3500 3 8 


Panienki 


z lepszych domów, uczęszczające do szkół, znaj- 
dą umieszczenie przy rodzinie urzedniczej w 
Krakowie przy ul. Szewskiej 1. 25 MI p. freut, 

zwi na prawo. 3606 8 8 , 


Przyjmę na mieszkanie 


kilku uczniów szkół średnich. Staranna opieka, 
hygiena, kuchnia wyborna, Warunki wyjątko- 
wo przystępne. Krupnicza 1. 1611 p. przy plan- 
tach kilka minut od Rynku. 1 
3614 2 5 Tomaszewska. 


e 
Ueznia 
z miższego gimn. przyjmie na mieszkanie prof. 
gimnaz. Wiadomość: ul. Felicyanck 17, II p. 
od 2—4 popołud, 463 2 0 


Potrzeba zaraz 


(Blad tapitrykii 


na stałe zatrudnienie, Zgłoszenia: Józei Bez- 
dek, Lwów, Rynck 25. 8620 2 5 


Pf 
3 uczniów 
szkół średnich, najchętnej z kas niższych, znaj- 
dzie umieszczenie u urzędnika, oddającego się 
z zamiłowaniem prowadzeniu młodzieży. Ulica 
Szujskiego 6, parter. 8621 2 10 


p. P. Studentów 


przyjmę na Stancyę z «aiem utrzymaniem i ro- 
dzicietską opieką. UŁ Podzamcze 3, parter na 
prawo, 3626 2 3 


W Zakopanem 


jest do sprzedania wózek węgierski, prawie no- 
wy. na parę koni lub jednego. Wiadomość: 
Zakopane, ul. Nowstareka 29, 629 2 5 


Polizebny nauczyciel 


języka niemieckiego, literacko wyKształ- 

cony dla ndzielania lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia do Administracyi „N. Re- 

formy* pod lit. K. M. K. 362725 


lakhat artystyczna -matalcki 
JULIANA RYSIA 


przeniesiony został na uf, Bracka I. i w Krakowie 

1 poleca portrety wsdług fotografii, olejne. paste- 

le, eto., powiększenia fotograficzne. 3513 6 6 
x = r 

ED półkryty, używany, 

E OWOŻ jest tanio do sprze- 


dania u lakiernika w Podgórzu, ulica 


Józefińska 6. 3593 2 4' 
L. 880/7 3611 2 3 
5 


EDYKT. 
Dnia 2 września b. r. o godzinie 10 rano ol- 
będzie rię w sądzie powiatowym w Przeworsku 
licytacya maszyny drukarskiej. : 


Przeworsż, 20 sierpnia 1907. 
í ki stołowe 4 K. Jabłka (szmalcówki 4 
TRZ l pierówki) 3'80 K. Pomidory 380 K. 
wysyła w 6 kg. koszykech franko za zaliczka, 
J. Ritter, żaleszczyki. 36u8 2 5 


K. 380 Grnszki stołowe K. 4 
LL Jabłka R. 8'80 Kalafiary K, 3:80 
Kapustę K, 380, Wysyła w 5 ky. koszykach 
tranko. 3632 2 5 
8. Wenkert, Zaleszezyki. 


Dobrze prowadzone krajowe Towa- 
rzystwo ubezpieczeń poszukuje dla kra- 
kowskiej filii zdolnego i kaucyę posia- 
dającego 

kierownika 

Znajomość języka polskiego i nieme- 
ckiego w słowie i piśmie, jakoteteż zna- 
jomość buchalteryj wymagana. Pensya 
wedle umowy. — Zgłoszenia tylko listo- 
wne przyjmuje Adm. „N. Reformy* do 
1 września pod 3610. 3610 9 5 


Doborowe lecznicze 


Winogrona 
tokajskie, jakoteż wszelkie gatunki deserowych 
owoców 


malec 
toninę 
adło 

alami, 


pierwszorzędne produkty węgierskie 
poleca po najumiarkowauszych dziennych cenach 
J. Weisz 


Budapeszt, VIL Siputca 10. 
Korespondencya polska, 848236 


Sobota 24 Sierpnia 1907. 


Kursu wyższe dl kobiet 
Im. A. Brrdniechie$0 


istniejące od roka 1368. 
z 3 wydz.: literackim. przyrodnicz.i arty- 
stycznym. Początek roku po raz trzeci 
nie od 15, ale od 1 pażdziernika. 
Programy przesyła za zwrotem tylko 
kosztów pocztowych księgarnia W-go 
Grebetlmera w Warszawie. Koresponden- 
cze kmsów załatwia sekretarka H. To- 


maszewska w krakowie, w. Karmelicka 
1 56. 3146 3 3 
Dyrektor: Jótef rę 


Zmiana lokalu. 


BY"R. 


NMiniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Publiczność, iż mój 


magazyü koni nA 


pod firmą 


JUNGERWIRTH 


z powoda przebudowy przeniesiony został na 
ulicę Grodziką 1. 4%, naprzeciw handln 
win p. (Gralewskiego. 
Polecam swńj bogata zaopatrzony magazyn 
wszelkiego rodzaju obawia męskiego. damskie- 
go i dziaciecego, sprowadzonego z pierwazorzę- 
dnych fabryk Karlsbadzkich. Wiedeńskich i 
sprzedaję takowe po tychsamycii cenach. co 
przy ulicy krakowskiej 
Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. ręczę za rzetelną usługę i kreślę 
tez poważaniem 5464 3 5 


M. Jumygerwitth, Grodzka 43, 


r 3 
ium lie wszelkie, ma- 

DI szynki do pagi- 
nowania i nnmerowania. dru- 


karnie z czcionek kaucznko- 
wych i t. d. poleca w dobrem 


wykonaniu. J, Lewinson, Wie» 
deń, i'14, Adlergnese 12. Telefon 
12179. Pitia w t'desie. Cennik za 
darmo opłacony. Zaztepcy potrzebni. 


| CB 


opłacone 1a darmo. 


Katal 


‘Aedo eu dis ezponzso */.f9 


x „11.2 EAMEAP 
Fabryka oszczędnych ognisk Trinmph. 
Golschnidt £ Sohn, Wels, 
Austr. 55. 1035 25 52 


Ogłoszenie. 


Zwierzchność gminna Bierzanowa po- 
daje do wiadomości interesentów, że ma 
do wydzierżawienia karczmę wraz z bu- 
dynkami i ogrodem a także i polem. 
wynoszącem 2V, morg- roli i 3 morg. 
łąki, najmniej na lat sześć, poczawszy 
od 1 października 1907. Karczma może 
pyé wydzierżawioną bez pola. Oterty 
należy wnosić do Urzędnu gminnego 
do dnia 10 września 1907 włącznie, 
gdzie teź można zasięgać wszelkich in- 
iormacyj o warunkach dzierzżawnych. 
przyczem zastrzega się z góry, że wszel- 
kie reperacye bndynków ma wykony: 
wać sam dzierżawca. 

Zwierzchność gminna w Bierzanowie | 

dnia 19 sierpnia 1907. 


3570 2 Mazgaj, wójt. 


S. 


Dowodnie nrzedownie zebrane 


Adresy wszelkich stanów i krajów | 


do przesyłania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat, Adressen-Bureau 
Josef Rosenzweig und Sóhne, Wien, |. 
Birkerstrasse 3. Tełefon 14351, Budapest, V.. 
Nador ntcza 20. — Prospekty franco. 140 42 5 


Lóitingera 


Ięeł prołiEW 


prawnie chroniony. działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we tiaszkach 40 h, białego nia piamią- 
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80h. 4K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Düftiugera w drogurryi Józefa Hana- 
ka jako składzie głównym w Krakowie, 

m. Szewska l. 5. 2826910 


Niezależny, popłatny 


nowy byt | 


lab dochód poboczny maże mieć każdy przez 
prosty wyrób. wykouainy nawet hez osobnego 
łokalu i przy pomocy małych środków. Poniżej 
wyciąg z 2 uxnańi: Jeden, co zaczął na bardzo 
małą skale: „Hłozpocząwszy tylko I20 koronami 
na bardzo małą skalę, mam teraz własny budy 
nek, motery, własny zaprzęg. H. Heiwege 
m O.*. Jeden, co rozpoczął kilka tysiącami ma- 
rek: „PB dało mi się w ciąga roka przy pomocy 
przystanej mi przez Panów instalacyi założyć 
towarzystwo akcyjne; jest to chyba najlepszem 
świadestwem dła pańskiej na początku danej 
mi podstawy. W załączenin 2 czeki na 4000 
marek na nowe zamówienie przez F. G. Towa- 
rzystwo ukcyjne M. G.*, Setki podobnych oz- 
najmień. Kazać przysłać “sobie nasz illnstrowa- 
ny katalog, Siebenħirtener chem. industriewerk 
Gesellschaft m. b. e in ERREDE 76 Mei 
Wien. 46 6 


jA więej dziennego zarobku 


'Towarzystwo damowych ro- 
bót pończoszkowych. Poszn- 
kujemy osób obojga płci 
do plecienia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka pra- 
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta- 
nowi przeszkody, a my 
sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 

robót pofńczoszkowych. 2505 32 0 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiškovo nábřeží 6— 192. 


ZMIANA LOKALU! Wayn Nahi Kada am "zc 


(KiGKI, lalki, Sty. t00., 


Adres telegramów: „ 


PATENTY 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 
wyjednywa i spienięża M. GELBHAUS, inżynier i zaprzysiężony 


rzecznik patentów w Wiedniu 304 37 0 


Vil., Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzedu patentowego. 


Protektion*, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


| 
Potrzebny zalać 


skiego, Anastazego Holika w Kra- 


Konie na bieduntach 


poleca w wielkim wyborze po niskich cenach 


v.Szczurkowski 


Kraków, GRODZKA 2. 


851 33 0 


W pierwszym i najstarszym w Galicyi c. k. rządowo uprawnionym 


Zakładzie WOJSKOGO-MUULOGYMI 


majora A. KORNBERGERA i K. MOSCHENIEGO | 
— _._. ..W Krakowie, ulica Stachowskiego I. 16. „Willa Wanda”, 
rozpoczynają. się z dniem 1 września 190% nowe kursa przygotowawcze 
do egzaminu kwalitikacyjnego dla jednorocznej służby 
wojskowej . 
Gnatelligenzpriifung). 


Równocześnie rozpoczynają się karsa nauki prywatnej dla wszystkich 
klas szkół Średnich i lo matury, a z dniem 1 października 
190% kursa przygotowawcze do 

egzaminu kadeckiego (Gfficierspriiiung). 


(prócz tego pobierać można w Zakładzie nankę obcych języków 
i naukę szermierki. 


Pierwszorzędny Pensyonat 


nczniów Zakładu przyjmuje także uezniów Szkół 
średnich i prywatystów. 


emer. 


3 IL. 


dla zamiejscowych 


4 


Bliższych wiadomości udzieła, oraz przesyła prospekty b^zpłatnie 
3256 3 5 Dyrekcya Zakładu. - 
229209299049299090000049090009001000000000002 
è + 
+: TOWARZ. AKCYJNE ż$'" 
+ í $ 
2 * 
. bd 
; + 
+: BUDOWY MASZYN ; 
E 4. 
+ bd 
+ przedtem + 
E 
: BREITFELD, DANEKiS=3 
J 
> + 
s PRAGA — KARLIN. t 
* 
2 BUDOWA kotiów parowych, maszyn parowych, turbin parowych. 4 
> BUDOWA aparatów i maszyn dia kopalni, rzeźni, chłodni. cagielni, 2 
$ cukrowni, krochmaini, dia fabryk do wyrobu dakstryny i glukozy, 4 
«) gorzelni, rafineryi spirytusu i aparatów do wyrobu najlepszego spi- 4 
+ rytusu wprost z zacieru. + 
Z 103560 È 


++%%%%%22222%2226923999909: 


Lusera plaster dla my mej 


Najlepszy i najpewniejszy środek przeciw odyniołkom, wzdymkom i t. d. 
Główny skład: 


L. Schwenk's Apotheke, Wiedeń- Meidling. 
aa LUA Serma Miine” 


Dostać można w każdej aptece. 1033 26 80 


i: 
lis 


Ą 


+92 


— 
— 


0000000000 


| 600882 


Wenecya 
i Jezioro Garda 


4 wrzesnia 
3 października 
12 dai 


Londyn 

i Paryż 
A 

31 sierpnia 
12 dni 


Korin, Atony; 
Konstantynopol 


15 dni 
12 września, 12 paźdz. 


Podróże zbiorowe 
aa. Thos, COOK & Son, Wiedeń, 


Programy opłacone za darmo 


Stetensplatz 2 
3316 2 3 


| 


Indye 


8 listopada 


Naokoło ziemi 


3 stycznia 


Riviera 
24 wrześ., 15 paźdz. 

Włochy 

5 września 

3. 29 paźdz. 


Dalmacya 


1 Czarnogóra 
12 dni 
14 września 


Od roku 1868 w użyciu. 


BERGERA LECZNICZE MYDŁO SMOŁOOCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane. jest nżywane w bardzo wielu państwach Europy ra świetnym 
skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom. przeciw liszajom. jako też 

przeciw siności nosa, wydymkom z ndmrożenia, potowi nóg. iupieżowi brody i głowy. Bergera 

mydło smołowcowe zawiera 40'/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 

mydeł smołoweowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych ażywa się 
także bardzo skutecznego 


Bergera leczniczego mydła smołowcowossiarczanego. 
Tako łagodniejsze mydło smołowcowe ilo usunięcia wszelkich nieczystości cery. przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kapieli służy do 
codziennego użytku 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawierajace 35"/% gliceryny i pięknie pnehnące. 


Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkism 
Beryera mydła boraksowego 
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu. piegom, trądzikom i innym wyrzutóm. 


Cena kawalka każdego gatunku 70 hal, wraz ze wskazówka, Żądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tn 


znak ochronny i obok znajdującz się podpis firmowy 
G. Hell et Comp. na każdej etykiecie. PROG 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r. 
i złotym medalem nowszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do, 
każdego mydła doła aczonym. 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownia: 


G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 


Dostać można w KRAKOWIE w anitekaghr Fr. K. Mikuckiego. M. Pronia. Wiktora Redyka. Lud- 

wika Rosenberga, Karola .Jalira. J. Macudzińskiego, K. W iazniewskiego, H. Bartmańskiego 

i Spółki. 2. Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda 
Reifera, jako też w kaśdej aptece w Galicyi. 1348 22 36 


pija towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem mi- 

nisteryalnym z d. 30 kwietnia 1984 do L. 21903 do usta- 

nawiania agentów i reprezentantów we wszystkich miaj- 
scowościach Austryi. 


. W październiku 1907 


do 


50939805093009030903054 


Zwracam uwagę P. T. Publiczności na nadzwyczaj niski kars praftrie wazvsrkich losów i po- | 
lecam jako szczególnie obfite w widoki wygranej dn ` p 


Bom hanlkowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 


Niskie ceny. 


Najmniejsze zużycie 


Biuro towarowe 


Kraków, ul. św. Sebastyana 28, 
poleca na sezon jesienny 


pow a are,  *TSRE TOR A do okiem 


najlepszej jakości i wszelkiej grubości po najniższych cenach. 
Tyiko hurtownie. 
SAGE Kosztorysy odwrotną pocztą. "3333 3277 11 15 


. SEMC" 
w Krakowie, 
„przyjmuje na rok szkolny 1907/1908 uczniów do 


wyższej szkoły handlowej (nauka czteroletnia) z ukoń- 
czoną IV kl. gimnazyalną, realną lub IM kl. wydziałowąj o io © 
mają w głównych przedmiotach postęp co najmniej „dobry* i złożą 
egzamin wstępny. Przyjęcie z innych szkół zawisło od pozwolenia 
Ministeryam. Wpisy od 1 do 4 września 1907. 
na jednoroczny kurs dia abituryentów i abitu- 
ryentełc szkół średnich po złożeniu egzaminu dojrzałości w gi- 
mnazynm lub szkole realnej. (Innych po ZeZW oleniu Ministerynm) 
Wpisy od 1 do 20 września 1907. 7 


UT do dwuklasowej szkoły handlowej (nauka całodzienna) 


z ukończoną 1I[ klasą wydziałową, gimnazyalną lub realną, ewen- 
tnalnie na podstawie egzaminu wstępnego. — Wpisy od t do 6 
września 1907. x 


. do uzupełniającej szkoły handlowej (nauka trzyle-, 


tnia po 8 godzin tygodniowo) uczniów i praktykantów handlowych 
z ukończoną co najmniej 4 klasą ludową po 6 letniej nance szkol- 
nej lub na podstawie egzaminu wstępnego. «Wpisy od 6 do 14 
września 1907. 

rozpoczną się wieczorną karsa handlowe 
(bnchalterya, korespondencya i t. d. dla dorosłych). W pisy od 20 
30 września 1907. 


Bliższych wyjaśnień udziela, pros spekta rozsyła i wcześniejsze 


zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya wyższej szkoły hadlowej w Krakowie. 


(Sprawozdania za r 1907 do nabycia u tercyana). 3001 4 4 


ciągnienia dnia | września 


z główną wygraną po 20.000 K węgierskie losy czerwonego krzy- 


ża i węgierskie iosy Bazylika, 
która za gotówkę można nabyć po kursie dziennym. — Nadto polecam: 
3 węgierskie losy krzyża na 27 rat miesięcznych po 4 K 
5 węgierskich losów Bazylika na $6 rar miesięcznych po4 R 
2 AA losy krzyża i ( 


węgierskich losów Bazylika vez 3i ratę mt sigorta po 6K 


"W 7lączne nienodzielne prawo gry na podstawi a dokumentu Sprzedaży wystawionego pollag 
przepiąów astawy zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie najlepiej przekazem, Daisze 
raty przez pocztowa kasę oszczędności. 


EDWARD URBAN 


lizetelnych, stałych odsprzedawzów przyjmuję wszędzie. 


Ulubione 
Liliowe Mydło 


firmy Bergmann & Co., Drezno i Djecyn n. Ł.. 


jest i pozostaje podług codzień nadchodzących uznań pisemnych najskutecznajszem 
ze wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom jakoteż do osiągnięcia i nirzymania 


delikatnej, miękkiej skóry i różowaj cery. 
Na składzie w kawałkach po 80 lalerzy wa wszystkich apte- 
kach, droguerzach. pertumeryach i zakładach fryzyerskich. 


stepstwo aastr. i p. n, llovdu 


GOLDBLUST i SKA 


Kraków, ul. Lubicz l. ©. 


stryi do Ameryki, Kanady i t. d. 


Kto więc chce jechać, niech się uda tylko dv firmy krajowej: 
Generalna Agencya dia Galicyl i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 


Goldiust i Sa _ raków u. Lubicz 7, 


Lwów. ulica Na Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzszie, 
Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne agencye. 


Siła około 150.000 koni 
w urządzeniach ssąco-gazowych 


naszego systemu w ruchu. 77 26 96 
Najraniejsze zużycie paliwa. — Najtańszy ruch. 


——— — 


węgli. 


, "EMi[Ed Blu 
Z -BYSAZAM GZSĄBIMIEN 


KAROL KREJCAR, zastępstwo my Langen Woli, Lwów, ul. Jakłonowskich L. 2. 


Wsnystkie używane wielkości aż do siły 100 koni wciąż się 
wgrabis i dostarcza się ich w sis ze a= dig ©. Czasu. 


Rynek o 


Akademia Handlowa 3 


33390 45 


28 — 25 (w dymu waznym. 


Dobra Pow | 


1091 25 44 JE 


zjedoaczane wianie ajn towarzystwa i zadiugi parowe | c 


„istró-Americant" 


Generalna ngencya dla Galicyi i Enkowiny, oraz za- 


Raguiarna i bezpośrednia komunikacya z Au- 


Trzymajmy się zasady: „swój ilo swego". 


naprzeciw dworca kolejowego; 


Podwołoczyska, 
2896 34 0 


zdolny subjekt do za- 
kładu zegarmistrzow= 


| kowie, Sławkowska 1. Sławkowska 1. 3151 R 92683) 


ensyonat 


im. Sobieskiego o Krakowie 


| dla ntzniów szkół średnich z lenszych domów. 


Wychowankowie tego zakłada prowadzeni będą 
weding wymogów nejnowszej pedagogii i hy- 
gieny tak co do nauki jak i fizycznego wy 
chowania. W domu konwersacya niemiecka pod 
kiernnkiem rodowitega niemca, na żądanie także 
francuska, co dziennie gimnastyka. stały naj- 
zor lekarski, fortepian do *wiczeń. 2455 940 


Adres: Pensyonat im. Sobieskiega 
w Krakowie, ui. Stachowskiego |. 12. 


Do pierwszorzędnego interesu w Król 
Pois. potrzebny jest 


samodzielny dystylator 


| dobrze obeznany z fubrykacyą likierów 


| Początkowe wynagrodzenie 3000 
koron i mieszkanie. 

W ofercie należy wymienić wiek, oraz 
ilość łat przepracowanych przy fabry- 
gi likierów z wyszczególnieniem firm 
| kopie świadectw. 

rej Dystyłarnia paste restanta 

RY = 28 


ist otwarty 


do p. Plato v. Renssnera 

w Warszawie, Złota 6, 
Ucząc się niemieckiego języka, próbowałem 

; rozmaitych podręczników i i nauczycieli, ale rezuł 
| taty były marne, prawie żadne. Dopiero z pa 
rady p. Tews, rozpoczałe m na nowo naukę przy 
pomocy Pańskiego „Samoueczka*, z któ- 
rega nauczyłem się po niemiecku, a potem po 
angicisku nadzwyczaj łatwo i prędko. Dzięki 
więc znajomości niemieckiego i angielskiego 
języka. dostałem tu w Ameryce, bardzo korzy- 
t stne zajęcie. 0 „jakie Rię napróżno kuszą moi 
: koledzy, nieumiejący tych dwóch języków. Wy- 
| datek na książki zwrócił mi się z tysiacznema 
procentem, Zatem uważam „Samone zek“ 
| Panski za najlepszy podręcznik w Enropie i 
| Ameryce, który cenię tysiąc razy wyżej, niè 
| złoto i brylanty, bo te może łatwo ukraić rto- 
| dziej a „Samouczek“ i i wiadomość z niare 
| nabyta jest niewyczerpanem źródłem skarbów 
bezpiecznych przed złodziejami i rabnsiami. 7 

Leopold Kuzwa. 

Toledio, Ohio, 224 Colbnrn-Str.. Ameryka Póta 

kia 16-go lipca 1905 r. 5063 6 7 


fo mewa padarka KSYSE 
gereza, nia mote sy- pb 


eb 12 lọ 


za darme, opł. g! 
K pin. Schrznen Maui 
N Fanai! a. M. 6 JI. 


Kusu zuliczkowu w Ztotzowie 


słowatzyszenie zarejestrowane z ograniczoną pozęką. 
Filia w Brodach. filia w Olesku. 


. 8.6563 7 


* KONKURS. 


W Kasie zaliczkowej w Zło- 
lczowie jest do obsadzenia w dziala 
konceptowo-rachunkowym posada 

Asysłenta (w randze VII) z pla- 
cą roczną 1200 K, względnie posada 

Praktykanta z adjutum rocznem 
900 K. | 

Po odbyciu próbnej praktyki w Za- 
kładzie głównym zostanie prowizoryczny 
asystent, względnie praktykant, prze- 
niesiony do jednego z lilialuych zakta 
dów. 

Posada urzednika bedzie nadanR us 
razie prywizorycznie, po upływie zaś 
roku może nastąpić w myśl norm p% 
borowych urzędników -Kasy zaliczko- 
[wej stabilizacya, z którą nabywa sią 
jprawo do awansu, lub do dodatków za 
zas służby. 

Od kandydatów wymaga się dokła- 
dnej znajomości rachunkowości utowa- 

rzyszeń związkowych, tndzież średniego 
wykształrema ogólnego. 

Pierwszeństwo przysługnje osobom, 
zatrudnionym w stowarzyszeniach zwią 
„kowych 

Podania ndokameniowsne należy war- 
sić do Dyrekcyi Kasy zaliczkowej w Zło- 
czowie do dnia 30-go sierpnia 
|1907 r. 

W Złoczowie, dnia 10 sierpnia 1997 


Dyrekcja. 


K 450.000 


tytnłem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach do roku 43 
daje pięć nastepujacych kuponów: 
losu austr. czerwonego krzyża, 
iosu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża 
losu Bazylika, 
losu serv. państw. (tytoniowego). 
Najbliższe ciqągnienie już 


dnia 1 i 14. września 1907. 


Wszystkie kupony w ilości pięciu razom ea 
gotówkę K 71:26 lub na 
132 raty misziączne po 2'50 korony. 


Po przesłaniu pierwszej raty K 250 preo- 
kazem otrzymuje kupnjący dokument sprzedaży 
stemplowany. wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i namerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrana 
gą wyłączną jago własnością. 3302 A RB 
Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


„Mólriych - niederdcterr. Merkur“ 


Berno (Mor.) ul. Nowa 20. 


13,1.p. 


Sobota 24 Sierpnia. 1907. 


WYSTAWA NIEUSTAJACA MEBLI, Związku 


SŁYNNA W ŚWIECIE WÓDKA 


iazki 


NOW REFORMA. 


NI. ASF. 


firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


394 51 144 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 
m i . . . —— 
Zawiadamia Szan P. T., że swój magazyn znacznie powiększył i zaopatrzył go w meble 
najnowszych stylów. — Również podejmuje się wszystkich obstalunków, które wykonuje prędko, 


Stolarzy krako krak (owskich 


& 
a 


Kraków, Róg «licy Floryańskiej i Pijarskiej I. 1. pigro. 
nang! 


Nauevdiel gin piawai 


przyjmie paru le (i dwa c im tro- 
skliwą opiekę, pomoc w nankuch i dobre ntrzy 
manie. Na żądanie konwersac ya niemiecka, Wia- 
domość: Pałac Spiski, 1I piętro. oficyna, Nr 
drzwi 23, od godziny 11 de 12 i od 8 do 5 

38603 2 2 


Tt 4 LOŻA MZNAZIAZ. — 
Flirt towarzyski 
czyli 1000 ań. i odpowiedzi na 50 dół era e Myć 


Bia page 25% £ — PYWdNE Seminary neczyrblie zk 
Sebaldy finnichowej 


Staudacher i i Sp. "m W AŻ 
w Krakowie, ul. Starowiślna |. 13, I! piętro, obejmuje: 


nisławowie. Na składzie w każdej księ- 
garni. 3204 8 10 
1) Cztery karsa równorzędne c. k. seminarynum rządowemu. 
2) Kurs przygotowawczy dla uczenie nie mających odpowiedniego wieku wzgl. przygo- 


towania na kurs I. 


IIIA | KALI. 3) Kursa przygotowawcze dla nauczycietek do egzaminu wydziałowego wszystkich 3 grup. 


Moj zakład pilnikarski, Rae Zakład położony wśród ogrodćw, nygienicznie urządzony, oświetlony elektrycznie, 


s , zaopatrzony jest dostatnio w przyrządy i pomoce naukuwe 
lat 8 w Krakowie, przy placu Ma: Lekcyj języków obeych, muzyki, tańca, stenografii udziela się na żądanie za 
tejki 1. 4, przeniosłem do domu wła- 


gaina opista. 

Wpisy powakacyjne rozpoczynają się dnia 25 sierpnia. 

snego I, 35 w Grzegórzkach, przy Biżazych wiadomości udzia sę *kanveacyt Zaklada sano oà 9 do 1 po po- 
ulicy Woźniaxo wskiego, — gdzie ładniu od 3 do 6. 3425 4 8 | 
oczekuję łaskawych zleceń P. T. Pu- 290990909090196960094 24440404404400040000 
bliezności, 3137 10 10 


Z szacunkiem 


Jan Sądel. 
POERORO SEP EZÓWOR ARONIA 


AGRCeSYCHSWUNY Zakład 
pprzedńży I KUPKU 
M. Teleszniekiej 


w Krakowie, ul. Szewska I, 10, I. piętro. 


Poleca. kompletne urządzenia Salonów. Jadalii 
is Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty. Obra 
Li Bi urka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
skiego crebra, Biżuteryę, Lampy, pujedyncze 
sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe A ff i się w koinis. 


$ 
: 


+30000000000040000 


w 
F 


OPTYK 1 MECHANIK, Kraków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optyczuych i mechanicznych — 
araz, pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramotony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła 
odwrotną pocztą. - 2871 68 0 
Posiada własną szlilieynię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systesau błuokie pryzmowe. 
0460000093 66096040005060000609040006609000666006003900 


SINGE JE maszyny de szycia 


do różnych celów, 
a zatem nietylko do nżytku przemysłowego, 


lecz także do wszelkich robót 
wehodzących w zakres szycia dona owego, jedynie u nas nabyć możn. 


Kięgamia pra Wł, Miłkowskiego w Krakowie 
Ne dzieła pedagogiczne Reussnera do bar 
o prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Je- 
zyków, hez nauczycieła, z objaśnieniem Wý- 
mowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEŃ 


Polsko-Niemiecki 2% I-szy K 
240, kurs [I-gi K 48 


Przy kupnie zważać należy | Nasze składy poznać można 


m NN 


tanio, dokładnie i z gwarancyą. 


Ceny możliwie niskie. 2190 15 0 , 


2425 5 8 


Doborewe 


perwszorzędnych produkty) krujowych I zńgiinicznych 


poleca 


Syndykat Towarzysto rolniczych 


w Krakowie, Plac Matejki I. 4. 


| 1 początkiem roku szkolnego 


polecam gg torby szkolne dla chłopców i dziewcząt. 


Nr 7600. Z czarnej skóry, wierzch z rozmaltemi obra- 
zami, K 1-50. 


5618 1 4 


mit z pięknemi wyciskami, H 2-20. 
Nr 7605. Z czarnej ceraty. wierzch z dobrego barwnego 
piuszu z pięknemi wyciskami, wygodus i trwała, K 3:80. 
Nr 1608. 
” robota rymarska, dobra podszewka, wierzch z pięknemi 
wyciskam, K 5-30. 


Każda torba jest 32 cm. szeroka. 


Przy zamówieniu proszę podać, czy torb należy dostarizyć z paskami lub 
rączką do oszenia w ręce. 
Nr 7609. Teka na książki z mocnej czarnej ceraty z zamknięciem sprężynowem 3 H. 


Nr 7610. Takasama z branstnego płótna żaglowego, K 2-80. 
Nr 7614. Teczka na książki z czarnej ceraty, z rączką metalową K 1:20. 
Nr 7616. Paski na książki z niklowaną stalową rączką K OGO, z rączką ze 
skóry K 0-70. Nr 9962. Piórnik, z pięknie 
GAS = politurowanego drzewa, z zasówką, 1 przegródka, 
Ao "z Nr 9963. Takisam 5'/, cm. szeroki K 0S0- 
Ni 9964. Piórnik, dwie przegródki i linijka 23 cm. 
długi, 6 cm. szeroki K 0-40. Nr 9965. Podwójny płórnik, «s politurowace 
K 0- 
Scyzoryk: z oprawą rogewą, ! ostrze K 0-35, 2 ostrza K 0-55, z białą kościaną 
vprawą i okuciem z nowego srebra, 2 ostrza, K @-80, z oprawą z perłowej macicy, 
a $ ostrze K F10, 2 ostrza K 1-75. Lepsze scyzoryki po K 2—, 2-25, 2-80, 3— 
KHarns Konrad 
c. i k. sże dostawca dworu 
Dom wysyłkowy w Mriix Nr 440 Czechy). 


Nr 7619. Takasama, iepsze wykonanie, nikiowe sprzączki, K-240. 
23 em. długi, 4 cm. szeroki, K 0-20. 
drzewo, z zasówką i komipasem, 3 prze 
i droższe. — Wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu należyte ści 
Zażądać mego obficie ilustrewanego głównego katalogu z 3000 odbitek, ga” Tae 


| sm. 


| 
Cała z czarnej mocnej skóry, szew ręczny, | 


| 


Zarząd. 


Hutter & Schrantz Tor. akce. 
vieden, WE., IA indmiimnigas. 20. 
Ogrodzenia zwieczyńców. 


— Drut xolassfisty. NMIaterace druciane. 


Kosztorysy za darmo. 
Wzorów natasralszych £ wszęlkich wyjaśnień zadarmo zażądać od zastępstwa ra Gaæalicye D. KURZANNA w Krakowte, ul. Mestowa 12. 


Dla Pan 


kursa do egzamina państwowego z ra- 
chunkowości ogólnej, państwowej, oraz 
buchalteryi kupieckiej pojedynczej i po- 
dwójnej, wzorowo urządzone, otwieram 
jak w latach poprzednich z dniem 2-go 
września b. r 3591 25 
Dla P. T. Panów osobne godziny. 
Warunki przyjęcia zapewnione. 
Kazimierz Kochmański 
Urzędnik rach. skarba, 


plac Matejki I. 3, Kraków 
(vis à vis Akademi sztuk pięknych). 


W Nowym Saczu 


w Rynku głównym, w domu L 27, jest 
od 1 listopada 1907 1. de wynajęcia 
skiep, pokój i kuchnia (za sklepem). 
W razie potrzeby może być dodany àu 


Nr 7601. z brunatnej ad z E ok A a F- ży skiad. 
| figurami, jak znajdująca się obok. M 1-80. 
Nr 7604. Z czarnej ceraty, na wierzchu barwny sksa- Wiadomość =a miejscu u administra- 


3487 3 3 


Studenci 
znajdą pomieszczenie, zdrowy wikt, troskliwą 


opiekę i dozór w naukach przy ul. Krowader- 
"skićj L- 47, I. p. ` 3481565 


Zgłoszenie przyjmaje me gp do 20 sier- 
pnia b. r. 


Mio do 1 października zamówi u. 
|mnie pierwszą posyłke 


KAPUSTY MORAWSKIEJ 


cgórków znotmskich z 


temu obowiązuje się wysyłać je do koń- 
ca czerwca 1908 po tej samej cenie w 
każdej ilości, niżej cen fabrycznych. 


Proszę żądać cennika. Z uszanowaniem ' 


Juliusz Spira 
fabryczny £kład kapusty i ogórków znotmskich 


Kraków, Koletek 4. 3517 «8617 1 10 10 


Polsko - TOTE kurs I-szy 
K 3:60, kurs I-gì K 960. 
Polsko - Angielski kars I-szy K 


została w 


na to, aby maszyna nabytą 


naszych składach. JB 


po znaku znajdującym się za darmo, opłacony. 


obok. 


Ogłoszenie k konkursu, 


950, kurs II-gi K 3:60. 
Polsko- Kodni, © I-szy K 
420 II-gi kurs K 5'4 
o kuński Przewodnik z rozmów- 
ami angielskiemi K 1-50. (440 15 24) 


Do wiadomości 


Stosownie do rozporządzenia oddziału 
14, Nr. 1108 z 1 sierpnia 1907 zamie- 
aninistery um wojny nabyć różne 
dmioty rynsztunkowe dla €. k. woj- 


erty naieży wnosić do 9 paździer- 
a 1907 do ministerynm wojny. 

Bliższe warunki znajdują się w dzia- 
le uzędowym „Gazety Lwowskiej“ 
dys 22 sierpnia 1907, jako pełne ogło- 
agonie. 

Ogłoszenie to jakoteż projekt umowy 
przejrzeć można również w intendentu- 
rach terytoryalnych komend wojsko- 
wych, w urzędach składu mundurów w 
Bernie, Budapeszcie, Gracu i Wiedniu | $ 
(Kaiser - Ebersdorf), nastepnie we WSZy- | g 
stkich izbach handlowych i przemysło- 
wych i związku starackich przemysło- 
wców w Wiedniu 

Również pomocnicze wydania można 
otrzymać w składzie mundurów Nr 2i 4 
ża opłatą 65 halerzy. 


Kraków, dnia 25. sierpnia 1907. 
Z intendentury 1, korpusu. 
3390 1 9 


Singer Komp. Tow. ate, maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40 i Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 

> Wszelkie maszyny, sprzedawāre pod nazwą „Singera“ 

UGCA w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego : Z na- 

© szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 

pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 8559 1 0 

Filie we wszystkich większych miastach. 


002000005004300080< 07004211 9430010030000000 


AN IKNATOWII 


«: KRAKÓW, SUKIENNICE L. 20. :: 


POLECA: 


i ią rogowe, z kości sło- 
Grzebienie iori likre. 


we w wielkim wyborze. 
do włosów, zębów, par 


a | 
Szczotki znokci, wąsów i sukien 


w wielkim wyborze i na różne ceny. 


Rozpylacze 
Kaseiki 


znokci. 

Puszki na puder i mydło. 
Puszki na szczoteczki do zębów. 
Puszki na proszek do "m 


Golarki porcenalowe i metalowe. 


Bodzle do golenia w wielkim wy- 
z borze i na różne ceny. 


N 


| 


Opaski n say. 


a; toaletowe do podróży i kie- 
LUSIA szonkowe oprawne w niklu, 


drzewie i skórze, 
Szpilki i przepinki do 


Grzebyki, fryzar dla Pań. 
Łabędziki mua maiae 
Maszynki i żelazka 


do zapiekania włosów. 
Gąbki maa ekai Say” 
Woreczki 
Rękawice 


Kasetki 


dokumenta. 


Każde maślad. podlega karze! 


Jedynie prawdziwym jest tyt 


Balsam Thier 


z zielonym Śrąkiem 0- 
chronnym zakonnice. 12 
małych flaszek lab 6 
wielkich, lub jedna oso- 
bliwa wielka flaszka 
z patentovwanem za- 
mwknięciem § K. 


tentytotiowa mai Thierega 
Przeciw wszelkim, nie 
wiedzieć jak zastarza- 
lym ranom, zapaieniom, 
uranieniom ż t.d. 2 słoiki 
K 3'60. Wysyłka tylko 
za zaliczką lub po otrzy- 
mamu naieżytuści. 
Te dwa środki domowe są wszędzie znane ł "gi: 
487 oddawna jako najlepsze. 82 


Zamówienie adresować: 


apiektrz A, THIERY w Pregrmdzie 
pod Rokitach-Sauerbrunn. 


Skład prawie w zeń aptece. Broszurka z ty- 
siącami podziękowań opłatnie za darmo, 


Prawnie chron. 


do perfum szklane 
i metalowe. 


2 przyrządami do czyszcze- 
nia i pielęgnowania pa- 


Allein eołier Balsam 

Bar chutzany kpalż it 
ià Tkiecry i it Pregrada 
bri Rohit 1ah-Snwarbr nan, 


gutaperkowe do prze- 
chowywania gąbek. 


ciala. 

japońskie i chińskie, na 
chusteczki, rękawiczki i 
900 13 0 


PEFFĘPPEP EEG PEPE EE IE II 


Centralne ogrzewanie 


wszelkich wszelkich systemów 


i i wentylacye - . 


„NORIS“ 


do mycia i nacierania |$ 


= Wodociągi 


 UTKI CYGARETOWE 


z watą che- 

micziiie CZy- 

stą oznaczo- 
ne i 


są w powszechnem użycia. 


Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam najlepszej 
bibnłki. zrobionej z włókien rośliny Chmiel „le Choublon*. Wyrabiam 


——— |tak klejone, jak i nieklejone (maszynowe). Nadają się do wszelkich szla- 


chetniejszych tytoni. Smak ich jest łagodny, dym chłodny — nie spra- 
wiają pieczenia w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek klejonych 
polecam: „Le Houblon-Noris* z watą. Są one wyborne. — Każdy pa- 
lący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cygar- 
niczkąch szklanych z watą „Salvesol*. Poeiułania ona nikotynę, a więc 
usuwa się jej szkodliwe działanie. — 10 cygarniczek szkłanych 1 kor. 

20 hal. Pakiecik waty „Satvesol* 30 lub GQ hal. 2883 7 18 


Wyroby te poleca: 
„|Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


„NORIS 


Mr. W. Bełdowski, Kraków. 


PÓŁNOCNO NIEM. LLOYD W BREMIE 
(Norddeutscher Lloyd), 
GENERALNA AGENTURA BLA GALICYI 
we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej Ł. 93. 


61 102 0 


s 


Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznemi i pocztowemi parosłatkami: 

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Erazylii, Argentyny 
(Buenos Aires), Australii, Japonii otc. 

Biiety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i biłety sprzedaje: 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 


we Lwowie, ul. Grodecka 1. 93. 
WEF” Korespondencya w językach: polskim, ruskim i niemieckim. "wg 


Kwarantanna dla podróżnych z Ealicyt 5 zøstała zniesiona, wobec 
czego można do Ameryki zaraz odjeżdżać z Bremy. 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów prywatnych i t. d. Poszukiwanie 
i ujmowanie źródeł, wiercenie studzien. Pompy, Łażnie 
i Łazienki, Zakłady kąntelcwe, prcjektują i wykonują: 


Komitet MaG rż parafii Klecza Dol. 
na ogłasza niniejszem konkurs na bu- 
dowe kościoła parafialnego, którego 
koszt przybliżony ma wynosić okoła 
82 tysiące koron. 

Oferty należy wnosić w zapieczęto- 


.|wamych kopertach do Urzedu parafial- 


nego w Kłeczy Dolnej, poczia i stacya 
kolejowa Klecza Górna, najpóźniej do 
10 września b. r. 

Plany i kosztorysy są do przeglądnię- 
cia w godzinach urzędowych w Urzę 
dzie parafiałńym w Kleczy Dolnej. 

Komitet parafialny zastrzega sobie 
prawo wyboru bez względu na wyso 
Kość oferowanej ceny. 

Klecza, dnia 19 sierpnia 1907 r. 

Ks. Ignacy Zyta 


8578 3 8 proboszcz, 


POMPY 


wszeikiego rodzaju, da domo- 
ch i publiczny ei celów, dla 
rolnictwa, budowli i proza 


RURYTWĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych. , 


WAGI 


najswwrzej ulepsz. konstrukeyi 


4 Aaa setne Í pomośtowo | 


z drzewą i żelaza, do handlu, 
przemysłn, fabryk, do rolnictwa 
| i innych przemysłowych celów, 


h Towarzystwo Komandytowe 


dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARVENS 


Zarząd centralny i główne biuro: 
Wiedeń Il., Handelsquai Nr. 130. 
Sprzedaż na miasto i skład próbek: 
Wiedeń l, Schwarzenbergerstr. Nr. 6, 


Katalegi opłacone za darmo. 
1963 16 25 


Inż. Leonard Nitsch i S-ka 


Kraków, Kolejowa 18. 


Najlepsze referencpe z dotychczas wykonanych robô 


Wediug dzisiejszego stanu nauki, 
stwierdzono dowodnie, że ODOL 
jest najlepszym środkiem do pielęgno- 
wania zębów i ust. _ 8214 1 2 


Handlowiec 


z działu obuwia, żonaty poszukuje zastępstwa 

lub odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod J. A. 45. 

puste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 3644 3 8 


Polecamy po cenach zniżonych 


ony: skl 


Jneczek A Diemhitki 


kraków, Rynek l 8 


(naprzeciw kościoła św. Wojciecha) 


i Filin Plac Maryacki 1 2.9 


Poszukuje się 


pożyczki 50.000 koron na 2-gą htpotękę 2 ka- 
miənic w Krakowie. „$. K.“ poste restante 
Kraków. 3 


W pobliżu Rrakowi 


w pięknej i zdrowej okolicy 8 mórg z placem 

Ga wzgórzu, na którym jest sud i sadzawka, 

Ea przystępną cenę jest do sprzedania. Wiad 

mości udzieli Wawrzycka. Kraków, św, Jana 26. 
8648 1 8 


Filozof II roku 


iia a jakiegokolwiek zajęcia. lub lekcyi. 
głoszenia 13, poste restante Leńcze. 3636 1 15 


THE 


BERLITZ SCHOOLS 


of Languages 


NAURA OBCYCH JĘZYKÓW 
według Metody Berlitza 


przez nauczycieli odnośnych narodawo- 
ści z wyższem wykształc. akad. 
Od pierwszej chwili począwszy aż do 
końca nauki, uczący się rozmawia tylko 
w języku, którego nauczyć się praynie, 
System ten zastępuje pobyt za granicą. 
Lekcye zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 
kcye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty, 


Przyjmuje się tłumaczenia. 


do 6 paźdz. ul. Starowiślna 6. 
+ od 6 paźdz. ul. Floryańska 25. 


Towarzystwo rolniczo -zaliczkowe 


w Nowyin Targu 
ęzyinie kierownika dla swego dzia- 


handlowego, z obsadą od 1 listopada 


b. r. kandydat musi mieć fachowe uzdol- 
fdienie kamercyalne szczególnie w dziale 
ubożowym, wykazać się odpowiednią 
(praktyką, posiadać znajomość buchalte- 

i pojedynczej i podwójnej, nadto wła- 
Gać zupełnie w piśmie i w słowie ję- 
wykiem niemieckim. Kandydaci z wy- 
kształceniem akademickiem mają pierw- 
uzeństwo. 

Oferty należy wnosić na ręce Dyre- 
kcyi Towarzystwa z odpisami świa- 
dectw i curriculum vitae. 3643 13 


W MAKROWIE 


w głównym Rynka jest do wynajecia 
sklep, 2 pokoje, kuchnia, piwnica, 
strych, skład na naftę i spiżarka. Po- 
żądany byłby rzutny przemysłowiec, 
któryby prowadził wszystkie działy ku- 
piectwa. — Wiadomdść: Marya Tarkowa 

Maków. 


WSA z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
N P wyrobów srebrnych, złotych: muzy- 
cznych i t. d. 

Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
©. i k. nadw. dust. w Briix Nr. 465 (Czechy), 
Zegarek Roskopt szwajc. systemu 5 K. Re- 


R 
S mego bogato ilustrowanego cennika 
— 

Riss 


<7 


jestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adler Ros-|Ę 


kopf* 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remon- 
toar 8'40 K. Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 3571 2 60 


| gum 


pac” 


Biskupia 4. 


Ę 


b SEM 
R 
A ; 


Ceraty w największym wyborze. 
Rogóżki Tai 
żelazne szczotkowe i kokosowe. 
Przedściółki 5 
— z linoleum, ceratowe i japońskie — $ 
Chodniki ż 


z linoleum ceratowe i kokosowe 


Szczotki do froterowania, zamiatania do sukien $ 
i sufitów, Szczotki do wycierania nóg, hyg. do $ 

czyszczenia dywanów. Maszynki z płyta niklo- 

wą do froterowania podłóg. 
Piórkowce do zmiatania kurzu. Środki do czy- $ 
szczenia naczyn kuchennych, Trzepaezki trzci- £ 
nowe, Mieszki do samowarów. Łopatki i zmiot- M 
ki do okruchów. 

Sznury do rolet — Sznury do bielizny. 

Maszynki do prania blaszane i marmurowe, 


| 


i 


= 
m 


NOWA REFORMA 


przyprawy Maggi". 


Gotuje się mniej mięsa a smak słabych zup polepsza Bię odrobiną 


można oszczędzać za pomocą 


przyprawy Maggie, 


Wszędzie do nabycia, 3806 


64 ę Najstarsze w Krakowie — założone w roku 1800 — zostały 


z największym komiortem odnowione. 


e Wody do kąpieli używa się tylko ze specyalnych własnych 


perfumy I mydła touletowe 


angielskie, francuskie i krajowe. ~: 


: Woda kolońska prawdziwa I krajowa. : | 


Pudry do twarzy, i wiosów — francuskie — nie- 
Y mieckie i krajowe. i i 

Puszki i łabedziki do pudru. 
Specyalności wyrobów krajowych. 


J Woda kolońska z zapachami Mimoza. My- 
dło lecznicze polecone przez dra Lustra 

$ fabryki „Tlen“. Perfumy i mydła toaletowe 
4 z tejże fabryki. Mydła kwiatowe fabryki 
zakopiańskiej. Wyroby. wanelinowe apta- 
karza Bartmańskiego. 


HAYA pudry i mydła dla dzieci j 


3645 1 3|& 


3406 5 6| 


Proszę żądać | 


graiis i franko | t 


Z Drukarni Literackiei w Krakowie, ul, Jagiellońska 


É Woda do ust Dra Cybulskiego i w. i. 


5 Szczotki do zębów, rąk i paznokci. Przy- § 
4 bory do golenia. 


Wyżynaczki z gumowemi walcami 
Artykuły chirugiczne i hygieniczna 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 


Cenniki na żądanie darmo i epłatnie, — 2 razy 
dziennie wysyłki pocztowe, 


"7". 


ReimiSpó 


fabryk francuskich i angielskich.. 


Pa 2 Wa) 77 » Eira e = eS 


DONI 


` REeRenSOWe 
"oaa A ' wielkim wyborze: Blacharz 
ść W. KOSYDARSKI 


pz Kraków — Rynek I. 24. 


8561 3 10 


z) 


A 
Ao 


Urzędnik bankowy 


5 absolwent Akademii handlowej, biegły korespondent polsko- 
niemiecki, rutynowany buchalter -biłansista, prowadzący samo" 
dzielnie od lat sześciu kantor wymiany w jednej z większych firm 
bankowych, pragnie zmienić swoją niewypowisdzianą posadę na inną 
w tymsamym zawodzie, lub otrzymać w większem przedsiębiorstwie han- 
dlowo-przemysłowem. 

Ewentualnie może złożyć kancyę w wysokości 40.090 K. 

łaskawe zgłoszenia pod: „Urządwia "Yanko y" poste restante 


Kraków za okazaniem kwitu inseratowego. 3647 1 8 
| i NO-MIECROMICZA 
Zakład glekft0-MStAIECY i 
Stanislawa Leśmiakowskiego 
przeniesiony Kraków, Bracka l 5, dawniej wyst. obraz. Ars. 
Połeca urządzenia instalacyjne telefonów. dzwonków elektr. gromochronów. 
z gwarancyą. Na prowincyę wysyła telefony. dzwonki itp. z szematyzmem i opi-|4 
sem dla ułatwienia za instalowania w swoim Zarządzie. j | f 
Pracownia mechaniezma podejmuje się wszelkich robót jaknaj- 
dokładniejszych, wchodzących w zakres mechaniki i elektrotechniki, jak maszyny |; 
do pisania, przyrządy lecznicze, wagi rozmaitego systemu itp. 2058 15 20 


PODROSODROGRIETOGROPONPOGFEPEGPOWAACCEFNIOEODA 


LAKAD WYCHOWAWCZO-(AGKÓWY 7 INTERNATEM 


Ba. Strażyńskiej 
w Krakowie, ul. Franciszkańska i. 1. 


1) Czteroklasowa szkoła posyol. z jęz. franenskim, wstęp do I kl. z końcem 
6-go roku Życia, . a s T. 

2) Osmioklasowy pensyonat bez łaciny i greki, a z jęz. angiel, rysun., chemią, 
histor. sztuki etc, 

3) Dsmiokiasowe gimnazyum żeńskie z łaciną i greką, Ściśle podług planu pań- 
stwowych gimnazyów męskich, z prawem publiczności dla klas I—IV, prawo publicz. 
dla kias wyż. w toku 

Kierownik gimnazyum prof. Antoni Mazanowski. Grono nauczycielskie tworzą 
doborowe siły profesorskie. Internat na miejscu. 

Wpisy przedwakacyjne od 8 czerwca po południu, po wakacyach od 25 sierpnia. 
Fgzamina wstępne 25 i 27 czerwca. 
Bliższe informacye w kancelaryi Dyrekeri (Franciszkańska l. 1.). 2890 18 28 


A yy 


Ernest 


—— M m ta A m w ww 
| zg 
S z . 


o sile 8 koni, najnowszy system, firmy 
Langen et Woli, tanio do sprzedania. 

Motor ów do 2 września b. r. znajduje 
się w ruchu w pralni parowej przy placu 
Groble 2 w Krakowie. 


3630 2 4 


5 g w” acz: * Ka 


am 


Odznaczony na wystawie powszechnej w Paryżu 1906 1 nagrodą wielkim 
złotym medałem. 


WSPANIAŁY BIUST, 


idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, piękną pierś osiąga się przez 
mój znakomity 1067 21 0 


BALSAM na PIERSI „SINUSOLEIT* 


nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z nieroz- 
winiętą lub wskutek połogu zanikłą piersią. Używa się go tylko ze- | 
wnętrznie podług wskazówki. Skutek zdumiewający. Niema ryzyka. $ 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Cena flaszki 3'75 złr., flaszki gą 
na próbę 2 złr., za zaliczką. Do tego należące „mydło kremowe si- 
nusolit* po 75 ct. kawałek. — Znaczki listowe wszystkich krajów B 
przyjmuje się jako zapłatę. — Wysyłka dyskretna. — Sprzedaż tylko į 


H. AVER, Wiedeń IX/2, Nussdorferstrasse 3—4l. 


Żądać pouczenia. 


ta - wszy SAM EEE Ew: 


10. 


rodki kosmetyczne oraz Ę 
inne artyknły toaletowe z pierwszorzędnych | 


[Kraków maz 


99029999999999999999 


Bazar Krajowy. 


Do nabycia w domu rolniczo-produkcyjnym 


* JAN ANDERLE, Wied 


V/1, SchUnbrunnerstrasse Nr. 31. p 


Żaluzye żelazne, 
Markizy. 


Zastępstwo na Galicyę 
firma I). EKUZMZAN 


Kraków, ul. Mostowa 12. 


W 6 dniach do Ameryki. 


Kanady i Argentyny 


FALCK 6 COMP. 
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


studzien. 


Farby olejne 
cyjne i do studyów — pendzłe — płótna — pa- 
5 piery — kartony i doszczułki gruntowane do me- 
g iowania. — Palety — szialugi — manekiny — 


lowań olejnych. 


Praktycznie zestawione kssetki z przyborami do 
i malowania olejnego, 


Farby wodne 
A do celów szkolnych w guziczkach, tafelkach, la- 


stełowe Lefranca oraz papiery — ptótna i wer- 
niksy do tegoż. 


Przybory do modelowania. 
Farby i środki do malowania na porcelanie, aksa- 


i terakocie. — Aparaty do wypalania na drzewie 
i kartonie. — Wyroby z drzewa I przedmioty 
z terakoty. — Przybory I wzory do robót piłeczko- 
wych (Laubsfigearbeiten). 
Wzory do wypalania i małowania. 


g PO 


REI" Pi 


w Krakowie, 


róg ulicy Brackiej i Głównego Rynku I. 20, 
poleca w wielkim 


wyborze po cenach fabrycznych stałych, 
wyroby krajowe: 


Najznakomitsze Wilamowickie płótna na bie- 
liznę i pościel, ręczniki, chustki do nosa, sto- 
łowiznę, drelichy i ścierki _ s so 


Zarząd Bazaru. 


v 


ER 


paoa nasienni 


oryginalsia Dupuy’a prżeciwko śnieci (rdzy w zbożu), 
paczka na 200 kg. = 2'/, hekt. = 250 litrów nasienia po 50 hl. 
, paczka na 100 kg. = 1Y/, hekt. = 125 litrów nasienia po 50 hl. 
Używana z wielkim skutkiem od lat 23. 
Ostrzega się przed mniej wartościowemi naśladownictwami, 


3687 1 3 


Bahlsen w Krakowie. 


tępi się zupełnie jedynie i wyłącznie najprędzej i najniezawodniej 


| pigutkami kreatolowemi | 


4 Sposób łatwy i prosty. Cena niska. 
iaboratoryum KREATOL Pressburg. 


Nie zawierają trucizny. Chemiczne 
8155 12 60 


2724 16 0 


Przeprawa pasażerów do 142 82 104 


Korespondentka wystarczy. 


8516 5 6 


H do robót artystycznych — farby olejne dekora- K 


A kije — szpachtle — noża i inne przybory de ma- © 


JH skach, tabach i muszelkach, — Werniksy — pa- R 
| piery i przybory do malowania akwarelą. — Kom- § 
pletne kasetki z farbami wodnymi — farby pa- § 


micie, chromofotografii, gobelinowego, na drzewie 


Ważne 


LA 


Sobota 24 Sierpnia 1907. 


Tentr Rozmaitości 


w Parku krakowskim 


Program ważny od 16—31 sierpnia 
Les Titos. Tancerki modernistyczne. 
Nini Foscolette. Ekso. français. 
The Dousek, Produkcye na szczudłach. 
Leon Bilward, „Niedośc. w niezręczności* .. 
Baronowa de Beruegg. Spiewacz. operet. 
Emil Varady. Char. kom. z zup. now. prog. 
„Begini Światła, Obraz świetl. a la Tuliere 
lej Eksc. Tchim Pascha. Niedośc. prod, akrob. 
z Trupą Familij „Marganów*. 
Restauracya renomowana. 
Po przedstawieniu koneert orkiestry własnej 


do godz. 1 w nocy. 83260 1080 
PALARNIA KAWY 
pierwsza Rrokówgy > ag częściowo 
PAARMA KAWY wysorowe paronit 
; Kawy palonej 
najnowszym 
inajlepszym spo. 
> : sobem za pomocą 
M zawo! porao powietna” 
KRAKÓW po cenach 
Era pea najniższych, 
i 1. JAWORNICKI. 
1998 121 0 


Majątek 


pod Przemyślem do sprzedania. J. WW. Dra- 
karnia Udziałowa, Przemyśl. 3649 


Wyprawy 
Młodzieiy szkolne 


otrzymał w wielkim wyborze i po- 
leca 3639 1 12 


Kazimierz Niesiołowski 


„Kraków, Sukienice l. 24, 25. 
BaF Ceny bardzo niskie. "WEG 


Fomiodlęt, s is 


dnim wieku, który 
pracował w pierwszych największych 
firmach w kraja i zagranicą, -poszukuje 
posady w solidnej firmie od 1l-go paź- 
dziernika b. r. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „Handlowiec“ post. rest. 248 Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego, 
8428 5 6 


Miód pszezelny 


patokę, lipcowy tegoroczny zbiór picrwszy wy- 
syta jak za lat poprzednich — w 5-kg. ble- 
A | szankach po 6 koron, włącznie z biaszankę 

i opłatą pocztową. Zaś wyborne miody 
do picia w 5 kg. szkłan. gąsiorkach po 5 KOP. 
60 h również opłatnie. W beczkach od 120 


PA | liter koleją. Zarząd dóbr,pasłek I miodo- 


sytni Zygmunta Liityńskiego w Siemi- 
kowcach, poczta Siemikowce. 23389 12 36 


dla osób samoistnych, a szczególnie 
dla P. T. Emerytów lub Emerytek, 
pragnących stałego, cichego pobytu przy uczoi- 
wej rodzinie. W pięknem zdrowem położenia, 
w willi w ogrodzie, jest jeden lub dwa pokoje 
z całem komfortem urządzone (łazienka w do- 
mu), z całkowitem utrzymaniem, za przystępną 
cenę każdej chwili do wynajęcia, 30 minut od 


Mi Krakowa. Na miejscu kasyno, czytelnia, kon- 


certa, muzyka salinarna, lekarze, telefon. 
Biiższa wiadomość J. M. 340 poste restau- 
te Wieiiczka. 3428 8 8 


| Ekonom 


kawaler z kilkoletnią praktyką, gospodarz, po- 

szukuje posady za skromnem wynagrodzeniem, 

F. Grabowski, Kraków, ul. św. Jana 30, 
8592 2 8 


[yraninowana położna 


z Warszawy, wyprowadziła się z Podgórza do 
Krakowa, Rynek L. 44 IL p. Linia A-B. 
i nadal poleca się łaskawej pamięci jako zdol- 
na i praktyczna akuszerka. A. P. 3631 1 3 


prawnie zabezpieczony. nieszkudliwy 


PROSZEK 
przeciw 2615 20 0 


niegrzyjeńnnej woni poti 


Niema sportu bez „SGRDINY* SOR- 
DIN działa natychmiast bez przerwy. 


Próbki za darmo we wszystkich skła- 
dach. — Cena pudełka 1 K 50 hal 
Składr w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, 
apteka pod złotym tygrysem, apt. F. Gralew- 
skiego i drog. F. Zopotha i Ski, ul. Sienna 12, 
r y 4 
Baczność cykdiści! 
= a Za połowę ceny spree- 
m p dajetirma polska w Wie- 
Ø AA à dnia Rowery i dodatki 
4 | najlepszej jakości, Nowa 
41 // rowery słynnej fabryki 
wes * styryjskiej po K 9, z 
2-letnią gwarancyą. Z wolnobiegiem i hamu!- 
cem wstecznym K 104, Używane damskie 
i męskie po K 50, 60, 70. Świeże piaszcze po 
K 6,7. Węże K 3, 4 i 5, Kiucze francuskie 60 h. 
Kółka wolnobieżące K 6. Pompy 80 h, pompy 
nożne K 2, lampy olejowe K 150, acetyleno- 
we K 3 i 4. puszka Karbida 50 h, pedały K 350, 
aiodła angielskie K 3, torba trójkątua K 1. dzwon- 
ki50 h, dzwonki kołówe K 150, oliwiarka 10 b, 
rączki korkowe 40 h, puszka do naprawek 40 h. 
Zupełne emaliowanie i niklowanie w ogóle od- 
świeżenie całego roweru K 22. Wszelkie repe- 
racye wykonuję starannie i tanio. Nie wymie-ę 
nione dodatki i części składowe po cenach hure 
townych! Specyalny katalog o rowerach, me- 
szynach do szycia i dodatkach za darmo. — 
Wysyłka za zaliczką przez skład fabryczny. 
A. Weisberga., Wiedeń, Il, Unt. Donaostr, 28/b. 
f 2570 10 10 
Rządca drukarni L. K, Górski 


I O a A 


